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Bząd Rzeszy z< trwał rokowania gospodarcze z Polska.
Beleg?!] polski orzymał z Warszawy rozkaz zlikwidowania agend swoich w Berlinie
0 uterech wydalonych urzędników nieirreckich zerwanie rokowań - a Niemcy 25 tysięcy robotników polskich

usunęli bez słowa sprzeciwu z naszej strony.
TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „POLONJI".

? (wŁ) (eu) Dziś po południu 
}Ąa nemiecki wręczył delegacji polskiej
0 rokov án handlowych notę. w które] 
ąfl niemiecki m. in. zaznacza, iż czyniąc

, zedstaw.enia w sprawie wydalenia 4 kie 
ujących urzędników Górnośląskiej Klein- 

l!‘Ak( en&esellschait rządowi niemiec- 
!emu nie chodziło o obronę pravý osobl- 

dotkniętych tem zarządzeniem ooy- 
atełi państwa niemieckiego, lecz w 
■ßrvvszym rzedzie o to. że władze polskie, 

jaszcza na Górnym Śląsku stosowały 
E.111 wydalania pracujących w przed- 
«oiorstvaeh gospodarczych obywateli 

"'emi ckich przez nacisk władz na dane 
"zedsięborstwa lub odmowę przedłuże- 

a Pozwolenia na pobyt w Polsce. Osiai- 
■! Vi;'-r)auek tego roazalu był tylko wie* 

itnŁ Zem zjawiskiem całego szeregu po­lnych zjawisk
«Władze polskie pomimo przedstawień 

Sou n eu.ieckiego zmusiły wymienionych 
[gfwatcii niemieckich do opuszczenia te- 
uär Uir Państwa poiskiego 1 tem samem 
[i\vVV?dn’ły- -ie rząd polski mętna zam'aru 

l?,'n'‘n’a propozycyi niemieckich w 
* pW,e pobytu i os’edlenia.

z3d iFenuecki uważa, że wobec tego 
dot u r: eczy pertraktacje, prowadzone _ w 
i,a yci!czisowy sposób nie mają widoków 
, ^wowartzenie do porozumienia i dla- 
pr>„ niemiecki uważa za wskazane 
berr-Wi0d dotychczasowe pertraktacje

to"«?.
Pf/,, Międzyczasie poczytťone być n oga 
Wvní !ire8uIo\v2ńa tych spraw, które 
^e"zvą z ^ydaiapia z Polski obywateli

^ nocie swej rząd tremeckl 
bo^Zuie na to. że ieszcze przed śwlętairl 
irM ,° Narodzenia zaproponował bezpo- 
tyc?f ■ rokowanla w dredze tiyploma- 
"V«; J w »orawia wydalania obywateli
1 y dch i przez poselstwo niemieckie 
KRszawJb przedstaw"! rządowi pol-

odoowedni wirosek.
^.. ,°ńcu rząd Rzeszy wyraża nadzieje. 
L ;Lfaklacie te zostana bezwłpcznie 

Przve, ’ doprowadza do un’1 n’ęc‘a na 
„ja sz}cść podobnych incydentów- i uinożll 

w naHiiższei i&.zysyłnści o- 
Dowucn |'ertraL'ł',',''i. co rząd niemiecki 

.By z radością.

Hielka uroczystość ku czci

,v OJCA ŚW.
•.■-rsTawa. 12. 2. («zł.) (k) W dnin dzi- 

«W/?111 w archikatedrze, przystrojonej 
i zleienią J. L. ks kardynał Ka- 

odprawił nabożeństwro solenne z 
i y'.1 J,,hileuszu panowania Ojca 5w. Piu- 
ibni Çr°iektora i przyjaciela Polski. W 
?e Ze,1stwie w-zięli udział p. Prezvdent 
VÿBpsP°1itei. w otoczeniu dc.nu cy- 
, * Wojskowego, ks. kardynał Lauri.
ciał duchów ieństwo. przedstaw ic.e- 

u^a'vodawczych z niarszafkr'tti 
na czele, ministrowie Za- 

. Nie; abytowski. Meysztowicz, oraz 
: r pt«wicielc miasta, general cji. ir.sty- 
,J sarnowądow^ych i szeregi ir.nych 

ę aiUcyj. O godz. 12 w południe odbyła 
Ira„■ en?ia ku czc: Ojca św., urządzona 

le(P księży studentów konwiktu te-o- 
ôïn&-eE0‘ W ieczorem odbyła się w auli 

E,cum uroczysta akaaem,i papieska.

kJJ'QUSZ PAPIESKI NA LITWIE.
'im « 0 2* 2- (Aw) Nuncjusze«n tapie-
y i 09 Litwie mianowany został kardy- 

Orenzo G*ope ^
íb°že na przednówku bedzie

-ŻFr » DROŻSZE.
RZaD ZFOD/I SIE NA ZNIESIENIE 

ty. CEŁ WYWOZOWYCH.
, s*awa 12. 2 fwłk) W Mirr iterstwie 

ir'za ',u 1 1Iandlu odbyła się narada i ospo- 
której wzięli udział przedstawiciela 

j-j rnh carskich wszystkich dzielnic,
■ij'n.ov,o-Przemv’siowych pomorskiej, po* 

eic t ei- Iw owskiej. krakowskiej przedstaw i- 
iórr; Ze,T1'-Iow ców I finansistów hutniczych 
lłWvch. Draz innych. Na konferencji pe- 
h ce| 1T1. fu- sprawę ewentualnego utrrvma- 
1 "1 VVv'vozowvch na żvto 1 mąkę żv,nią 
ń»-,, niarca rb Uzrodn'ono on’nfe. wvpowla- 
5 3l J/5 řa zn" sienlem cel wywozowych 
' ... ;arŁ'a hr. Opinję fę zakomunikowano

ni zainteresowanym ministerstwom. 
afecznie sprawę tę zadecydują.

r ln,-,*ï Drzvjjry m^st
nabyc. Katowice. 

N- 111 3» — Telefon 1703

Berlin. 12. 2. fwł.J (eu) Z niemieckiego 
urzędow-ego źródła komunikują w sprawie 
obecnego stanu polsko-niemieckich roko­
wań co następuje: tw:erdzen:e. jakoby
pertraktacje pohko-niemieck:c zbliżały się 
już do końca. lub. że poczyniły ostatnio 
znaczne postępy nie cdpow:ada faktycz­
nemu stanowi rzeczy. W komisji dla praw 
osób fizycznych i prawnych delegacja 
polska niezmiennie stała na stanowisku, 
jak największego ograniczania sprawy 
osiedlania, odrzucając Drzyznanie takiego 
prawa dla całego źyc;a gosnodarr^pgo 
1 wolnych zawouów tak. źc w praktyce 
byleby ono ograniczone tylko do osób za-

Wars7£twa, 12. 2. (wi.k) Kluby pra 
selskie Ch. D., Ch. N.. P’-1, Z. L. N., 
Klub Katoiicko-Ludowy zpíosMv Inter­
pelację do rządu w sprawte prześlado-

pisanych w reiestrze handlowym. Pozatem 
delegacja polska nie chc ala przyjąć żad­
nych zobowiązań, daiących gwarancje dla 
liberalnego stopowania przon^--,^ doty­
czących wjazdu nawet w wypadkach w 
któ-v:!i chodziłoby o pobýt tymczasowy- 

Również w komisi' dla spraw *aryf 
celnych nie nastąpTo żadne zbliżenie, jak­
kolwiek rzr. ’ niemiecki w sprawie im~ rtr 
tm'esa zcr..J 'ł s:ę na znaczne ustçnitvza. 
zezv/alaiiic na ą^ocraniczony dowóz 
wieprzowiny dla całego szeregu nien :ec- 
kich przetwórni nresm-'T’ ^fóre de’ena- 
cja polska odrzuciła z miejsca, jako nie­
wystarczające.

wania katolików w Meksvku, w które* 
zapytują rząd. co zamierza w tej spra­
wie uczynić. Interpelację podpisało bli­
sko 100 postów.

mowai.y przez n-lodzież przy dźwiękach or­
kiestry szkolnej. P. Minister oglądnął bjdują- 
ev iJe «nach nowego gimnazjum polskiego.

Z Bie' ika wyjechał p. Minister do ł leszy- 
na. gCzit przybył około godz. z . zwitazil .iai- 
pferw semina-jum na czyUelsk.e na Bobrku^ 
Młodzież przyjmowała gr> okrzykami i 
myzvka. Po‘cm był D. ■ Minister w gimnaziurn 
państwowem i w szkole wydziałowej.

Po obiedzie hotelu pod .Jeleniem" odjechał 
p. Minister po godz. 5 samochodem do Kato­
wic. gdzie rrzvbs 1 o godz. 7 wieczorem i od­
był tylko krótką koníereneje z inspektorami 
szkolnymi. Wskutek przedłużeni, pobytu na 
Śląsku Cieszyńskim musiała odpaść z powodu 
braku czasu konierencia prasowa, zapowie­
dziana na godz. 6 wieczorem.

O godz. 8.30 wieczorem p. Wojewoda po­
dejmował p. Mimstra obiadem, poczem o godz. 
10 p. M’nis er odjechał do Warszawy.

P. Minister, który przvbv! na Śląsk, celem 
nawiazania kontaktu z miejscowem społeczeń­
stwem i zapoznania się z potrzebami szkol­
nictwa. oraz dania wyraża trosce Rządu w 
stosunku do Województwa śląskiego, wyraził 
swoje wielkie zadowolenie z pobytu na Śląsku 
i z uznaniem wyrażał się o stanie szkolnictwa, 
zapewniając miarodajne czynniki o poparciu 
jak i Ministerstwa słusznych potrzeb szkolnic­
twa śląskiego.

Pan Minister młał sposobność zapoznać sie 
także z .1. E. ks. biskupem dr. Lisieckim i 
przedstawicielami duchowieństwa śląskiego. 
Drzyczbtn stwbrdzJł głębokie zrozumienie ze

—v władz duchownych .- .gadnit ń państwo- 
v"ch na gruncie szkolnictwa miejscowego. 
W odbytych z duchowieństwem rozmowach 
stwierdzona została zupełna harmon’a co do 
współdzldanla władz kościelnych ze szkol- 
neml.

Związku. W wolny :h głosach poruszono 
także kwestję podziału kontyngentów 
rozmaitych zagranicznych toY.arów. W 
dyskusji podnoszono, że rozdział towarów 
między poszczególne dzielnice odbywa się 
z uszczerbkiem interesu Górnego Śląska, 
albowiem jako klucz służy tylko liczba 
mieszkańców, przyczepi pominięto zupeł­
nie specyficznie przemysłowy charakter 
Górnego śląska. Skutkiem tego ujawniają 
się liczne niedomagania, powodujące pod­
rażanie odnośnego tcwaru.

Związek poczynił starania, celem usu­
nięcia tych braków i zabiega o czynny 
współudział w ustaleniu kiucza. przy roz­
dziale odnośnych kontyngentów. Uchwalo­
no co miesiąc odbywać zebrania, na któ­
rych wygłaszane będą referaty. ma‘ące 
za przedmiot najbardz ef aktualne zagad­
nienia gospodarcze. Do nowego zarządu 
weszli panowie: Grabianowskl. rlcowski, 
Pieczka, Mędlewski. Tomaszewski. Klo­
nowski. Nowakowski, dr. Rokita i Kozik.

Warszawa 12. 2. PAT. Bawiący od paru dtti 
w Warszawie pełnomocnik rządu eolskiego do 
rokowań polsko-niemieckich dr. Wiioîd P'a- 
dzvnski otrzymał polecenie udar L s*e nie­
zwłocznie do Berlina celem udzielenia n«‘no- 
wled/l na pismo pełnomocnika niemlecH ®o 
o. I ewalda podane w prasie przez biuro Wol­
fa w dniu 12. hm. oraz celem zlikwidowania, 
agend delegaci! Dolskie) w Berlinie, na skutek 
decyzji rządu niemieckiego dotyczące! przer­
wania toczących sie rokowań.

* • •
Warszawa. 12. 2. PAT. W związku z treś­

cią pisma wystosowanego przez pełnomocnika 
rząd i niemieckiego do rokowań handlowych 
polsko-niemieckich do pełnomocnika rządu 
polskiego w dniu 12. bm. dowiaduiemv się z 
miarodajne! strony polskiej w sprawie przer­
wania rokowań, co następuję:

1) Wiązanie decyzji rządu niemieckiego w 
6ora wie przerwania rokowań polsko-niemiec- 
kjch z kwestia przedłużenia zezwolenia'na po­
byt w Polsce 4-m obywatelom niemieckim nie 
iw1* bvč uznane przez rząd Polski ani z ty­
tułu właściwego przedmiotu rokowań, ani z ra­
cji położenia prawnego wymienionych osób, 
która już uprzednio została przez rząd polaki 
w i świetiona

2) Stwierdzenie rządu niemieckiego maso­
wego charakteru w/daleń stosowanych w Pol­
sce nie lest i nie może być poparte żadnym 
dowodem jest wiec żalem nieistotne. Zauwa­
żyć należy natomiast, że przed niedawnym 
czasem rząd niemiecki nie cofnął się przed 
zas*osowvwanicrn taktyk; masowego usuwa­
nia z tervtonum Rzeszy robotników Dolskich, 
dawno tam osiedlonych. Cyfrv dotkniętych 
tern! zarządzeniami slęg.a ■■ 25 j00 osób.

3) Wobec tego. że przedmiotem formalnego 
traktatu handlowego jest między Innemi ure­
gulowanie kwestii wjazdu, pobytu I osiedlenia 
obywateli jednei strony na terytoriom drugiej, 
zuwierajacej te s.mc punkty w stosunku do 
Niemiec w mvśl których strona polska >uż 
przed zawarciem i przed weiściem w życie 
traktatu ma być w tym względzie krepowana 
słalemi zobowiązaniami względem Niemiec, 
trudno Jest zrozumieć w jaki sposób przerwa­
nie może przyspieszyć i ułatwić załatwienie 
poświeconych tenir, zagadnieniu rokowań.

4) Nadmienić należy że rządowi pois de nu 
nie test znana propozycja niemiecka Co do 
■nów dyplomatycznych na temat wydaleń, 
która iak wynikałoby z treac? nisnrn p. Lewald 
młał łakoby zgłosić w imieniu swoiego rządu 
nosłowl niemieckiemu w Warszawie.

WODZOWIE PRZEWROIO PORTUGALSKIE­
GO ZGINĘLI W WALKACH.

LIsbona. 12 2. (AW.) Ogólne straty spo­
wodowane przez wojnę domową w Portugalii 
obliczają ta 480 zab tych i przeszło tysiąc ran­
nych. W samej Llsbonie zginęło 250 zabitych 
i 600 rannych, w O porto 180 zabitych i do 300 
rannych według obliczeń i niezupełnych poda­
nych przez szpitale. Pomiędzy zabitemi znaj­
duj sie b. premier Santos I obaj przywódcy 
rewolucji Morales I Carpezza. W czasie walk 
finalnych wielką ilość jeńców wzięły wojska 
rządowe, m. in. dostał się do niewoli w ręce 
wojsk rządowych przywódca powstania gene­
rał Diaz. _

WOJSKA KANTOŇSKIE FOBITE POD 
SZANGHAJLM.

Londyn. 12. 2. (wJ.) (eu) Z Szanghaju 
donoszą, te wojska kantońskie zostały po­
bita przez oddz:ały gubernatora wojsko­
wego w Szanghaju i że wycolaly s'ę w gó­
ry. Walki były nadzwyczaj krwawe. Pa­
dło w nich tysiące zabitych i rannych.

» * *

Londyn. 12. 2. AW. Morning Post donoji, 
że chińscy posłowie akredytowani po przed­
stawicielstwach przez rząd pekiński w Rzy­
mie. Hadze Paryż« I Brukseli oraz Berlinie, 
odbyli w Rzytnle wspólna naradę, przyczem 
nostanowiono oliarować swe usług! rządowi 
kantońskiemu. Inni zasteoev Ivplomatycznl 
chińscy przyłączyli sie do te! uchwały. Dzien­
nik ten dowiaduje sie też że Liga Narodów 
zamierza weiść w kontakt z rządem bantoń- 
skleu i oficjalnie uznać Techena. ieśli ten zdr- 
c\ dule sie wysłać sw igo przedstawiciela do 
Genewy._____________________

Katowice. 12. 2. (PAT) Inspektorat 
Poczi i Telegraiów komunikuje: Interesan­
ci. pragnący szybko i pewnie porozumieć 
się w drodze telegraficznej z kb.i.telą za­
mieszkałą w całej Ameryce. Palestynie, 
Syrji. Libanie i Egipcie winni w swym 
własnym, dobrze zroiumunym interesie, 
żądać wysyłki swych telegramów tylko 
„via Radjo Warszawa" która to droga jest 
bezpośrednia i ma stałe połączenie z No­
wym Jorkiem, zapewniając szybkość, 
sprawność f pewność korespondencji oraz 
pełną odpowiedzialność Rządu Polskiego. 
Wysławiana ostatniemi czasy usilną re­
klama przez niesumiennych ar entów za­
granicznych Towarzystw kablowych „via 
Commercial“ jest okólną, przechodzącą 
przez kilka węzićw wymiary. zaczem 
brzmienia wyrazów łatwo mogą ulec prze 
kształceniu a sam telegram nie odniesie 
pożądanego skutku, bez najmniejszej odpo­
wiedzialności ze sliony rządu polsk'ega

Pobyt p. mm Dobruckiego na Śląsku
Katowice. 12. 2. PAT. Pan Minister dr Do- 

bruekl w drugim dniu pobytu w hatci icach 
udał się w sobotę rano w łowirzvvtwie na­
czelnika wydziału oświeceni i dr Ręgorowt- 
czą, urzędnika do -pcejałnych złe :eń nrzv Pre- 
zvď 'm Rady Ministrów p majora Jcdrzcjo- 
wje/a. oraz wizytatora szkół średnlęh dr. Far- 
nika I wizytatora .szkół dou szęebnyoh d. Wy­
sockiego w dalszy objazd po województwie 
Śląskiem, celem zapoznania się ze szkolnic­
twem f jego potrzebami. Na teren’e powiatu 
katowickiego towarzyszył d. M li.ętrowj rów­
nież starosta dr Seidler. W Roždzíenlu zwie­
dził p. Minister szkole powszechną polską i 
mniejszościowa, a v Mysłowicach ser., marj m 
nauczycielskie męskie, gdzie hsd na łekc.l kla­
sy I szkoły ćwiczeń i aa V kurs e. Oglądnąw­
szy szczegółowo gmach i urządzenia szkolne 
wyraził p. M:n MeT zadowolenie ze stanu, w 
iakim znalazł zakład.

Następnie udał się p. Minister J > powiatu 
pszczyńskiego. W Murekacb. na f-r,aMCv po­
wiatu oczekiwał go starosta p.. Szaliński, który 
towarzyszył mu aż do Dz;edzlc.. Po drodze 
odwiedź ł v Minister w Tychach Drcaozv ka­
pituły śląskiej ks. prałata Kapicę «zwędził 
miejscową szkołę powszechną. Ludnoso i m.c ■ 
dzież zgotov'ala tu o. Ministrów i gorącą owa­
cje. za którą p. M iiister serde ~zne podz eao- 
wał. Stad udano się ćo Pszczyny gdzie o. Mi­
nister zwied ził szkołę powszechna 1 przyjął 
szereg próśb nauczycielstwa dotyczących, po­
trzeb szkolnictwa. Stamtąd udał się p. M.nister 
do Bielska, gdzie zajechał wprost do szkoły 
Przemysłowej. Oczekiwali go przedstawiciele 
władz ze starosta dr- Dudą na czele. P. Mi­
nister zwiedził szczegółowo Km'J.ch* wszys.kie 
zbiory i laboratoria i wyraził wielkie uznanie 
dvr. szkoły za wzorowe utrzymanie zal sda. 
Potem zwiedził p. Minister gimnazjum, przyj-

------ o------

Wielki handel ilaskü
w obronie Śląskich interesów.

Katowice, 12. 2. (PAT) Wczoraj odbyło 
się w lokalu Barku Związk i Spółek Za­
robkowych posiedzenie Záruku Zjedno­
czenia wielkiego handln, a w 1 5“_°rej go­
dziny Dóźniej walne zebranie tegoż Zjednj 
ozema pod przewodnictwem prezi ;a. p. 
inż. Grabianov, sk’ego. Zebrania te. cie­
szące sie stosunkowo dużą frekwencją, są 
odbiciem polskiego posiadania z tej uzie- 
dziny handlu. Na porządku dz: -nnyn. po­
za sprawami wewnętrznuui jftk: ! Pravvo- 
zdanie budżetowe i komisji rewizyjnej, o- 
raz wybór nowego zarządu, ligurowal 
cały szereg żywotnych kwestyi z zakresu 
życia handlowego Górnego^Śląska w 
szczególności mające się odbyć \V nieda­
lekiej przyszłości wybory do izb hanc o • 
wych. W związku z tem postanowiono 
stworzyć szczegółową statystykę, oświe­
tlającą stan posiadania polskiego z d^.edzi- 
ny przemysłu i handlu z całego Górnego 
Śląska, co będzie miało doraźne znaczenie 
w czasie przygotowań do wyborów, oraz 
trwałą wartość dla dalszego rozwoju

KtoEnrwpficaa SSfra£8*Aw s£5!l5SI,A poszukuje

Filÿiîôwaneôe ftUSfM mosiiai9i?eâo
do wyjazuów do Polski. Tvlko kandydaci mogący wykazać się praktyką w tym charak­
terze w renomowanych fab.ykach zagranicznych, będą uw/gtęinieni. Znajomość języka 
polskiego i niemiecki :go konieczna. Podania z opisem dotychczasowego zajęcia cuncu.um 
v tae i "żądanymi warunkami należy przesyłać do AJENCJI łWSCHODNtEI, Wviz1-' 
Ogłosztii, Warszawa, Nowy Świat 16. sub „Diesel“. Bg20S

Posłowie w obronie
meksykańskich fotelików.
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To wlRiny—f e nie nie wiemy.
(Od wp.rsztfo. korespondenta „Polonji).

Warszawa, lufy.
Rezolucje zjazdu Partji Pracy ocze­

kiwane byty ze zrozumiałem zacieka­
wieniem. Miano nadzieję, że ta rządo­
wa. a wíááčiwie wiceptemjerowska 
partyjka odchyli swojemi enuncjacjami 
choć troszeczkę rąbka tajen micy, tak 
szczelnie zasłaniającej przyczyny do­
tychczasowych luźnych poczynań, 
wzgl. ziamiary Rządu. Od gabinetu p. 
premjera Piłsudskiego napróżno bo­
wiem dotychczas oczekuie społeczeń­
stwo oświadczenia, jaki jest w cało­
kształcie jego program i cel ostateczny 
jego działań, oraz w jakim celu robiony 
jest szereg posunięć a raczej „przesu­
nięć“ chaotycznych, nie wiążących się 
z sobą, a częstokroć nawet z gruntu z 
sobą sprzecznych.

Oddzielne ekspose ministerialne to 
tylko program plus, czy minus wyraź­
ny poszczególnych ministrów i Minis­
terstw, siłą rzeczy nie wykraczający 
poza ramy odnośnych resortów. Wia­
domości jednakże o całokształcie dąże­
nia gabinetu — rządu, jako całości, nie 
posiadamy zupełnie i przez to odnosi 
się wciąż wrażenie, dziś jeszcze, po je­
go kilkumiesięcznej egzystencji, że nie 
> ?ądzi on z myślą ciągła i jasne wy­
tyczną, lecz wegetuje z dnia na dzień, 
a większość jego ruchów, przypomina 
ruchy ekwilibrysty na naciągniętej li­
nie, mające na celu jedynie danie moż­
ności akrobacie nie spadnięcia z niej i 
idknnjdluższego utrzymania sie na niej, 
nie dla jakiegoś innego celu, ják tylko z 
miłości „sztuki dla sztuki“ dokonywa­
nia niebezpiecznego eksperymentu u- 
trzymania swego ciała w żonglersko- 
ckwilibrystycznej równo wadze.

Stąd też pochodziła więc i cieka­
wość, co też Partja Pracy powie i czy 
jej oświadczenie wniesie jakiś promyk 
światła w gęstą mgłę różnorodn3'ch 
przypuszczeń.

Niestety, jaki pan, taki kram. Rząd 
nic nie mówi co chce i do czego dąży — 
nie powiedziała tego za niego i jego 
partyjka. Rezolucje zjazdu Partji Pracy 
określić można jednt-m słowem: woda. 
\ o wodzie tej najlepiej mówi jedna re­
zolucja, która świadczy za wszystkie: 
..zjazd wyraża głęboką wiarę, że Fząd 
marszałka Piłsudskiego i profesora 
Bartla spełni nadzieje najszei szych 
mas ludności, i „że Polska potrzebuje 
jeszcze na długie lata rządów Złożo­
nych z ludzi, umiejących wyzbyć się 
wszelkiej doktryny“..

I bądź tu mądry. Dwie jednakże pły­
wają w tej wodzie złote rybki. Jedna, 
:o wiara — wiara w to, że będzie dob- 
•ve. Druga, to wyzbycie się wszelkiej 
Jokiryny.

Nad pieiwszą nie wario się nawet 
zastanawiać, bo ta na różowo zabar- 

iona wiara — synomim naszego ro- 
zimego „jakoś to będzie“, jest nieste- 
v aż za dobrze nam znana i aż zanad- 

to często szuka się w niej ucieczki od 
trudnych czy zawiłych zagadnień.

Druga natomiast, jest ciekawszą, 
szczególnie z punktu widzenia, z jakie­
go patrzą na nią sanacyjni mężowie. 
Otóż pozbycie się wielkiej doktryny w 
rządzeniu, o co tak bardzo chodzi Par­
tii Pracy jest w szybklem tempie za; 
tosowane od kilku miesięcy. Przypo" 

mina ono jednakże bardzo podobnie w 
swojem zastosowaniu hasło inne: „do- 
łoj hramohiyje“. Naturalnie, nie jest to 
robione celowo — samo dla siebie, lecz 
nie mniej wypływa z tego, że nad praw­
dzie kompetencje, czy zdolności prze­
kłada się ową sławetną „radość two- 
r enia“, zamiast mężów doświadczo­
nych. lecz rozumiejących, że pierw­
szym zadaniem urzędnika j'est admini­
strować, a nie politykować, woli się 
.idzieć politykujących... Jackie Coo- 

garťów.
Pomiędzy zbytnia doktryną, a bra­

kiem wszelkiej doktryny, jak tego chce 
rządowa Partja Pracy, jest jeszcze 
ńbrzymia różnica. Zarówno brak dok­

tryny, jak zbytnie doktrynerstwo są 
•zkodliwe, jednakże pierwsze jest gór­
ze od drugiego. Administracja tak za- 
iłym aparatem, jak państwo i to jesz- 

_ze w tak niesłychanie trudnych chwi" 
ach, jak obecne, musi być zamknięte w 
pewnych utartych ramach prak tj ki i

teorji, opartych na przykładach. Admi­
nistracja, li tylko inspirowana, nie li­
cząca się z przykładami, nie posiadają­
ca żadnej doktryny, wprowadzić musi 
conajmniei tak barwnie zwany „bała­
gan“ i błędne koło, z którego wyjście 
z każdą chwilą stawać się będzie trud- 
niejszem.

Foza więc temi dwoma złotemi ryb­
kami nic w wodzie wyluszczeń Partji 
Pracy wyłonić się nie da. W rezolu­
cjach swoich stronnictwo to przyznało

raz jeszcze, że nie ma ono żad iego po­
zytywnego, realnego planu działania, 
obliczonego na dalszą metę twórczej 
państwowej piacy. Jeżeli tak j«-.st, je­
żeli główną wTytyczną jego programu 
jest wiara, to szkoda, że do niej nip do­
rzucono jeszcze symbolicznych slow 
nadziei i miłości.

Nadziei w to, że nareszcie może 
członkowie stronnictwa potrafią prze­
trzeć oczy i miłość1' do prawdy, która 
w danym wypadku w ustach tych pa­
nów brzmiałaby:

„To wiemy — żc nic nie wiemy“.
K—i.

Rok založ. 1894
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Najsta rszy na miejsca skład manulaktury.
Wełna, jedwabie, aksanv’ty. Materiały na 
pościel i biilicnę. Barchany, płótna, zefry 
perkale, woale itd. Koce do spania, pledy,
— — chustki do okrywania — —

Urzędnikom państwowym udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych. M

iSłcsswani nad poprawkami
w budłede.

Wprszawa. 12. 2. (wł.k) Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu, które rozpoczęło sie o godz- 
12 w południe przystąpiono do głosowania nad 
pom-owkami zgłoszonemi w drugiem czytaniu 
i irdżetu. Referent generalny poseł Byrka 
zTzekl sie glosu.

W głosowaniu odrzucono wniosek komu- 
nt* tyczny o skreślenie art. 1 ustawy skarbo­
wej oraz wnioski demonstracyjne ’ak n p. N. 
P. Cl-, o zmniejszenie uposażenia Prezydenta 
i o skreślenie kredytów na gab'ne: M. S- 
Wojsk, iakoteż wniosek komnmstow j monar­
chisty Cwtak#wskfc80 o zmniejszenie diet po­
selskich. Ponadto odrzucono wn.osck posła śli- 
wińskiejro o zwiększenie kredytów na Pata 
o 7? tysięcy złotych.

Dc Ludieti« Ministerstwa Spraw Zagrać cz- 
nych przyjęto wniosek posła Manaczyńsk ego 
o zmniejszenie wydatków biurowych o 50.000 
zł., odrzucono wniosek rządowy o zwieksze- 
nic kredytów na urzęd»’ zagraniczne o 80u»l00 
zl. odrzucono wniosek posła Niedziałkow­
skiego o pizywrócenie kwocy 10° .000 zl ia 
utrzymanie stałego delegata Polsk- w Lidze 
Narodów, odrzucono wniosek posła Seydv
0 skreśleni«: funduszu dycpozycyjnego M. S. 
Zagrań, o półtora miliona zł. Przyjęto wspólny 
wniosek stionniotw lewicowych ) podwyższe­
nie o 150.000 zf. sut.iv na fundusz propagan­
dowy dla polsklel akademJ! umiejętności i czy­
telni w Paryżu.

Jo bu j eta M. S. Wojsk, odrzucono wszy" 
sikie wnioski mniejszości ip. in. dwt wnioski 
posla Harusesucza (ZLN.) o wykreślenie je- 
d"«-go miliona zf. z uposażenia władz central­
nych i 2 nrljunów z funduszu dyspozycyjnego 
Min. Spraw W njskowych.

Dc budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych przyieito poprawkę Piasta, w myśl któ­
rej fundusz dyspozycyjny z 2.100 300 zł. zo­
staje zmniejszony na 1 miijon zł. i poprawkę, 
ab v połowę skreślone! kwoty t- j. 550 000 zł. 
przeznaczono na państwowy fundusz me'»ora- 
evinv a druga połowę na budowę dróg i mo- 
st6»■.

Do budżetu Mlnlstcmwa Skarbu przyjęto 
wniosek posła Poniatowskiego o przeznaczenie 
na uzupełnienie kapitału zakładowego Banku 
Rolnego do 15 milionów złotych, odrzucono 
wniosek posla Poniatowskiego c radwrższe- 
nie podarków państwowych o 15 milj. z?., od­
rzucono wniosek posła Chądzyńskiego o zwię­
kszenie podatków bezpośrednich o 30 milj. zł-
1 wn.osek posła Pączk? o zwiększenie tej kwo­
ty o 20 milj. zł Odrzucono wniosek poda Chą­
dzyńskiego o zmniejszenie podatków pośre­
dnich o 30 milj. zl. J wniosek posła Pączt i 
o zwiększenie podatku majątkowego o 125 .niU.

zł., jakoitei wniosek posła Pragera o zwięk­
szenie tego podatku o 25 rrri'j. zł. Odrzucono 
w nioski P. P. S. o podniesienie dochodów skar­
bu z monopolu tytoniowego i spiry. sowego.

Do budżetu Ministerstwa Sprawiedliwości 
odrzucono poprawkę rządu o wstawienie 200 
tvs. zł. na rade prawniczą oraz poprawkę1 rzą­
du o wykreślenie 60.000 zł. w rubryce „rp_- 
sażeń“ przy równoczesnem zwiększeniu o 150 
rys- zl. kuo*v na różne wydatki osobowe na 
prace nad ustawodawstwem, przyjęty wnio­
sek posła Matakiewicza o przyznanie Su.uOO zł. 
na odnowie: ie kościoła w Grudziądz.!.

Do budżetu Min. Przem. { Handlu odrzu- 
ce»ro poprawkę posła Zaręby o v. ykreślenie 
100 zl. i uposażenia centrali, oraz poprawki 
o zwiększenie kredytów na budowle o 5 milj. 
zł. Przyjęto pepr^wke posła Dunina o powięk­
szenie z-pomóg dla Targów Wschodnich i \5fy- 
ct"v'v Ruchomej Prób i Wzoiów. wniosek po­
sla Malinowskiego o poparcie pnemysla .udo­
wego pos anowiono traktować jako rezolucję-

Do budżetu Ministerstwa Komun'kacj] od­
rzucono wniosek posła Ostrowskiego o .imnlej- 
seenie sumy na naprawę taborów o 5 miij. zł 
ł przeznaczenie tej kwoty na kredyty ulguwt 
Min. Reform Rolnych. Odrzucono wn osek rzą­
dowy o zmnie-szeme czynszu za wynajmowa­
nie taboru o póf milj. zl i zwiększenie o fę 
kwotę kredytów na w«rstaty główne.

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem rządowyn w siprawio przeprowa­
dzenia zmian w preiimmar.ru budżetowym w 
zw*ą tku z utworzeniem Min.sterstwa Poczt : 
Telegrafów. Znaczną większością głosów od­
rzucono wn osek. Zn wnioskiem głosowały tyl­
ko Stronnictwo Chłopskie, Wyzwolenie. P. P. 
S. ! Klub F acy.

Wszystkie wnioski zgłoszone do budżetów 
Ministerstwa Oświaty i Mnisterstwa Robót 
Publicznych odr; uc no.

Do budżetu Min. Pracy -przyjęto wniosek 
posla Kvapïnsklego, aby pozycję na komisjo 
rozjemcze podwyższyć o 5.000 zł, przyjęto 
wniosek posła Chwal.ńskiego, abv kwotę na 
budowę domu w Praszce na pomieszczanie e- 
m antów sezonowych pod yyższyć z 750.000 
na 850.000 zł.

Po Dudietu Min. Reform Rolnych emerytur, 
rei.t Inwalidzkich i oensyl odrzuccno wszystkie 
wmo iki.

Przy czytaniu uatawy skarbowej postano­
wiono odłożyć pierwsze trzy artykuły i przy­
stąpi do glosowania nad niemi dopiero po u- 
wzgiędniemu zmia;, koriecznych ze względu 
na przyjęte poprawka. Poprawki do innych ai- 
tvkalów „staw” skarbowej odrzucono. W ten 
sposób Sejm zakończył drugie czytanie bud te­
tu na rok 192 7 23. Trzecie czytanie odbędzie 
sie w poniedziałek.

Ujemne wrażenie
wczorajszego przemówienia witcepremjera w Sejmie.

JUTRO WALNA ROTORAWA Z RZĄDEM.
Warszawa, 12 2. (wł. k.) Mowa P. wi- 

ceprenyera Bartla znalazła swój oddźwięk w 
nastrojach, ia'.ie panjwaly podczas dzisiej­
szych obrad Sejmu i wyraziły się szczególnie 
w głosowaniu nad poprawkami do budżetu w 

ruR.cn jego czytaniu.
- 8>*c p. Bartla wpłynęło na zaostrzente 

sie stanowisk poszczególnych klubów w sto­
sunku do rzquu. Tendencja opozycyjna objawi­
ła sic s»czegófaile u klubów Z. L. N-, Plai t. Ch. 
D. 1 P. P. S. Grupa stronnictw umiarkowanych 
zraziła sio do wicepremiera szczcgólrle z ro- 
wedu ustępów jego mov-y. datyccącycb Sto­
sunku rzrdu do Se’mn I streuntet» politycz­
nych. klub P. P. S. z powodu deklaraci! p. wl- 
ceprer era w sprawie ustaw saurarządowych. 
Wśród stronnictw narodowych rozważane

sprawę wyrażenia nUufn »ścl p. wicepremiero­
wi BartlowL

Przed posiedzeń' em Sejmu odbył się kon­
went seniorów, na iktórym po krótkiej naradzie 
postanowiono, ie w po liedtialek przed połud­
niem zbierze sie jromisja budżetowa, k óra u- 
porzadkuje wnioski do trzeciego czytania bud­
żetu „raz uchwalono, że przy trzecicm czyta­
niu odbędzie się trzygodzinna d„skus]r nau 
expose p. w cepremje a.

Ckm posiedzeniu si*' a.jwego było przyjęcie 
poprawki piasta“ znulelszające' fundusz dy­
spozycyjny ministra spraw wewnętrznych o 
l.lOO.Ouû zł oraz odrzucenie bardzo zaczną 
większością glcaów wniosku rządowego o 
Xzeprowr lżenie zmiany w preliminarzu bud­
żetowym w związku z utworzeniem Minister-

Jtoieï JtorafM« sffiedert
.WrółertsRo Tiuła

Górm Sląs1' 'tüc« 1,ralowicki nr.

I lote pierwszego rzęau. lU łożCK 
od zt. 5.50 wlącrme i pief-szorzeona oosjJ* 
lest aurac a pierwsze) klasy, 'ala !e)at‘; j 

[do zebrań towarzvskich i do ta.icow.
írainw?|cm z Katowic 1ó tninut.

IWi 311S-J )«l

DALSZE ROKOWANIA O ZJEDHOCZeJ 
EUROP. PRZEMYSŁU ŻELAZNYCH Kl ’

Katowice, 12 2. (PAT.) W dnlu^H ^ 
odbędzie się w Paryżu kouferencja. beu»«-“ |.----—y .. - —..--------------------- - _ . «..j pfli
szym ciągiem rokowiń o przystąp:etiie nu .OSlJ tkl WHIbłWtll «UllUłl mi V ł'» - **r<------

skich do między narodowego kartelu .TUrne|j)i 
mn-arprn dntvehezas Nicmcv. Francję.

hut. Hutę Bismarka. łozie tu o huty,

mulącego dotychczas Niemcy, Francic.^|^|
Czechosłowację. Austr e i Węgry a z
hut. Hutę Bismarka łozie tu o n iy e 
fabrykujące rury t. J. Huta Królewska. * 
rzystwo Sosnowieckich fabryk rur i ze. ------------------------- -------  . .* * per
Huta Bankowa w Dąbrowie Górniczej- ^ 
traktacje napotvkaia na duże trudno - ^traktacie napotykam na duże trucu»' ^ 
względu na : pecjalne warunki, w iak,c^0jj
lazła się Polska podczas wi iy i J50 . 
światowej, (zniszczenie polskich za" -SWiStOwCj. iznibZwzenie ^oiar icu flacj3* 0 
przemysłów',ch. przez okupantów, nuą ^ 
ostatnio znowu wojna celna z Niemcam ■ 
re wstrząsnęły’ poważnie produkcją P01 x,n- 
ostatnich latach, mających służyć zawe do obitezenia kwe ty udziałowej P°!^i? 
hutnictwa w kartelu. Nie iest wyklucz0nuiniüiwa w fttiiiciu. w»»*—- ojm
podczas obecnych rokowań w iJaryżu )f- 
17 bm. da się nareszcie usunąć istnjfl^ o- 
szcze poważne rozbieżności i doprovva 
statrernie do porozumienia. ,

W pertraktacjach oprócz przeosta 
M'edzynarodowego Kartelu RnT 
dzia? ze strony Polski przedstawiciel® v5p(S 
Królewskiej i 1 aury. tudzież 'r''",’n^roiewsKiei i t aury. ,#v u“.
Sosnowieckich Fabryk Rur I l da» a *nu Jujacf^usnuwicur'tn I nui y a. i\ui ■ łiłl10 ,
kowej. w których to ostatni» .1 , (^a0CUsli
lest poważnie zaangażowany kapital ■>

ZAPOMOGI DLA BFZROBOTNYCH 
WNIKÔW UMYSŁOWYCH- s*Warszawa. 12. 2. (wł-k) W og oszoo^^. 

sie terenów, na których obowiązuje 1 
żenie zaDomóg dla bezrobotnych un,vSp0î'l31 
na okres do 17 tygodni figuruje m. in. ^ 
Rybnicki w województwie Śląskiem.

BEZROBOCIE WZRASTA.
Katowice, 12 2. (PAT.) W ostatn'i«

god” u L j J d”la 2—9 lutego br. stan oS| 
bocia powiększył się o £08 osób ] W,5,-jt»1 
becn.e 46.073 osoby, z czego nu "vW p 
przypada 13 358. na hntnictwo 5 034, oa,V.r 
mysi metalowy 3J(,3 i na przemysł DUÛ '
ny 2.067. Reszta bezrobotnych pochodzi ^ ,i 
nych mniejszych ośrodków przemy^10 ^
Ilość bezrobotnych, pobierających zasiJ^Vj^ 
nosi 28.921. Ï ogólnei liczby’ bezroW’, |SV
przypada na Cieszyn 1.476 osób, na 
2.194. na Katowice miasto 4.175, na t} 
powiat 12.266. na Królewską Hutę 2-7SJVÿf 
Świętochłowice 5.490, na Tarnowskie jji 
1^77. na Lublin ec v56, na Pszczynę 4.4íu 
Rybnik 10.173.

Słótfź twoje žydel
Wyt vaTzamv karmelki, mieszając 

cukru z syropem z mączki kap.lamej. M*’ / 
kę tę wprowadzamy do kotła, gdzie P pff3' 
mocy próżni powietrznej i wysoktei te 
turv usuwamy zawartość wody. W ten stjj(r 
oirzvmujemy masę cukrową o ciepłocj® ^ 
którą chłodzimy następnie do 70’’. Wykla . tt 
ją potem na sptciałnych deolvch stola»- / 
trzvrrrnjemv w stanie płynnym, dopóki 
ny mądrze oomyślane nie nadadzą cU,t!!LV 
odpo\viedn;ch form. Cukierki nasze z,,a)2łj-^’ 
oow'odu swtgo wspaniałego smaku • al,pr l 
nego wygląda zbyt coraz szerszy.

Dr. W. A. Hcnaifth —

stwa Poczt ! Telegrafów. Odrzucenie ^ 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów Jest Ie7' 
jrednio obaleniem ministra MiedzIńskieS0:^ 

Poniedziałek bidzie dniem barozo W® jjt3 
dla ustosunkowania się Sejmu do 
wie. czy olei izstrzyrającym.

Warszawa, J2 2. (wł. k.) W P,J^„e 
westycyjnym Ministerstwa Komunikacji 
bieżący, który przewiduje rozbudowę sZ2 \â 
stacyj pogranicznych m. in. LwzgIędn:°Pf$ 
także rr/budawa stacji porłowej w vjJo-c/ 
oraz rozbudowa węzłów kolelowych ’’ Ag# 
wie. w Toruniu, oraz Zebrzydowicach- *^$1® 
tern maja być rozbudowane prawie w » 
stacje pograniczne oraz warstety k'dcj°,jefí* 
Warszawie, Radomiu. .Wilnie, Skalm
Lwowie i Nowym Sączu,

——-----
NUWY POSEL I SENATOR-* poi'

Wrzawa. 12. 2. (włk) W „Monitor^ jÿf
klm“ ogłoszone zostało, że na miejsce v'

rac7ewfkiego. I.tórv zrzekł s’e mandatu jJ
pil do Sejmu, jako poseł p. Oktawłcc. 'a jgc* 
kierownik kopalni z Borysławia. a na a0 ^ 
zmarłego senatora Mlsiolka wstępujenutu n InmuiłauiJrT lał ZIO łnlrłPr Z ^natu P. Jannułowlc/. lat 49 felczer z 
chowy.

p- ■ ■ cOo—’**
t.
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Rewolucja w Poríugalj:.

_, Göl.bz, prezydent republiki portugal- 
s“iej. utrzyma się prawdopodobnie u »teru, 
Myż według ostatnich wiadomości ruch 
rewolucyjuy spełzną! na nkzem.

Wybory
w Banku Poisk!m.

t, już donosiliśmy, przy wyborach w 
oanku Polskim w miejsce opróżnione 
Przez dr. Bajońskiego wybrany został dr. 
nariowrki. kandydat Zjednoczenia Wiel- 
,le?° Przemysłu i Zienńaństwa ziem
zachodnich.

0 obsadzenie tego stanowiska zabiegał 
z całą forsą Lewiatan warszawski, dążący 
awsze i wszędzie do opanowania wszyst 
lcn gospodarczo ważnych placówek, po­

jadający zresztą już i tak w Radzie Ban- 
]S| Pilskiego duże wpływy. — chciał je 
nał • obecnie jeszcze rozszerzyć i wysu- 

jako kandydata na członka Rady dr. 
^aiansa, dyrektora Powszeclmego Banku 

■azkowego w Polsce.
Natomiast Zjednoczenie Wïelk'ego Prze­
jmy1 * Ziemiaństwa ziem zachodnich wy 
^"'kandydaturę dr. Karłowskiego, pre- 
j^a Poziiańsk:ego Banku Spółek Zarob- 

^-zasiadającego również w' Radzie 
^pwnictwa.

^ W starciu na terenie Banku Polskieg 
Uszedł zwycięsko dr. Karłowski.

wiiiiilll
^r°bne, codziennej potrzeby,

Druki
można

iuż
zamawiać

obszt rnej kolekcji wzorów, w oddziale

„Polonii“
w Katowicach

B?gno afery Wojewódzkiego.
PIŁSUDCZYCY ROBILI WYBORY ZA PIENIĄDZE RZĄDOWE?

Na posiedzeniu sądu marszałkowskiego 
zeznawali pos. Ballin i b. redaktor boisze- 
wizującego tygodnik.. „Przedwiośnie“, a 
b. oficer II oadziału Kruk - Strzelecki.

Jak wiadomo, obrady sądu są tajne. 
Pomimo tego klub Niez. Pairtji Chł. wydał 
komun’kat o tych zeznaniach. Ogłasza go 
„Gaz. W. P.“ jako dokument, niesłychanie 
charakterystyczny, nie biorąc żadnej od­
powiedzialności za autentyczność tych re­
lacji:

Św. Kruk-Strzelecki zeznał, że lista 
Nr. 22 na ..Kresach“ była listą popieraną 
przez szefa sekcji narodowościowej, ma­
jora Czarneckiego który sam kandydował 
1 używał na to fnneuszów dyspozycyj­
nych. Zaś p. Kruk-Strzelecki w sprawie 
listy Nr. 22 wyjeżdżał do płk. Sławka, 
który organizował wybory na Wołyniu. 
Oprócz Czarneckiego i Kruka-Strzeleckie- 
gó brali udział w pracy wyborczej listy 
Nr. 22 i inn. oficerowie, z sekcji narodo­
wościowej. Sam zaś on w rezultacie kan­
dydował na 5-m czy 6 miejscu w okręgu 
wschodnio-galicyjskim na Pokuciu, gdzie 
całość wyborów orgamzował dr. Wjn- 
ccns, b. oficer narodowościowy DOK. 
Lwów. N-ru I:sty wyborczej dr. Wincen ;a 
on nie pamięta.

Pos. Ballin zeznał:

a) że pos. Rudziński przywiózł na wy­
bory wileńskie do bloku wyborczego Wy­
zwolenie—Odrodzenie milion marek z wy. 
raźnem zaznaczeniem, że p'eniądze te po­
chodzą od rządu i Piłsudskiego. Po nara­
dzie partyjnej, na której pos. Rudziński 
przemawiał za przyjęciem, zaś p. Stefan 
Mickiewicz przeciw — większość zarządu 
zadecydowała pieniądze przyjąć;

b) że na utrącenie kandydatury jego 
przy wyborach do Sejmu Wileńskiego 
blok wyborczy na czele którego stał o- 
becny współredaktor „Głosu Prawdy“ p. 
Adam Uziembło î pos. Heil nann pobrali od 
starosty 1‘dzkiego na wybo.y około mil­
iona marek.

c) że pos. Wojewódzki pokrywał tak 
przed wyborami, jak i po wyborach wy­
datki organizacyjne z pieniędzy otrzymy­
wanych za pośrednictwem piłsudczyków 
ze siarbu. Między innymi pos. Rudziński 
otrzymał z tych pieniędzy 100 dolarów na 
wyjazd do Paryża.

d) że w maju 192-ł był zatarg pomiędzy 
pos. Wojewódzkim a nos. Ćwiakowskim, 
w trakcie którego ten ostatni zarzucił 
Wojewódzkiemu finansowanie wyborów 
z funduszów II Oddz ału. Zatarg został 
załatwiony przez prezydium kluhu i wię­
cej na klubie dyskutowany nie był.

Na tle zaciemniających sie
stosunków poMc^zadtosłowaddch.

BANKTET NA CZEŚĆ KAWALERÓW ORDERU „POLONIA RESTITUTA“
W PRADZE.

Posei Rzeczypospolitej Polskiej w Pra 
dze hr. Lasocki wydał dnia 8 bm. bankiet 
na cześć senatora Pichla. prezesa syndy­
katu dzienmkarzy czechosłowackich i p.
J. Hajka, szefa wydziału prasowego MSZ., 
udekorowanych orderem „Polon a Resti­
tua“. W bankiecie tym wzięło udział po­
nad 20 osób, a mianowicie: prezydjum 
syndykatu dziennikarzy czechosłowackich 
w komplecie, dziennikarze prascy, komitet 
polsko-czechosłowackiej konwencji praso­
wej. prascy uczestnicy zeszłorocznej wy­
cieczki dziennikarskiej do Polski, członko­
wie poselstwa polskiego w Pradze oraz 
przedstawiciel dziennikarzy polskich p. 
Jaworski.

Hr Lasocki w swem przemówieniu, po- 
św:econem rozwojowi stosunków polsko- 
czechosłowackich. podniósł doniosłą rolę 
prasy na polu pogłębiania przyjaźni mię­
dzy obydwoma tratniemi narodami. Pan 
poseł stwierdził z wdzięcznością, że od 
pierwszej chwili swej działalności w Pra 
dze spotykał się na każdym kroku z peł- 
nem uznaniem ze strony prasy czecho­
słowackiej. Wspaniałe przyjęcie ministra 
Skrzyńskiego w Pradze byłcy wyrazem 
porozumienia i szczerej przyjaźni. Rząd 
polski, chcąc publicznie podkreślić, że 
prasa czechosłowacka w wysokim stopniu 
przyczyniła się do zgotowania mimstrowi 
Skrzyńskiemu tak wspaniałego i entuzja­
stycznego przyjęcia ze strony całego spo­
łeczeństwa czechosłowackiego, postano­
wił udekorować wysokim orderem ..Polo­
nia Restituta“ prezesa syndykatu dzienni­
karzy czechosłowackich, senatora -nelila

i szefa wydziału prasowego MSć.. p. J. 
Hajka.

Senator Pichl głosem wzruszonym po- 
dz ękował w swem własnem i ko!cg; swe­
go imieniu za odznaczenie, którem zasz­
czycona została prasa czechosłowacka. 
W dłuższem przemówieniu prezes Pichl 
ocenił zasługi ministra Lasockiego na polu 
zbliżenia polsko-czechosłowackiego, pod­
kreślając. iż obecny poseł polrki w Pradze 
dzięki swej wyt\vornośc\ lojalności i 
szczerości potrafił zyskać sobie sympatię 
wszystkich dziennikarzy, którzy chętnie 
korzystają z jego rad i wskazówek. Dz ęki 
ministrowi Lasockiemu panuje między po­
selstwem polskiem a prasą czechosłowac­
ką idealne wprost harmoija.

Z kolei przemawiał senator Zimak, 
który w imieniu dziennikarzy słowackich 
podziękował posłowi Lasockiemu za jego 
■pełną poświecenia działalność na polu 
zbliżenia polsko-czechosłowackiego.

imieniem polsko-czechosłowackiej kon 
woncji prasowej serdeczne przemówienie 
wygłosił dyrektor Szwihowski. oświad­
czając. między innemi iż medawny pobyt 
dziennikarzy czechosłowackich w Polsce 
przekonał oba narody, że chłód i rezerwa, 
cechujące dotychczas wzajemne stosunki 
polsko-czechosłowacka ustąpiły miejsca 
i zczerej przytaźni i wzajemnej svrrpatji. 
Po poświęceniu kilku gorących słów p. 
mhrstrowi Grabowskiemu, jednemu z naj- 
gorl v/szych propagatorów idei ubliżenia 
polsku-czechosłowackiego. dyr. Szwdiow- 
ski powitał w serdecznych stewach p. Ja­
worskiego. który w tych dniach przybył

Pu Yi, 21-letni ekscesarz chiński, ucfokî 
f becn'e z Chin dp Japunji, gdzie czuje sie 
bezpieczniejszym. W trzecim roku życia 
etat się on „władca“ Chin. W r. 1912, 
kiedy obwołano republikę tfdńską, usa­
dzono go w pałacu w Tien-Tsinie.

Rado
nie Ibęlzie opodatkowane.

Mnlsterrtwo Spraw Wewnętrznych po po­
rozumieniu się z Min. Skarbu postanowiło nie 
zezwolić z” ązkom komunalnym na opodatko­
wanie odbiorrków radiowych ze względu na 
cele kulturalno-oświatowe, którym radjofonja 
służy i jako taka winna być w rozwoju swym 
popierana, a me utrudniana.

do Pragi, by tu poświęcić się działalności 
dzienmkaiskiej w charakterze korespon­
denta Polskiej Ajencji Telegraficznej. 
Wzruszonym głosem podziękował p. Ja­
worski za tak serdeczne powitanie, o- 
świadczając. iż uczyni wszystko co leży 
w jego mocy by opinja polska należycie 
poznała i oceniła bratni naród czecho­
słowacki.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach. Bgl76

MI CHEL ZEVACO,

Błędny Rycerek.
(,LE CAPITAN“*).

o W rezultacie Capestang położył się i śnił: śnił 
bj.^prynach długich i kręconych, jak czupryna 
„ l 'kies o Absaluna, śnił, że król przysyła mu w 
le, ru,nku tysiąc pistolou, śnił, że książę Angou- 
.•he prosi go, aby przyjął rękę jego córki. W eza- 
<v, snu swego pana Cogolin też chrapał smacznie, 
" j n tylko mistrz Polewka nie zmrużył oka przez 

noc. O świcie poszedł szukać Cogolina i 
•lzawszy go, wydał okrzyk podziwu: na głowie 

Tolina ujrzał czuprynę, która wydawała mu się 
bujniejszą, jeszcze gęstszą, niż dawniej. 

.Koljji z zadowoleniem słuchał jego cntuzjastycz- 
f . zachwytów, puczem Polewka zaprowadził go 
J .'tdnego z najbardziej ustronnych pokojów ober- 

zam];nął się z nim i wj smarował starannie łysinę 
Jdną maścią, o krórej pisaliśmy wyżej., Następ- 
-.udmówił trzy Pater Nosier, poczent Cogolin po­
szył trzy kroinie. Parallaois, Asclépios, Cata- 

^esis. W szklance została tylko połowa maści. 
1 dokonaniu operacji, Pole o ka w uniesieniu xa- 

n^n i w porywie szlachetności, tak rzadkiej u 
!^zi j ;o ; anu, wsunął Cogolinowi w rękę pięć, 

X, sześć pistolów, które ten sch wał z przyjern-

Owiązawszy chustką głowę, Polewka zabrał 
się do Pracy z taką werwą i radością, bijącą mu z 
twarzy', że aż zdziwiło to parią Pobwkov ą.

Od czasu do czasu szanowny oberżysta biegał 
do swego pokoju, zdejmował chustkę i przeglądał 
się starannie w lusterku. Niestety! Najmniejszego 
wioska, najmniejszej nadziei! Nazajutrz to samo! 
Na trzeci dzień — ta sama histdrja. Polewka o- 
powiedział wmeszcie swoją przygodę żonie i wy­
smarował czaszkę resztką maści. Pani Polewkowa 
zbadała starannie maść, powąchała ją, dotknęła 
palcem i zawołała z oburzeniem:

— Przecież to łój wolowy, zmieszany z sa­
dzami.

— Cicho, głupia gęsio! Nie rozumiesz, co to 
znaczy Catacnresiô! Lepiej zrobisz, jeśli u- 
dasz się do swoich rondli.

Pani Polewkowa oddaliła się, wzruszając ra­
mionami. Wreszcie i oh _rży*ta, widząc po upły­
wie czterech, czy pięciu dni, że nic mu nie wyrasta 
na głowie, zapytał Gogolina, coby to znaczyło, lecz 
ten spokojnie odpowiedział:

— Kochany panie Polewko, przecież panu mó­
wiłem: maść powoduje odrastanie włosów w tern 
samem tempie, w jakiem one wypadały. Przecież 
to chyba naturalne?

— Naturalnie, że naturalne! — rzeki Polewka, 
znów utrwalony w swej wierze.

— Moje włosy -wypadły mi w ciągu godziny, 
wiec wynstaja również w ciągu godziny. Pańskie 
włosy wypadały w ciągu wielu lat, co jest natu­
ralne, gdyż pan jest mniej ruchliwy, niż ja. Słuszne 
więc jest, że do obrośnięcia ich potrzebne są lata...

Cierpliwości zatem? Nie potrzebuje pan na vre t 
więcej już smarować. Wystarczy raz jeden.

— Że też nie pomyślałem o tern! — rzekł o- 
berżysta, uderzając się w czoło.

Od tego dnia właściciel oberży pod „Henry­
kiem Wielkim“ spędzał trzy czwaite swejej egzy­
stencji przed lustrem na obserwowaniu swojej ły­
siny, czego rezultatem były stale przypalone sosy 
i w' końcu doszedł do tego, że pewnego dnia ujrzał 
się zrujnowany matarjahie.

XXV.
SZULEKNIA NA ULICY URSZULANEK.
Wiktuały, zgromadzone dzięki genjalnemu po­

mysłową Cogolina, wystarczyły na dziewięć dni, w 
ciągu których kawaler de Capestang posilał swu 
ciało obntemi obiadkami, a myśli swe dręczył 
smutnemi rozmyślaniami.

— To wszystko dlatego, że spotkałem Gizellę! 
— rozmyślał coraz częściej.

Doszło do tego, że przeklinał swoją miłość nie­
szczęsną, obiecywał sobie wyrwać ją z serca, nie 
myśleć więcej o ukochanej, a gdy to nic «nie poma­
gało, wskakiwał na Pedzi-Wiatra, galopując do 
Meudon w nadziei ujrzenia jej choćby z daleka, 
albo na ulicę Delfina, albo na ul:cę Barres, gdzie 
Cogolin pokazał mu dom, przed którym zatrzymała 
się karoca. W Meutíom pewnego dnia ośmielił się 
nawet wtargnąć do tajemniczego, zaklętego nałacu: 
był opuszczony. Nie było w nim nawet obłąkanej. 
Znikła. Pewnej nocy przedostał się do pałacu 
księcia d‘A;igouleme, lećz tam też wszystko było 
puste. Co się tyczy domu na ul. Barres, nie zau­
ważył, aby ktoś otworzył tam drzw i, albo okno.

C d. o.

^
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Rozwój szkolnictwa technicznego powi­

nien iść w tym kierunku, aby mogło ono 
dostarczyć fachowców dia wszystkich za­
wodów technicznych, rozpowszechnionych 
na Śląsku.

Niewątpliwie najlepsze rezuUaty osią­
gnie szkolnictwo zawodowe z tymi ucz­
niami, którzy sobie już zawód obrali i ten 
zawód poznali pratclyczn e. Dla tej kate­
gorii ludzi są potrzebne przedews zystkiem 
szV- ly zawodowe. Możnaby dalej te ka- 
teg<v-5p os'b podzielić na 2 grupy:

1) ra pracowników starszych, obarczo­
nych Już obowiązkami, zmuszonych do 
pracy zarobkowej, którzy chcieliby jed­
nak w godzinach wolnych od pracy zarob­
kowej otrzymać wykształcenie w swym 
zawodzie Wysiłki takich osób są nieraz 
godne podziwu. 2) Do drugiej grupy za­
liczę młodych łudzi, którzy poznali już 
praKtycznie swój zawód, lecz mają środki 
na przerwanie pracy zarobkowej i na za­
jęcie się przez pewien czas wyłącznie 
s™ę.n wykształceniem technicznem.

Z powyższego wynika już, jakie typy 
szkół technicznych są potrzebne przede- 
wszystkiem na G. Śląsku.

Szkoły te muszą być jak najbardziej 
fachowe i jak najbardziej zastosowane dla 
potrzeb przemysłu śląskiego. Tylko wtedy 
będą mogły Z2dowolnlć uczmów, posiada­
jących już praktykę fabryczna i służyć 
przemysłowi śląskiemu. Jak wykazało 
dotychczasowe doświadczenie, w Woj. 

kzkole Mech. i Hutn. na danie uczniom, po­
jadającym conajmniej 3-letnią praktykę, 
wykształcenia fachowego wystarczy 3000 
—3200 godzin nauki. Na to potrzeba w 
szkole dziennej z 7—6 godzinami nauki 
dziennie 2 lat, a w szkole wieczorowej z 
4 godzinami nauki 3—4 lat.

A więc postulatami dla szkodnictwa 
techmczuego będą:

1) jaknajbard^lej praktyczny klemneu 
szkół, który da się osiągnąć przez Jak naj­
lepszą znajomość u nauczycieli przemysłu 
śiąsfciego i jego potrzeo.

2) organizowanie 2-1etn!eh szkół dla 
młodzieży z 3-!etJiią praktyką.

3) crgajlzowanlc 3—4 letnich szkół wie 
ozorowych dła pracowników izzemysło- 
v,'ych.

Jeśli chodzi o zagadnienie, jakie szkoły 
techniczne są potrzebne na G. Śląsku, to 
trzeba stw!erdzić, że obecnie istnieją na­
stępujące szkoły:

t) dzienna szkoła górnicza w Tarnow­
skich Górach

2) dzienna szkoła mechaniczna w Król. 
Huc'e,

3) dzienna szkoła hutnicza w Król. Hu­
cie,

4) wieczorowa szke^a mechaniczna w 
Król. Hucie,

5) dzienna szkoła budowlana w Kato­
wicach. ■

6) wteczcrowa szkoła budowlana w 
Katowicach.

Brak jest natomiast nastopojących:
1) wieczorowej szkoły górniczej,
2) wieczorowej szkoły hutniczej,
3) dziennej szkoły elektrotechnicznej.
4) wieczorowej szkoły elektrotechnicz­

nej,
5) dziennej i wieczorowej szkoły chemjl 

techncznej dla fabryk kwasu siarkowego, 
związków azotowych, koksowni i ga­
zowni, przeróbki smoły węglowej mater- 
jałów wybuchowycn, farb mineralnych etc

6) wieczorowej szkoły dla laborantów,
7) szkoły ceramicznej, którą dostarcza­

łaby fachowców dla fabryk ceramicznych 
(np. porcelany w Bogucicach) ł cegielni. 
M-ożeby szkosa taka mogła także dostar­
czyć fachowców dla cementowni i szklarni.

Szkoły te powinny się znaj lowtć w ta- 
kiem miejscu, do którego jest łatwy do­
jazd z całego obwodu przemysłowego, 
gdyż większość uczniów zjeżdżać się będzie 
z różnych miejscowości. Najodpowiedniej-

Kontrakt rządu hiszpańsku g a
Z TOW. 7ÏÏPPELÏN.

Wefle doniesień. nadchodzących z V..dry- 
tn hiszpańska Rada Ministrów n3 posiedzeniu 
w dn. 4 bm. uchwaliła zawrzeć kontrnkt z nle- 
m eckiem Tow. Zeppelinem up zorganizowa­
nie komunikacji powietrznej mtedzv 5 wfl a 
P lien-os-Aires. W myśl kontra'rtu koszty zorga­
ni/-—anła tei linii nie powinny przckiucz—ć 
30.000-000 pesetów. ptzj czem rząd sirowencjL,- 
nując towarzystwo, zastrzega sobie prawo 
pier-vokupj. komunikacja ma być uruchomiona 
w przeciągu 4-ch lat

?o!o1$ SlemlTc
UinJcmiła fłesśa uraefa

Mickiewicza 22. Bo 701
Dancing towarzyski

Obiady od 12 teł do 5-tej i kołacie ztianr; 
marki Flank. P.wo Pilzner podaje sir uo 
potraw. Wina i likiery znakomite. Lokal 
otwarty do i w nocy w »obotę, do 5 rano.
IZ II TI — Th ->N

szem miejscem byłyby Katowice, gdzie 
zbiegają się linie kolejowe ze wszystkich 
stron G. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Centralizacja wszystkich szkół technicz 
nych w Katowicach pozwoli wiele zao­
szczędzić przv urządzeniach naukowych,

fjauka rengi! w
obowiązująca.

Nareszcie. W Dz. Ustaw ogłoszone 
zostało Rozp. Min. W. P i O. P- dotyczą­
ce nauKj rellgji katolickiej w szkołach. 
Zgodnie z art. 120 ust. konst. i art. 13 
konkordatu nauka religji katolickiej jest 
obowiązkową dla uczniów katolickich w’ "J mi ^Lfur/VkiiuC'ii nuurvvi ví J C/iii « i«ic/nu*rq Ulu UVMUlMl o«ic»iiw«iiwn *»

w administracji i w uposażeniu nauczy- j wszystkich szkołach (z wyjątkiem wyż- 
cleli. Inź. Piích. I szych), państwowych, publicznych i sa-

POWODZENIE
przedsięb orstwa zależy przedewszystkiem od 
utrzymania stałej łączności z klrentelą. Przez 
reklamę w „Polonji“ nietylko utrzymasz stały

KONTAKT Z KLIJENTSLA
lecz również zdobędziesz nową,

Kiedy razpocnie r. phcai
POLSKI BANK HANDLOWY. 

(Wywiad z Centrala PoL Banku Handl.)
Na skutek licznych zapytań, napływa- 

iących zewsząd, ze strony czytelń.ków, 
zainteresowanych w sanacjj P. B. H. i tei - 
teinie pierwszej wypłaty po zniesieniu nać 
zora sądowego, zwrócił srę nasz współ­
pracownik po informacie do katowickiego 
oddziału P. B. H.. który odniósł się z ko­
lei z powyższą sprawą do Centrali w P< • 
znaniu, skąd nadeszło w dnia wczoraj­
szym uastępuiące wyjaśnienie o obecnym 
sianie rzeczy:

„I. goda i v/erzycîela.ui PolsK’ego 
BanKu Har fie „ego została na terminie 
publikacyjnym, w dmu 30 grudnia za­
twierdzona. Wobec tego wypłaty mały 
nastąpić mniej więcei 28 stycznia br„ t. 
zn. 14 dni po prawotnociiości ugody w 
myśl ,zna..ych warunków ugodowych. 
Jednakże -ylerzyc’eiom przvshig’waîo 
prawo wrewien’a sprzeciwu przeciv ko u- 
gCrdzie, z którego to prawa skezystało

kilku wierzycieli. Sprzeciwy te nie miały 
znaczęn:a merytorycznego t*»k. że już w 
najbliższym czasie mają być przez sąd 
odrzucone. Ponieważ prawnie dalszego 
odwołania niema, spudztowamy się już w 
dniach najbliższych uchwały sądowej, 
która temsamem uzna postępowano ugo­
dowe za ukończone, a nadzór sądowy za 
zn osi cny. W powyższym też terminie 
nastąpi podjecie wypłat, do których odpo* 
wledr a gotówka już jest przygotowana. 
Władze banku czynią rtaranla przygoto­
wania dalszych zasobów gotówkowych 
przez stopniową likwidacje aktywów w 
celu umożliw'.ma jankowi normalnego 
podjęcia czynności.“

lak z powj ższeg^ widać. wierzyciele 
P. B. H. mogą żywić nadzte e. że w naj­
krótszym czasie będą mogü sob'e podjąć 
już częśctowo gotówkę ze wspomnianego 
banku, (ar.)

Tajemniczy psn we fraku.
KRADZtyŻ NASZYJNIKA PEREŁ MB JONOWEJ WARTOŚCI. - JAK W POWIE­
ŚCI CONAN DO YLŁ* A. — ZAGADKOWY SA<fOCIiCD. — GŁ.,1 L,MAN-VVLA

MYWACZ.

Najlepsi urzędn.cy !;ry mlnalni poiicji 
londyńskiej poszukują od k'JHi dni żuchwa 
łego złodzieja, który w jednym z rajwy 
tworniejszych domów w Park Lane skra Jł 
kołję z pereł, wartości kilku milionów zło­
tych. Podejrzenie padło na eleganci lego, 
wysmukłego, młodego człowieka. Hóry 
krytycznego dnia pojawił się w pobliżu 
domu we traku i w cylindrze, a który krę­
cił się w pobhżu. już na kilka dra przed­
tem.

Perły były własnością p. Mosenihal, 
której mąż jest poludmowo^afrykańskim 
eksploatatoi em diamentów. Zrurtieizkuje 
ona wspaniały pałac i otoczona jest liczną 
służbą. Kolte składała sio z 78 pere! różnej 
wte'koéci. dobrany :h znakomicie. Zbie­
rane je w ciągu wtelu lał. a każda poje­
dyncza perła on. kształt bezbłędny i św le­
tny blask. Zameczek sporządzony był 
z djanientów w ujęciu z piat .my.

W krytycznym dniu zdjęta p. Mosen- 
thal o goazime 7 wiecz wem kolie i scho* 
wała ją w specjał *ei kasetce, znajditjacvaj 
się w lei buduarze, który wnet połeir oou- 
śclta K’edy po trzech kwanransach po­
wróciła. kolja — znikła!.- Buduar znaj- 
duie się na drugiem piętrze domu. w któ- 
r”in krąclo się w tym czasie mnóstwo 
ludzi, w tern lOcioro służby, masiżystka. 
mąż j siostrzeniec perr Nadto r'toowal 
domu. w ktteym juz rm prze ltem doko- 
nrro kradzieży. detektyw. W czaste kra- 
dzteiy przyrząd :ann kolację i część per- 
so.ielu znaidował? się w jadalr*

PcMcia zacbo izi w głowę, jak złojziej 
mógł dostać się niespostrzeżony do domu?

morządowych, oraz w szkołoch prywat­
nych. korzystających ze zasiłków pan* 
stwowych. lub publicznych. Obowiąr^ 
władz szkolnych dostarczania naucz1/ciel* 
religji istnieje, gdy liczba dzieci kat. 
szkole wynosi- conajmniej 12.

Praktyki rellgjine młodzieży szk°in^ 
kat. należą do całości nauczania i "T"* 
religijnego. Młodzież szkolna Je-t obo­
wiązana brać w nich udział. Praktyki t 
są normowane przez władze duchowo 
w poroz. z min. i wprowadzane w cz:, 
przez władze szkolne. Obowiązujące Pr.a^ 
tyki religijne są następujące: 1' w nie­
dziele i święta oraz na początku i kon>^ 
roku szkolnego wspóine nabożeństwa * 
egzortą, 2) co rok wspólne trzydniowe J "
kolekcje. 3) 3 razy do roku (po ręko!, n 
początku i w końcu roku szkolnegopoczątKu i w Końcu roku szkumi-«- 
wspólna spowiedź i komunia św. dla tr>jo- 
dzieży 4) wspólna modlitwa przed k*?.' 
mi i po lekcjach, przepisana przez w]aS',ó 
wą władzę kościelną, a wprowadza1 
przez władze szkolne.

A więc i Dokształcatece Szkoły PfZ^ 
mysłowe zobowiązane są zastosować 
do powyższego chwalebnego rozporza0^ 
nia. Pierwszy to i niezawodny, w kąioy 
razie najlepszy środek przeciwdz.a>aa 
t. zw. „dziczeniu“ młodzieży, a 
żyjemy przecież w państwie chrześcija ' 
skiem. Dalej, dlaczegóż nie miałyby ko­
rzystać Dokształcające Szkoły 
słowe. jako równocześnie instytucje 
chowawcze z najskuteczniejszego środN 
wychowawczego i w takiej mierze, w P' 
kiej korzystają z nich gimnazja i te inso' 
tucje. które korzystały z tych śrocko
bez opozycji nawet za rządów inno' j®!' - — ■ - - — - - ,\a*

Podejrzenie, że kradzte-ty dokonał jak’ś 
dżeniełmen-włamy wacz obiera się na na­
stępujących iaiaów. Na 20 minut orzed 
zauważeniem kradzieży zbl’ty! s ę do do­
mu samochód, w którym siadJeli dwaj 
panovie w ubraniach podróżnych î jeden 
pan we fraki’. Samochód jechał bardzo 
wołno. tak. że cziowlek we fraku wystedł 
koło domu bez zrtrzyuianła sam< chodu. 
Potem auto pojechaki powototku dalei. 
podczas gdy „człowiek we traku" p >szedł 
sobie dalej w1 przeciwnym kierunku. Wnet 
potem widzie!’ są^elzj tęgo camego czło­
wieka. poy^ocaiąi ßga ^zypkim krokiem 
do samo -Iwdu. któ y lawirował w okoTcy, 
nasiennie zaś odjecbíd szybko w k’eruniu 
do Piccadyny. Kilku św.adków twierdzi, 
że „pan we fraku“ wszedł do domu 
Mosenthalów. Otv nrzyl sotio prawaopo- 
dobrnę wejściowe irzwł wytrychem, przy 
czem nie zostawił ża "aych śladów, gdyż 
miał. widać rękuwiczki gumowe. Na pod­
stawie mlsu św. .dkó w sądzi p->Iicja. że 
ma się tu do czvi. ia z osobą, która 
zwróeła już na siebie przedtem uw agę 
przez to. że pr-ez klika dni kręciła się w 
pobliżu Pi rki: Lane. Zadzwonił wrtttoczas 
do domu Mosenihaiów iak ś elegancko n- 
brany mężczyzna i osyadczył że szuka 
swei siostry7, poczem oddalił się w niewia­
domym kierunku gdy mn oświadczono, 
że sie musiał pomylić... aa

Wlcażdym razie złodziej musiał lajdo-

czych. Te też woła rozpaczliwie w 
uczyclełu Polskim“, w organ’e „Szkot2 • 
zesz. VIII—XII, sir. 186, M. Koře*» 
(Warszawa). ...„Brak akcji skoordyno"' ' 
nej społeczeństw7a i władz, brak pro®TJ 
mu wychowawczego w szkołach, o kt° • 
wciąż wołamy ze swej strony utrt* 
racjonalną walkę z deprawacją i zaniklC‘ 
moralności wśród trlodkeży. W zwiał 
z tern mamy juz nittylko jaskrawe ^ 
padki. wskazujące na brak kultury i r°.fi/ 
wn7drzenie powojenne, ale zastrasz; .,ab, 
objaw7y zupełnego zdzîczi n’a obyczajO^ 
Nierąd: samobójstwa, morderstwa. naP3® 
bandyckie nawet wśród młodzieży. « 
żą już niestety do rzeczy codziennych-
czyż jedynym środkiem nanrawy uia po-

i kryminał?“zostać prokurator 
autor. i

Coprcwda nie we wszystkich dzipr^ 
cach już tak wryg‘ąda. a szczegńlnte n’Ç 
zachodnich Lecz czekać nam n‘e
musimy dokładać wszelkich starań, 
młodzież ratować przed zepsuciem.

Ber*

Pierwsza jaskółka wyborcza
Pol5fjMinister spraw wewnętrznych . .

przeprowadzić wybory do rady miei^k 
w Pińsku Zarządzenie to jest o o t>e
żne. iż po raz pierwszy odbędą się 
do rady miejskiej na ziera'ach wschodni.^ 
Odbędą się one przy zastosowaniu 5-c1^ 
przymiotnikowego głosowania tj. przy f 
stosowaniu ordynacji wyborczej M 
czewskiego. Akt ten jest zapowied*'2 . 
alizacji dążeń minjsierjum snraw wewn®,^ 
nych dokonania wyborów do samorzą® 
w całem państwie jeszcze z wiosną hi-

Loiniclwo handlowe
1 rozbrojenie.

bm. rozpoczęła obiady w
konlcrencja rzccznznaWA^

Bottr

Dn. 7
międzynarodowa
dla lotnictwa cywilnego. Konferencja, 
zwołaną została przez podkomisje przv<* .ä, 
wawcza konferencji rozbrojeniowej L.jd :_je 
rodów, ma na celu ustalenie, :zy 
w jakiej mierze, lotnictwo cywilne w zwinf,
z rozbrojeniami w’nno podlegać pewnvffl
niczentom bez szkoc y dla rozwoj žvcia ■ ^ 
spodarczego. Jako delegat rządu PofïkicC0,^, 
konferencji bierze udział kpi. Adamowicz 1 
niiterstva Komunikacji.

Roboty przy budowie port0 
w Gdyni.

Mimo niesprzyjającej pogody — deszcz^
mrozów — roboty czerpalne przy budowie 1 
senu wewetrrnego w porcie gdyńskim 1,05
waJa sic szybko naoizód.

kładniej mać zwyczaje domowe Mosen- 1 
tíuJów. gdyż w "ozeciwnym razae nie oyt- ™
by umiał wrbrać tak „tosaamel ;hwiii do
Dopein n; a ' «tee^y. -v5ZLchsw;atowa r.RiA.isTm,rjĄ^ ot

AROMATYCZNA. MOC MA i WYDAJMA
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kronika Haska
b Minister Oświaty w Gimnazjam państw.

w Katowicach.
^on°siliśmy onegdaj o godz. 10 

Łn: “r Przybył p. minister oświaty do 
i)razJtjrn państwowego w Katowicach w 

uCjr?y.stwie P. Wojewody, p. naczelnika 
U'Łla*V Oświecenia.

L,. ^ej*c:a do gimnazjum powitali przy- 
I,,“yP- wizytator Dr. Farnik i zastępca 

-tora p. dr. Trzaska. W salj nanczy- 
iinn ■ Podstawił p. wizytator p. mini- 
y. ,;i Srono nauczycielskie gimnazjum.
,-*óikni zast. dyr. p. dr. Trzaska powitał 

Int'stra» zapewniając, że grono i 
“u r^L-elsli ie gimnazjum jest świadome ■

ważności swego zadania. P. minister w 
odpowiedzi zaznaczył swe wielkie zainte­
resowanie sprawami szkolnictwa śląskie­
go. które powinno nietylko dorównywać 
szkole z czasów zaborczych, ale o ile mo­
żności ją przewyższać. Następnie udano 
się do auii, gdzie po odśpiewaniu przez 
chór pieśni „Gaudę Mater Polonia“ jeden 
z uczniów powitał p. ministra w imieniu 
młodzieży. Następnie p. mihister odwie­
dził dwie klasy, po jednej w oddziale pol­
skim i niemieckim, poczem opuścił 
Ernach gimnazjum.

Pogawędki redaktora „Polonji“
z naszym- przyjaciółmi

ROZPOCZNĄ SIĘ W PONIEDZIAŁEK W FSZCZVNSKIEM.
mi przyjaciółmi w Pszczynie i naibliż-

W poniedziałek 14 bm. Redakcja 
„Polonii“ deleguje swego współpra­
cownika do powiatu pszczyńskiego ce­
lem nawiązania przyjacielskiego kon­
taktu z naszymi Czytelnikami. W przy­
szłym tygodniu delegat nasz specjalry 
w swej wędrówce spotka się z naszy-

szej okolicy.
Z wędrówki tej umieszczać będzie­

my na łamach pisma naszego felietony 
p. t.: „Szlakiem ziemi śląskiej“.

PP. Czytelników i sympatyków pi­
sma naszego zapraszamy do tej szcze­
rej przyjacielskiej współpracy.

SPR VWOZD ANIE
Sekretariat Komitetu Inteligencji Pracującej 

i Hucie wydal następujące srrawozda- 
Dierwszy rok działalności:

* Inteligencji Pi icuiącei dla niesienia 
b 'n , bezrobotnym w Król. Hucie utworzo- 
ksj T,, a , inicjatyw t Sekcji Pracv Spolecz- 
ilauj Kasynie Polskim w Król. Hucie. ïa- 
0« i, leK0 iest Przyjście z pomocą bezrobot-iVjjj przVJSClc Z pomUL4 hcíiwui-

k j P[zez wspieranie tanich kuchni, jednak
oofn.' in w¥Padku Komitet nie wspiera bez-

V y 'Ca Eotówką Fundusze na ten cel czer i\ołon , ltet lc składek zebranych przez do- 
k»0‘De opodatkowanie się urzędników pań- 
ia r, Vcb. samorządowych oraz prywatnych 
(Ťtfczecz bezrobo.nvch. Powyższy pr igram 
■irjj] usial|kv został na zebrani organi/acyj- 
rąCl‘, dnia 38 stycznia 1926 r. Wskutek fco- 
t.ce *” aPelów Komitetu do Inteligenci, pracu- 
l;v Ca( łtaPili do akcii natychmiast urzędni- 
"torzaH 10 Szeregu urzędów państwowych, sa­

dowych oraz insiytucyj pry\. atnych 
w Ofiarowani# na ten cel 1 i rcc. pobo- 
\ ^siecznych tak. że Komitet już 15. lu- 

■9Jy26. t. j. zaledwie 2 tygodnie po jego 
-/te rwaniu się udzielił kuciu, tara p!er- 
po subwtrrciL

waj ^.Posiedzeniem organizr-cvjnvm odby­
tu*' regularnie co miesiąc jedno posie- 
■a :,,Cz''li razem 11 posieć/eń. zajmując się 
ter‘Zp , ^siedzeniach sprawami kuchen, roz- 
Jřot ia swej akcji i podziałem zebranych 
icln,!113 istniejące w Król. Hucie trzy tanie 
Ve"

W.tc,aKu roku 1926 wpłacili: wzednłcy
1 (ien°ermu 7.795.66 zł. urzędnicy Magistratu 
^Jjiu ÿciele szkół miękkich 5 Ö9S.20 zł„ u- 
Hv^ffotv Królewskie! 4.414.28 zł.. ur'e- 
'■íoo j. Okładu Ubezpieczeń Społecznych 
®c.) ' i, H-. wolne zawody (lekarze, adwokaci 
H jA50 zł., urzędnicy Okr. Urzi’du Młar 
aif 0 * ■■ — urzędnicy Żclazchurtu (Katowice! 
«e p.^Prztdati nuty ..Król" 568.70 z!.. Leka- 
"’l 8„-Î? Opieki LekarsKle) nać Bezrobo.ty* 
*t. nr, zh. Urzędnicy Komendy PoIlcH 427.85 
liste, , n,cv Dyrekcji PoIlcH 418,96 zł., b. ml- 
^nay ' J. Kicdroń 393.08 zł. Nauczyciele 
c*eie w11? mat -przyrodo. 363.UH zł,. Nauczy* 
Ne* °lew- Szkoły Mechan ł Hutn. 354.96 zł.. 
?°Cz( Profturatury 348,75 zk. urzędnicy 

”wi 3^,7.2} zł,, nauczycelle gimnazjum 
SSIpt Cco <120,21 zł., urzędnicy Okr li rzędu 
ty rj Co 265.68 zk irzednic Kasy Chorych 
Sdn, Ll zed f Cy spółdzielni ..Cires'* 125 zk. 

LV. Urządu Skarbowego 102,71 zł._ u-.<((].] * urz^on sitar nowego iuz,»i a n 
% .v Banko Polskiego 78.JO zk. urze-bdey
i,0fVch *aL 70 zł- urzedn,cv kolPlo^l 16*8:)

1 c tfn \em Komitet uzyskał leszcze nastepn- 
\™c|'‘ody: Dyrekcja Skarboferme wpłaciła 
' Oo ,.cil 3 000 zł.. D rekcja Huty Królewskiej 
?’i5i , sklep Botorek przy ulicy Wolności 
VI n zt-- P. Tomcia 200 zł.. Zjazd Lekarzy 

Nieznajomi 84.85 zk. 2w. Urzędników 
irąj c. ^arnorz. i Komunaln. 34 zł. — Razem 

■- -.Y^m tet w roku 1926 — kwotę 31.247,50

• w ’ •'“o fkuu-imia Vui. cyiAJ wvi
,« ř*zvstVje kuchnie razem otrzymały 27.900 
,? tir^p dochodami kuchnie wspierane
, zaez WoiWdztwo oraz Gminę, przyczetn 
?bijj K¥a. że dochód ze słrony Komitet 

stanowi około jedna trzecia cześć 
V “ s1 'n. — Komitet nie ogramczał

■Się *wej około kuchen na ich inater.-alnem 
• t« aP>'J._lecz zostały za jego sprev ą usu- 
.0 2ihqjJro/niCjSze niedomagania w ktchnicch.

:t] JP'U gospodarki w wszystkich kuch- 
I y,. zainicjował skoordynowanie
.. 'ttrn Iych kucheń i utworzenie Cen- 

•t s;' Zarzzdu kachen, którv ukonsł’Tuo- 
W rt ? dniń 27. 9. 1920 r.

Hta?" 8- bm- odbyło się zebicr,.e przed- 
’i yj . wszystkich władz 1 urzędów biorą- 

w akcji, na któ.em wybrano K^- 
K°n- - czy lu tok 1927 jedn< :Iośnie 

c'h i eherasowego. w skład które- 
Pan b. min. J. Kicdroń jako I. 

p. prezydent m. KróL Huty 
i jako II. przewodniczący, p. taż.

ZA ROK 1926.
Kom ad PLTch inko skarbnik I p. Stefan Ur­
banowicz jako sekretarz. W skład Komisji re­
wizyjnej wchodzą pr. taż. Kwiatkowski, prol. 
Rscłficki i d>'. Staś. Na zebraniu tym Komitet 
uchy liii zająć się w przyszłoś..: również akcją 
dożywiania dzieci. — W końcu Komitet zau­
waża. że lista osób wolnego zawodu. Wpłaca­
jących miesieczn:~ składki do Komitetj obej­
muje zaledwie kilka lekarzy i adwokatów, ~ 
czvż nie jest też obowiązkiem rnoraln^-m 
wszystkich innych pracujących wsmerać bie­
dnych bezrobotnych i głodne dzieci? —

Wczvstkje nrzçdv i instvueje. których u- 
rzednicy nie opodatkowali sią do ąd dobro­
wolnie na rzecz bezrobotnych oraz wszystkie 
osoby wolnego zawodu prosi zatem Kumiiet 
o zgłoszenie przystąpienia do akcji. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat Komitetu w godzinach 
od lit- 13-tej w Magis.racie. pok. 24 — WszeÜ 
kies kładki uprasza sie vplacač do Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Król. Hucie na koi.to 
587.

Tyle komunikat Komitetu. — Dla uzupeł­
nienia sprawozdania o akcji pomocy bezrobot­
nym ze stroni urzędników, trzeba dotjać. że 
r.a.pierws ppoJatkowali się na rzecz bezro­
botnych dobrowolnie — przed powstanie;n Ko- 
mi.etu — urzędnicy Magistratu } nauczyciele 
spiół miejskich w Król. Kucie, którzy już od 
sierpnia 1925 r. wpłacali zebrane fundusze do 
kucuni. - IA akcń bierze również udział na i- 
czvcielstwo szkół powszechnych, które zebra­
ne fundusze zużywa na dożywianie bien ń ch 
dzieci w jnszczegóinvch szkołach bez pośre­
dnictwa Komitetu.

Z powyższego wynika, że urzędnicy nasi 
myślą także społecznie i rozumieją ciężkie po­
łożenie bezrobotnych.

Z walnego Zebrania
TOWARZYSTWA PPZTJACIÓL TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH.

W uzupełnieniu krótkiego wczorajszego 
spiawozdama z posiedzenia Tow. Przyjaciół 
Teatru Polskiego po łajemy dz ś dalsze szcze­
góły.

Na pow.vżs2 : zebranie p< zyfoyB w znakomi­
tej większości (90 proc.) ludzie ze świata pe­
dagogicznego, nic więc dawnego, że cały tok 
obrad odbywał sie pod znakiem harnciijnej 
zgodj pon eważ nikt, chociażb-" chciał, nie 
mógł kridj kowcć działalności ŻaTządu i jego 
pięzesa, — p. wizytatora szkolnego.

Po sprawozdaniami, które jaic to pi ze widy­
waliśmy, były jedynie chwaleniem sie Zar -ą- 
du lauraini zdobytetni przez sam teatr Jako 
taki (dziwić się jedynie należy, że umiejętność 
śpiewania p. Teiko-Kiwy r e poczytuje Zarząd 
też zu swo ą zasługę, skoro rie omieszkał po­
chwalić się jej występem w Gliwicach), pre­
zesa, przewodniczącego komisji an.ys.\xznej, 
skarbnika (sprawozdanie to trwało dosłownie 
niespełna minutę), przewodniczącego bomisji 
propagandowej, oraz spmv oedania prof. Ligu- 
nla, przewodniczącego sekcji teatrów ludo- 
vrych. Który jedyny iaktycznie -zettinie pracu­
je na śląskie] niwie teatra,nel, udzielono Za­
rządowi na wniosek komisji rewizyjnej absolu­
toriím.

W dyskusii nad spra rozdaniem r.ikt ile 
zabierał głosu, bo któżby śmiał słowo *"ymó­
wić, gdy zébrai u przewodniczy sam prezes p- 
wizytator.

— Charakte - ysty :zne śwb‘tło na met idy po­
stępowania Zarządu P. T. P. T. rzu : i iście ża- 
kowsk.e wystrpienlo skarbnika p. Knobiocha, 
który w nieodrwyiedni I gorący sposób ośmie­
lił się napaść pierwszego prezesa T. P. T. P. 
ś. v. dr. Bocheńskiego. Ciętą a słuszną odpra­
wę P. Knoblonhowl dał p. dr. Zencly-nter, któ­
ry 2 c. lą stanowczością odparł gołosiowi,e za­
rzuty czy Insynuace skierowane pod adresem 
ś. o. d.. Bocheńskiego.

P. Krob'och ciiezrażony zupeir.ie zasłużoną 
nauczką daną mu przez dr. Zechentera v dal­
szym ciągu razwinął szeroka działalność na 
zebrania. Poprą»ł n. p. on jednego z pc iwład-

Sprawy komunafne Król. Huty.
Z POSIEDZENIA MAGISTRATU.

Szosa katowicka już od dłuższego cza­
su znajduje się w bardzo kiepskim wnle, 
mimo, że w ubiegłym roku już była na­
prawiana. Poire-waż w bieżącym roku 
nałoży się spodiziewać otwarcia stadionu, 
do którego będzie się dochodziło ul. Ka­
towicką — uchwalił Magistrat .*a ostat- 
raem posiedzeniu przejąć około 1 kim. 
szosy i to odcinek od gra ’yy miasta w 
stronę Dębu i przebudować ją gruntownie 
iia własny koszt. Prowizoryczny koszfo> 
rys przewiduje na ten ceł 250 000 zł.

Dyrekcja Tramvrajów zwróciła sję do 
Magistratu o zezwolenie na budowę pero­
nu obok przystanków tramwajowych przy 
ul. Bytomskiej. Magistrat wniosek isn 
odrzucił, uzasadniając to tein, żo p^ion ta­
ki w miejski o bardzo wielk* n rachu ko­

łowym zwężyłjy jaszcze nl:cę Bytomską I 
utrudnił dojazay tak na dworrec towaro­
wy jak i do Hali Targowej. Magistrat pro­
ponuje przełożenie przystanków i wybu­
dowanie peronu o kilkadziesiąt metrów 
bliżej skrzyżowania ulicy 3 go Maja z By­
tomski*..

Subwencji udzielił Magistrat Tow. gim- 
nasi. Sokół na zakup przyrządów gimna­
stycznych iip. 500 zł, Stowarzyszeniu 
Młodzieży ..Promień 1 200 ?}.

Dla szpitala miejskiego uchw alono żaku- 
Pić aparat diatermi ;zny, na remont ma­
szyn w hali targowej 2.500 zł.

Pozatem Magistrat zatwieraził pod- 
wyżkę zarobków robotników miejskich o 
10 proc. oraz nową taryfę cpłat halowych 
i targowych dla Hali Targowej. s.

Z sali sądowej w Katowicach.
ZA USIł.OW ANE ZABÓJSTWO.

W niedz elę. dnia 18 lipca tib. rokn do ref- 
niącugo stażbę na jlicv w Glizcwcn poste-uni­
kowego zgłosił sie niejaki Wiktor Dytka z Pn- 
kUzoHrca. robotnik kopaln.any. DT-kç zameldo­
wał nosterunkowemu. że poprzedniego d'i.a 
wieczorem około godziny 11 w nocy, gds wra­
cał z Mysłowic do N^klszowca, :ostat nupjd- 
nięty na szosie przez dwuch nieznanych mu 
bliżej osobników, którzy, zab-awszy mu p.e- 
nlądze. około 35 złotych, kazali dejść. grożąc 
rewolwerem. Po cdejścta słyszał 'c-zczj D: t- 
ka. że bandyci naipaû1' na drugiego jakiegoś 
prze hodnia. a nawet słyszał potem dwa strza­
ły. Doch od zen a policji, prowadzone w tym 
k.erunku, nie wykryły żadnych sprawqôw.
Dopiero po sześciu tygodniach po wyp-c u. 
zgiJS.l się na posrorunku w ilikiszowcn nieja­
ki Kątny i zameldował, że drla 17 bj ca ub. re­
ku wieczorem, tegoż dnia. kiedy miał być wy­
konany rzekomy napad na W:'ttora Dytko, 
wracał właśiiie z tym samym Dyfkiem z My­
słowic do Wesołej. Na rozstajnych drogath 
około Cmoka przy rozstawaniu się nagłe Wik- ženy io

tw Dydka obrzei.ł z rcjolweui z tyłu do Kąt- 
nego, na ‘zczaście strzał chybił i osmalił tyl­
ko ucno Kątnemu. Przestraszeni Kątny obej- 
■ zał się. widząc jednak że Dy dcc .epetuj'e 
broń. zaczął uciekać I zairzyrnd się dopiero w 
sw ojej wiosce, gdzie cpowiedz ai > zajściu zna­
jomym. Ponieważ pocnał sV z Dytkiem przea 
kilku godzinami w Mysłowicacn nie wiedział, 
skąd on Dochodzi I jat się nazi wn, Zameldo- 
v._ł o zajścu w ipolicji w Mysłowicach i na­
wet chodził do jednego sklepu, gdzie był uo- 
przedn.eg •> dnia razem z Dytkiem w uadziei, 
ze noże sktapowa zna bliżej jego wczorajsze­
go zu: jomego. Okazało się jednak, żc sklepo­
wa też go nie znaia. lecz obiecała go poznać 
mży spotkaniu się. Nra tern sprawa ugrzęzła i 
dom ero w c- ii.pniu ub. roku Kątny jadąc przy- 
padi Owo kolejką z Nflciszowca do Gazowca, 
spotkał się oko w oko z Dytkiem. ( iczywi 'cle, 
że go zaraz rozpoznał I kazał pol‘o’1 areszto­
wać. Na rozprawie sądowej, dnia 12 Lieęo br. 
rrzed trzecią izbą kaTną w Katowicach eskar*ecją i 

szy.:;u -e srii-zn- -î '>rz*ej\ -ce

nych sobie urzędników na „osobność“ wręczy! 
mu listę członków nowego zarządu. Nawiasem 
mówi K. lista ta, była propagowana „po cichu“, 
jako lista p. wojewody. Nic wątpimy, że P- 
wojewoda nie może być zbytnio zadowolony 
z takiego operowania iego nazwiskiem i stano- 
wisk.em.

Otóż p. Kiiobloch dał temu panu listę, któ­
ry następnie wygłosił płomienną mowę o za­
sługach kandydatów, naturalme w pierwszym 
rzędzie scharakteryzował zasługi p. prezesa. 
Pc opaleniu kadzideł na c„cść Zarządu, edezyr 
tał ów generalny mówca liste członków nowe­
go Zarodu, składającą się z dotychczasowych 
członków z dodatkiem trzech nowych ludzi.

Naturalme lista ta z czołowym kandydatem 
piezesc:n-v zytatorem została przyjęta Ir<cz- 
nemi ókiaskami. Bo jakże mogło być Inaczej, 
wszak byli sami swoi...

Ostatecznie do Zarządu wybrano pp. : Micd- 
...aka (prezes). Przybył?, Sobańskiego, Pampu­
cha. Knóblocha. Przybyłowicz?., Dobiję-Dziub- 
czyńskiego, Far nika, Kobylińskiego, Ligonia, 
Jarosza i Bielaka.

Troskliwy widocznie o swoje stanowiska 
i związane z niemi zaszczyty i wygody (wol­
ne miejsca w teatrze) Zarząd przeprowadzi! 
zmianę jednego punktu sta.uiu, według ttóre- 
go obecnie większa część człc ikow Zarządu 
będz5e wybieraną na... 3 lata. Szkr da. że me 
dożywotnio?! Napewno przy „żj czlir.jau“ na­
stroj zebranych p-zeprowadzonoby i takt, u- 
chwałę.

lak rrLiiejwięcej (przedstawiałby się prze­
bieg zebrania, (przewidziany przez nas zgóry), 
które ,:ai>ewno dałoby tane rezultaty, gdyoy 
Towarzystwo P. T. P. było naprawdę gronem 
ludzi zorganizowanych pod hasłem orzytażtń 
dla sceny, a nie doraźnie zapraszaną na walne 
p< siedzenia -zrapka „dobrych znajom en mają­
cych na cela wyłącznie zapewnienie uOstoj­
ných i zaszczytnjxh stanowisk swoim vwbrań- 
coin.

twierdzi, że Kątnego wcale r.ie zna, f te saun 
był rapaonięty kryłycanego wieczoru Jedna­
kowoż sklepowa z Mysłowic gdzie Krytycz­
nego dnin byb cbaj. robiąc zakupy, stanowczo 
rozpoznała oskarżonego.

Piokurator wnosił o ukajanie osikarżo.iego 
8 letn.m cir.zkiem wlęzieriem, podkreślając 
zwłaszcza, że oskarżony już był raz karany 
1 i pół rocznym więzieniem za uapad rabun­
kowy. ttaonił os!:crżongo adwokat dr, Laskow­
ski z Mysłowic. Sąd no naradzie uznał oskar­
żonego winnym popetaiema usłowanego za­
bójstwa § 212 u. k. n. i skazał go na 3 łata 
ciężkiego więzienia :a nieprawne zaś nosze­
nie broni na 2 tygodnie aresztu.

SPECJALIŚCI OD SXLLPÛW.
W Katowicach w ub. roku nie:aki Huntiat 

Biela, pomimo, że od dłuższego czasu nie pra­
cował. wcale się nie obawiał głodu. Wpadł 
bowiem na pomysł, że przecież człowtaJr. gdy 
sio dobrze uwinie njożc wyłudzić w każdym 
sklepie. czv w każdej restauracji oemą ilość 
wiktuałów, potrzebnych do życia. Trzeba tylko 
wziąć się ao interesu umleiętme. Gkazai-o się, 
że Biela umiał bardoo umiejętnie zabruć się do 
rzeczy. Oto co pewien czas fałszował kartkę 
od jakiejbąc,: osoby, znanej na katowickim 
bruku i zachodził z nią do sklepów lub restau- 
racyj. gdzie otrzymywał ratychrmaai potrzeb 
ne mu wiktuały. Kikonru do głowy nie przy­
szło. że kartki te są fałszowane i że ma się 
sprawę z wytrawn* m oszustem.^ Takim sdosu- 
bem Biela przenosił prawie codziennie do swe­
go brata .Adolfa Bieli, u którego mieszkał, pa­
pierosy. cygara, wód hi. likiery, różne zakąsitL 
wszystko to pochodziło z jego oszukańczych 
wypraw.

Doszło nawet do tego. że Biała mla! tak 
dużo towarów że niektóre z nich sprzedawali 
Dopiero po jakimś <~za&Ie sklepikarze zorien­
towali sie i skierowali sprawę do pcHcji. Poli­
cja wkrótce sprawce ujęła i sprawę przeclv ko 
niemu i jego bratu, podejrzanemu o pomaganie 
mn. skierowała do sądu.

Ptai wszą Izba Karna S. O. w Katowicach, 
diiia 10 lutego po rozpatrzeniu sprawy skazała 
oskarżonego łlernn _ia Bielę na 1 rok więzienia 
oskarżonego zaś Adolfa Bielę na 1 miesiąc 
wiezienia.

Wukas.
i—oGo- ->
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i okolicy.
Dziś: św. Juliana 

1 św. Katarzyny.
Jutro: św. Walentego. 
Wschóo słońca: g. 7 m. 14. 
Zachód g. 5 m. 11.
Długość dnia: g. 9 m. 57.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 5,45 rano msza św. za róże Flżbiety 
Cii nadziel i Konstahtvny Miedzv.

Godz. 7,15 rano msza św. na intencję no­
we „eiWów Grabakoclia.

Godz. S,15 rano msza św do Matki Bus­
kiej

Go di 10 ßjno za parafian
Gudz. 11.45 przed południem msza św. na 

pewna in.c, cję.

Pierwszy Zjazd Delegatów 
Związku Pracowników 

Komunalnych.
otwarty zostat wczoraj o godz. 4 po pot. w sali 
Rady Miejskiej w Katowicach przez prezesa 
Związku p. Kunerta. W przemówieniu swem 
p. Kunert podniósł że Związek Pracowników 
Komunalnych nie jest organizacją bojową, lecz 
dąży do polrbowncgo załatwienia spraw a 
przedewszystkiem celem i zadaniem jego jest 
wychcwame urzędnika — obywatela. Następ­
nie powitał prezes Związku gości przybyłych 
z Warszawy. Krakowa, Poznania. Bydgoszczy. 
Torunia Tczev a i t. d. oraz przedstawicieli 
władz wojewódzkich p. naczelnAa Wydziału 
Samorządowego dr. Dworzańskiego i dr. 
Chrzanowskiego. W zjeżdzie wziął również 
udział p. poseł dr. Rakowski. Po odczytaniu 
protokułu konstytucyjnego wygłosił referat 
prezes Czarnecki na temat: ..Urzędnik Komu­
nalny i jego stosunek do państwa i narodu“- 
Rierwszy dzień zjazdu pracowników komunal­
nych Województwa Śląskiego został zakoń­
czony rautem w sali „Do Wypoczynku“, który 
trwał do późnych godzin wieczornych w. mi- 
fym nastroju.

— Zmiana na s a łowisku kierownika A. 
W. w Katowicach.

Dotychczasowy kierownik oddziału A. 
W. w Katów icach Hałgas. z dniem 15 bm. 
obejmuje referat prasowy w nowoutwo­
rzonej organizacji Zjednoczenia Wielkie­
go Przemysłu i Rolnictwa Ziem Zachod­
nich Polski.

Kierownictwo oddziału AW. w Katowi­
cach po p. Hałgasie obejmuje p. Arnold, 
dotychczasowy kierownik A W. w Byd­
goszczy.

— Zaślubiny.
_ W sobotę, 12 bm. w Warszawie, w koś­

ciele św. A.eksandra, ks. J Kuczyński po­
błogosławił zv jązek małżeński miedzy 
panna Hanna Czerwińską, córką Mar-j z 
Kraussów i dra Władysława Czerwiń­
skiego. a prof. gimn. Romanem Fajansem 
z Katowic, współpracownikiem Polonii“ 
znanym czytelnikom naszym z licznych, 
poważnych artykułów literackich, ukazu­
jących się sporadycznie na łamach nasze­
go .Dodatku Literackiego“. Po obrzędzie 
zaślubin i skromnej uczcie weselnej w do- 
mn panny młodej, nowożeńcy wródli do 
Katów ic. Szczęść Boże młodej i dobranej 
parze!

— Kursy dla palaczy i ma /ynisi ów
b*k się dowiadujemy ze Śląsk.ego Instytu­

tu Rzemieślnicze Przemysłowego w Katowi- 
—„h wpisy na kursa dla Daiaczy i maszynistów 
odbywają się w dalszym ciągu. Zgłoszenia pi­
semne n ależy skierować co biura Śl. Instytutu 
Rzemleślińczo Przemysłowego w Katowicach, 
ul. Teatralna 4. i piętro.

Zwracam^ niCegzaminówa»iym palaczom i 
maszynistom specjalną uwagę na te kursa ze 
względu na konieczność zdawania egzaminów. 
Instytut irrza.d zając kursa, na których wyk la- 
dać będą inżynierowie Stowarzyszenia Dozo- 

14 „o łów Parowych, ułatwia ineegzamiriowa- 
rym palaczom i maszynistom zóauie egzaminu.

Z -.otzenic s.ę conajmuicj 10 kandydatów na 
1 kurs spowoduje jego otarcie.

Równoczesn e przyjmuje się zgłoszenia na 
kur* dla dozorców urządzeń elektrycznych 
podzien tych. kurs chemiczny d!a pracowników 
przemysłu chemicznego, kurs diu rozorc^w ~ 
zakładach o wysoklem napięciu elektry :: nem, 
oraz kursy kaltulacyjno-buehalteryjne dla rze­
mieślników różnych zawodów. Te ostamle kur­
sy są również kursami przygotowawczemi do 
egzaminu mistrzowskiego.

Kandydaci zostana pisemnie zawiadomieni o 
dniu i miejscu rozpoczęcia kursu.

— Przed otwarciem arugiego kursu hanilo, 
wego w Mysłowicach.

Zapisy na kurs są w toku i będą przyjmo­
wane do dnia 15 bm.; lago dnia nastąpi rozpo­
częcie jcursu, który będzie trwać do dn a 15 
czerwca r. b.

Opłata za 80 godzin miesięcznic wynosi 30 
zUfza cały kurs czteromiesięczny 120 zł).

Zap’Sv przyjmuje kierown k kursu prof. Ko­
nopnicki (Mysłowice. Plac Wolności 7). (m.)

— Dzisiesza przedf .awlcuie „Zemsty“ w 
zlmnazjura w Mysłowicach.

Pierwsze przedstawienie ^ !,o nedji Fredry 
„Zemsta za mur dranicznv“ zrobiło tak dodat­
nie wrażenie, że na ż~ enie publiczności 
przedstawienie będzie pz,vt rzone dziś, w nie­
dziele, o godz. 7-ej wiecz. tut.)

*— Cnśclnny w gstęp teatru polskiego w My- 
słowł-acb.

T-atr Polski w Katowicach daje w dniu 18 
bm. o godz. 7-ej min. 30 wiecz. w sal, hotelu 
„Polonia“ przedstawienie komedjj Fijałkow­
skiego „Gorąca krew“. (m)

— Towarzystwo Czeladników katolickich 
DoUlich w Mysłowicach.

Dnia 7 bm. odbyło sic w Mysłowicach ze­
branie. na któren założono nową placówkę 
pod nnzwą ,.Tow. Czeladników katolickich pol­
skich“. Zebranie zagaił ks. wikary Wojtek, 
który nakreślił znaczenie istnienia towarzy­
stwa: po tern przemówieniu odśpiewano p:eśń
— hymn tow. czeladników „Kolping“ w tłu­
maczeniu p. Konopn.ckiego. profesora gimn. 
państw.

Na członków towarzystwa zapisało się oko­
ło 30 osób. Wybory do Zarządu dały następu­
jący wynik: prezesem obrano ks. Wojtka, wi­
ceprezesem p. Lodka Konstantego, seniorem — 
P. Pażdziorę. sekretarzem — p. Macioła, skar­
bnikiem — p. Kruka, porządkowym pp. Lodka 
Wiktora. Rulczvńsk;ego Jana. Kramarczyka 
Jana. Uchwalono tytułować się słowem „ko­
lega“. pozdrawiać sie zaś — hasłem „Szczęść 
Boże rzemiosłu“.

Ładne przemówienie o celach towarzystwa, 
o pielęgnowaniu w niem wiary ojców, cnót 
obywatelskich wyglosif p. Krug. Następne ze­
branie towarzystwa odLedzie się dnia 21 lu­
tego rb. w sali hotelu „Polonia“, o godz. 8-cj 
wiecz.

Nowej placówce polskich katolickiej 
„Szczęść Boże“ na pożytek rzemiosłu polskie­
mu i Ojczyźnie. On)

i Dyżur nocny w aptekach w Król. Hucie.
W przyszłym tygodniu otwarte będą w no­

cy: w południowej części mias-a apteka św. 
Jana Przy ul. Katowickiej, w północnej częśc- 
miasta apteka pod Orłem przy ul. 3-go maja. — 
Dzisiaj w niedzielę są czynne apteka św. Jana 
przy ul. Katowickiej i apteka Floriańska przy 
ul. 3-go maja. —

! Przytrzymanie.
Policja przytrzymała w Sosnowcu Jerzego 

E. z K.ól. FI tv. który po okradzeniu oica 
o erem już wczoraj donosiliśmy w knajpach 
trwonił skradzione pieniądze. Z 4 000 zł. miał 
jeszcze 2.000 zł. przy sobie, resztę już zdążył 
przepuścić.

! Bal repreze 'tacy in v w Król. Hucie.
Dziś Wielki Bal Reprezentacyjny pięciu 

Towarzystw polskich w Królewskiej Hucie na 
sali Pcdena. Początek symfonicznego koncertu 
w wykonaniu słynnej, mistrzostwo Armji pia­
stującej. orkiestry 20 p. p. z Krakowa o godz. 
7.30. poczerni około 9 bal do rana. S-’: wspa­
niale dekorowana barwami narodowymi i ślą- 
skiemi. Dwie orkiestry graią bez przerwy, 
w tem kompletny zespół jazz-bandowy. Około 
poluocv ekscytujący motnem — wybory kró­
lowej balu. która zostanie sfotografowaną i po­
dobizna jej zostanie umieszczona w najlep­
szy cii ilustracjach polskich. Następ nie odbę­
dzie się wręczenie daru —^ (tu nadmienić na­
leży. żc znana polska firma E Wada w 
skład porcelany w Katowicach. Rynek 12. o- 
fiarowala dla Królowej piękny wazon k-yszta- 
łowy) — i taniec z Krolową w pierwszej pa­
rze

Następnie specjalne jury osądzą, która para 
nailcDici tańczy mazura i para ta również zo­
staje nagrodzoną. — Nagrody ot: »rowda fir- 
m St. Priebe — Król. Huta. ulica Wolności. —

Pozatcin kotvljonv. kwiaty, baloniki, ser­
pentyny i — żadzej przy tem karoty. bo Komi­
tet Organizacyjny pragnie bv wszystkim było 
nietvlko dobrze i wesoło, lecz — i niedrogo-

Więc do zobaczenia < ziś na Wielkim Balu 
Reprezentacyjnym w Królewskiej Hucie. —

! Kina w Król. Hucie.
Z Teatru Świetlnego. W nowvm programie 

przynosi Teatr Świetlny Mm zatytułowany 
„bohater moi za“, tragiczna historię bohatera;
— wj konanie pod względem technicznym jest 
bardzo dobre, śliczne są obrazy morza, dosko­
nale odtworzenie bitwy morskiej.

Kino Colosseum wystawia z czasów trze­
ciej wojny krzyżowej p. tyt. _ „Robin Hood" 
z Douglasem Fairbanks odtwórcą „Złudzieja 
z Bagdadu“ w roli głównej. —
Z 'owieli.

— Uroczystość Pap^ska w Wielkich

W Piekarach Wielkich w sali klasztor­
nej pięklfie przystrojonej, odbj la się wiel­
ka uroczystość z okazji pięcioletniej rocz­
nicy koronacji obecnego Ojca sw.

Uroczystość zagaił ks. Prałat Pucher, 
proboszcz piekarski, serdecznym powita­
niem zgromadzonych gości, następnie prze 
szedł w krótkich słowach dzieje kościoła 
katolickiego, walki, które kościół na ka l- 
dym kroku staczać musiał z wrogami wia­
ry katolickiej. Następnie zaznaczył ks. 
prałat, że Ojciec św. zna dobrze Polskę, 
gdyż byt u nas przez pewien czas nuncju­
szem papieskim, zwiedzał równ;eż kościół 
piekarski I cudowny obraz Matki Boskiej.

W czasie uroczystości przygrywała or­
kiestra p. Rysa a trzy dziewczynki -wygło­
siły deklamacje. Na zakończenie odśpie­
wano wsnólnie „My chcemy Bega“.

Wśród obecnych zauważyliśmy dyrek­
tora g‘mn. p. Tyrana, księży wikarych, 
nauczycieli pp. Fioelicha I Kasperka, por. 
rezerwy p. Prz? bytaa i w’eiu innych.

(— Dostojni goście w Piekarach Wiel­
kich.

Kościół parafialny i cudowny obraz 
Matki Boskiej Piekarskiej odwiedzili ks. 
Praiat Cicśliński, décernent dia snraw reli- 
gjnych przy Ministerstwie Oświaty w to­
warzystwie ks. Prałata Bromboszcza. Do­
stojnych gości podejmowali gościnnie ks. 
prałat Pucher. proboszcz parafji.

(—) Uroczystość ku czci Oica św. w Świę­
tochłowicach.

W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 4-tej po 
południu odbyła się w hali gimnas vczne: w 
Świętochłowicach Akademia ku czci Papieża 
Piusa XI. W złożeniu hołdu Naiwyzszcmu Pa­
sterzowi wzięli udział przedstawiciele władz 
oraz szerokie masv oarfian.

Akademię zagaił Przewodniczący kartelu, 
poczet., odśpiewano ogólnie pieśń: „Oto dziś 
Jwieto“. Następnie ksiądz profesor regens Ma- 
ślhiski. wygłosił piçknv i pouczający referat.

Po deklamacjach : śpiewie została odegrana 
przez Kongregację Mariańską szruka p. tyt. 
„W ezwan e Boże“. ,

Postanowiono 50 proc. zysku przekraczać na 
odmalowanie kościoła, a 50 proc. na budowę 
katedry. Kongregacji Mariańskiej, tow. śpiewu 
Moniuszko, a przedewszvstkiem pp. Kamień­
skiemu I Piecbaczkowl. i innym którzy sie do 
upiększenia tei uroczystości przyczynili ser­
deczne słowa podzięki.

TL
X Wydział powiatowy w Pszczynie u- 

cbwMh szereg subwencji.
Wydział Powiatowy na powiat pszczyński 

uchwalił na ostatL em pos.edzeniu subwencje, 
dla Sierocińca im. Dr. Mielęckiego w Katowi­
cach 200 zł. dla związku straży pożarne* w 
Mikołowie 200 zł. dla Czytelni Ludowej w Mi­
kołowie 50 zł. dla komitetu walki z gruźlicą 
przy Czerwonym Krzyżu w Katów,cach 30 zł. 
dla pr: \ sp jsóbienia wojsk wego 1000 zł. (r.)

X Kurs dla nauczycieli w Pszczynie.
W Pszczynie odbywa Ję w państw. Gim­

nazjum kurs dla nauczycieli, w którym bierze 
udział około 24 osób. (r.)

X Nomina-'‘a.
Jan Szuster, naczelnik gminy w Łaziskach 

Średnich został zatwierdzony przez Urząd 
Wojewódzki na zastępcę naczelnika urzędu o- 
kręgowego w Łaziskach Górnych. Do urzędu 
należy jeszcze urząd okręgowy Orzesze (r.)

X „Kopciuszek“ na scenie w Ornonrówi-

Staraniem grona nauczycielskiego pod kie­
rownictwem P. Łosińskiego odegrały dzieci 
szkoh- dn. 2- lutego w święto M. B. Gr. na sali 
p. Szydłowskiego „Kopciuszka“. Przedstawie­
nie jak i 3-głosowe pieśni oraz występy gim­
nastyczne. deklamacje I t. d- podobały się wi­
dzom bardzo, którzy za naszem pośrednictwem 
składają p. kierownikowi Łowińskicmu jak I 
miriscow emu nauczycielstwu serdeczne po­
dziękowanie Dzieci wywiązały się ze swych 
ról doskonale, tak. że proszono nawet dziatwę 
szkolna o przyjazd z „Kopciuszkiem“ do itiuvch 
mie-scowpści. — Z przykrością naleć v zazna­
czać. że młodzież pozaszkolna (chłopcy jak 
i dziewczęta) sprawę śpiewu bagatelizuje i nie 
uczęszczam na lekcję śpiewu. Sądzę jednakże, 
że no tvel. udatných wvste»ach dzieci szkol­
nych młodzież starsza nabierze zapału ł zacz- 
oie przy chodzić regularnie na próby- śp.cwu, 
ażeby się też przy okazji popisać. Wygłoszo­
ny referai „Dom a szkoła“ przyczynił się nie­
zawodnie do tego. ażeby rodziców zachęcić do 
współpracy ze szkołą.

Całość wieczornicy pozostanie Jługo w pa­
mięci uczestników. Czysty Juch ód przeznaczo­
no na zak p książek do biblioteki szkolnej oraz 
na cele ZOKZ.

Przy dźwiękach orkiestry ze Zawady roz­
poczęto tańce i baw iono się ochoczo do rana-

P. kierownikowi szkoły- Lewińskiemu jak 
i prezesowi ZOKZ. należy się uznanie za tak 
pięknie urządzona wieczornicę.

Cześć polskiej szkole! (Obecny).
X Błogosławieni, którzy... kradną.
\V prasie kilkakrotnie czytaliśmy o nieja­

kim Pawle Kozyrze z Murcków. który pod­
czas trzeciego powstania p'?v aprowizacji w 
Tychach zrobił „skibę“ na SOOOu marek nie­
mieckich. — Z fego powodu został wydalony 
jako członek w-y działu powiatowego w Pszczy- 
ri„. jak wogóle tue dopuszczono go do pia­
stowania urzędów- honorow-ych.

Po wypadkach majowy-ch pizr koczył do 
„sanoiców“. wykluczony został z NPR.-u i za­
łożył NPR. — lewicę. Tak szlachetne „czyny“ 
zmazały jego winę.

\V uznaniu zasług podczas aprowizacji po­
wiatu przez wli dze powstańcze otrzy-mał roz­
lewnie spirytusową w Pszczynie jako „uprzy­
wilejowany“. —

Obecnie ubiega się podobno o pożyczkę 
10000 zł. w Wydziale Powiatowym, żeby 
prawdopodobnie otrvorzyč interes na własną

Komisja Zawiadowcza Powiatowej Kasy 
Oszczędności, lak również i członkowie Wy­
działu Powiatowego napewno dopilnują. — 
żeby „uprzywilejowanego“ powstańca uwzglę­
dnić.

Kiedy- tysiące zasłużonych powstańców 
cierpi głód i biedę, nie ma pracy ni chleba — 
uwzględnia się ludzi nieuczciwych, którzy słu­
żyli Pistoriuszowi.

Dziwić należy się potem, Jeżeli powiat się 
germanizuje?

Zapytujemy się Dyrekcję Monopoli we 
Warszawie, co stało sie z zażaleniom, które 
podobno jeden z obyyy-ateli pszczewskich w tej 
sprawie wysiał Y.

Z Rybnicltfleišo.

(X) Walne zebranie nauczycieli powiatu 
rybn c_.ego.

Dnia 8 bm. odb- ło si* walne zebranie Koła 
Tyb't ckiego Stew. Chrz. Nar. Naucz, w Ryb­
niku w Hotelu Polskim. Zagaił zebranie pre­
zes Non omiejski, witając obecnych członków 
w Łczbie 70, jak ież ccłunków zarządu okręgo­
wego: pp. Wyirę, Kantor-Mlrsk'ego 1 Slega. 
Następnie sekr. Golik zdał sprawozdan e z ru­
chu czynności Koła.

Z początkiem roku Koło Uczyło 116 czł. W 
ciągu r( ku wystąpiło wskutek przeniesienia 
łub zwolnienia ze służby 21 człom.ów. Wstą­
piło 25 n„wych członków tak, iż obecny stan 
wynosi 120 zł. W okresie sirawozdawc-ym 
zprg ‘<?y Kurs Naucz, z grupy

Nr. +Ł — 13, II £

Z logMIqbr.
Zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy.

Dzisiaj, t. j. w niedziele, odbędzie się aL 
dżinie 3 po poi. w szkole nr. 19 przy ul N” . 
w Sosnowcu zebranie Koła Przyjaciół * . 
Drużyny Harcerskiej Żeńskiej. Wszyscy w 
arzyiść obowiązkowo. «...

4- Sosnowiec członkiem Polskiego a 
gresir Drogowego. . J

Na ostatniem posiedzeniu Zarząd 
w Sosnowcu postanowiono wystąpić o° 
miejskiej z wnioskiem o zapisanie miasta *. 
snowca na członka Folskiego Kongresu 
go wego.

-4- Z komórki Cm.
Helenie Fol. zam. w Sosnowcu przy “• - 

ropogońskiei 37 w nocy z 10 na 11 l’m- ,. .j 
dziono z komórki 6 kur 1 2 króliki v'arIP"” 
40 7fotvch.

-1- Na kolonie dziecięcą w nusku.
Zarząd miasta Sosnowca poszanował 

sygnować na wydatki związane z pr0)-n i i 
niem kolonii dziecięcej w Busku. zł. ^ 
formie subsydium.

geogr.-przyr. w Rybniku. Utworzono 
członków Samopomoc, która dała bardzo 
datme wyniki; w czasie Zielonych Świąt 
dzono 3 dniową wycieczkę w Beskidy. , 
na polu oświaty pozaszkolnej, poszczego^l, 
członków w różnych miejscowościach rnT,'si( 
według zebranego zestawienia przedstawia 
następująco: Członkowi nracnvali w 90 o*,______ _ .......... ~f 2*
szło towarzystwach, jak T. C. L-, Z. (1 " , '! 
Związkach śpiewaczych. L. O. P. P. ' .i^e- 
w charakterze prezesów, sekretarzy, 
karzy, z tego 16 jako dyrygentów, czy *°. 
rów związkowych, czy też przy po*rI|'c". j 
warzystwaćh. Oprócz rocznic narod0«^ 

zorganizowali członkowie 60 uroczystoso' 
przedstawień. Wygłoszono przeszło 1q70 wy-!
tów I referatów publicznych, przyt^ m .5. 
które z obrazami świetinemi. Prócz tei"1 v;t. 
wadzili członkowi wykłady na kursach * j 
czorowych d|a dorosly-ch tudzież po żaku „3, 
i zorganizowali kilkanaście towarzystw- „ 
term e zdał sprawozdanie skarbnik i 

tekarz, poczym wybrano ponown-e Ł ^ 
kiem p. Genslora, zast. prezesa Stan' 
przew. komisji ośw. p. Kukuczkę. Wc 
skach uchwalono opodatkować się na rTV; 
dwóch miesięcy po 1 z}, na przyspus0®_ * 
wojskowe. P. poseł Wydra zachęcał 
nie członków do wy tężonej pracy oświa® . 
a p. Kantor Mirski wyjaśnił spraw? p0^e.;eHx 
nia bytu sił pomocniczych. Po załata' 
szeregu innych spraw zakończono 
Rotą. poczem odbyła się „herbatka“. p-

(X) 1 u\y arzy-stwo Śpiewu „Harfa" "'„a 
koszycach.

Towarzystw > Śńiewu „Harfa“ w K'1'^ ť 
ejch urzą Iza dla swoich członków i 
niedziele dnia 20 bm. na sali p. Sosny V 
roczny tradycyjny „Bal maskowy“. Czyÿvÿ 
chód przeznaczony jest na „Miesiąc 
Polskiej“.

(:) Kradzież z wła naniem.
Jednej z osta'nich nocy niewyśN0,^.’' 

sprawca włamał się w Białej do domu y. 
ul. Sukienniczej skradł z zamkniętej sza Lpi 
to zimowe i rozmaite wlktuaty wyr z ,1 
właścicielowi p. Wożniakowi znacz® 
szkodę.

(:) Ponowne uruchomienie tartaku- , o-
W Kamienicy wsi pod Bielskiem z°,* i * * * S iC'’'J 

rucłiomiony tartak, po powrocie wła^Mj 
p. Urbanke z zagranicy.

(:) Akcja zapomogowa d'a oezrobo 
miasta Bielska. „yfl

Wydawanie legitymacyj dla ’.vSpi?r(Tl3 
przez gnii-.ç miasta Bielska iijzrob°.j.d 
(zielone) odtedzie się we wtorea. - ”'a, j-f’ 
lutego br. w Magistracie, pokój No. 25 0“ 
do 5-tej po południu. . jj

Wydawanie środków- żywności 3<ri® 
się we środę, dnia 16. lutego bm. od 8 
12-tei przed południem w hall gimnasiJ 
szkoły ludowe] przy ul. Staszica.

Bezrobotni pow-inni przy-nieść ze sob9 
ty mac je czerwone.

(0 Urząd skarbowy podatków 1 opla‘ 
bowych w B alei zav4 Jamła.

iż na konferencji Naczelników . 
skarbowych Pod. i opf. Skarb, odby tej H 
skarbowej w Krakowie, dnta 28 stycz®?^ 
w sprawie podatku przemysłowego ' t 
Ministerstwo Skarbu przez swoich delV 
na konferencji tej obecnych, że wszelka " d 
daż nawet wyrobów własnel produkcil 
cbomych pomieszczeń po targach I iar®a<j# 
zaopatrzoną być wlima w odpowiedni ’j,/' 
dectwo przemysłowe dla przedsieblorst'w^ji'' 
dlowych. bez względu na to. czy sprzt-;, f 
wvstaw'onv na sprzedaż towar w3flił 
sam wyprcdekował. czv też przv ip0j| f 
członków rodziny, względnie najemny s 
moeniezveh.

O powyższym zav-Iadamia się s'ronv’ Ye 
resowane. z tem. że świadectwa przctmG p 
wmne bvć wykupione w terminie do d® 
lutego br.

— Biały tydzień. ^r'.
Znana na te-enie Zagłębia Dąbro^f 

firma Ludwik Finkelstein rozpccz-ma jf 
14 lutego rb. sprzedaż towarów blatvC 
rardowskich. — [ ’

O towarach żyrardowskich zhyteczn , ^ 
łobv cokolwiekbądż pisać, są 011C be" ® |pv 
swei dobroci znane nictylko v; PolsC
i za rranicą. — . 0 /

Impreza sprzedaży tych towarów v , /
nach znacznie niższych. Jak to oświad?
Finkelstein należy powitać z uznaniem. ,3 r
wiem ona możność taniego zaopataz?1 
w towar najpierwszej jakości.
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Wiadomości
; z Polski. '

Z Krakowa.
f* * . ' winienie Fiiipplego i to*v.

Sis „ ui- Wśród niezwykłego zainteresowa­
li! njpp . ZD0ŚC‘ zakończy! sie dziś proces Fl- 
1L:S0 1 tow Do wzmożenia zainteresowania 
litóraur się Przeb'£2 wczorajszej rozprawy, 
tfelar - ^a w sz-reg niespodziewanych i re- 

momentów. Na początku rozpra­
wa, o ;Jszei wygłosi! mowę obrończą adwo- 
jU-ij^Pnalskł z Warszawy, który bronił o- 
n,Filippiego. Na pare minut przed 
Drżpu Tj' Lna* sle na naradę i o godz. 1.30 
rÿ. p”?ni?za>.v sędzia Kaczmarski ogłosił wy­
li od - Winiarz i Wiliński zostaK uwolnie- 
Wisri W4ny • kary. Dronke t Masar zostali jak 
tun.iił1110 uwo'nieni wczoraj. Wyrok zrobił nie- 
wykłe wrażenie.

Z Ok apanego.
Karnawał w Zakopanem w pełni./, -'»■uawai w zaKupaneŁ. w peim.

'łap) Zakopane powszechnie jest słynne 
Çrptemezo spędzania karnawału zimowego.
^0r°c?nv karnawał przewyższa jeszcze 
ba , e dotychczasowe. Niemą dnia bez za- 
law,1 t «mionów. pomijając zwykłe aancingj 
to i'a.rniane- odbywające sie podczas drugie- 
ta r an'a' obiadn. podwieczorku i wieczo- 
ofkilka dni reduty i maskarady. Czeste 
i'cv im wvstď'’ gościnne artystów ze Sto- 
’ J dalekiego świata uzupełniają karnayał- 

t nie bawi na występacli gościnnycli 
sin *6 Oko*’ z Warszawy z Zuia Pogorzel­
ca czele.

naij' wspaniałych maskaradach „Noc w Bom-
ł „Żywym%*'? “ PolsRlem morzem i „z-ywyn

'uli. n'Jong’J‘‘. zapowiedziano Już na dni .taj 
Žlv,-„z_® -Noc na Saturnie“ i wielkie bale

-Nad Polsklem Morzem'
... - -1

iksze ... ^ ua
Sj^^ku Oficerów Rezerwy i Towarzystwa 
Wiec V Udowej oraz liczne zabawy, „pod- 

„z°fki sportowe“ | t p. w kawl: nriach. 
ta«» ?* zabawowy ogarnął całkowicie Zako-. "c I I______________I-* coroz bardziej obeimuje stałych mie-
uafl w nie wyłącza ląc sfery izemieślnicze

Program radiowy.
na 13 lutego bm.W8„ na M tutę].^awa. ,aIa 10,s.

•irt <"—1440 Odczyt p. 
1rs«, 15—17 Transmisji

___ ... ... t „Jak zafožvč pa-
, Transmisja koncertu. 17—1840 
18 40—19 Rozmaitości. 19—19 25

P. t. „Synowie Kazimierza Jagieiloń-■W., ». i. ,.!WłfWvIŁ ................................ .
1. *• 19 30—19 55 Odczyt p. t. „O Pesta-
Ir. . rQÎ 1A CC 0/1 OA m 4 Dr treli /o—1955- 20 20 Od.’«t p. t. „Psycho- 
Tra' Jka“. 2030—22 K- icert 22 30—23 30 
^ril, '^ia „Wielkiej Ziemiańskiej**, 

iÿ». 322 c m.
Orlfi-. Nabożeństwo katolickie. 1040 Koncert 
1^2n V,- 1430 Retransmisja z Berlina. 17— 
W, Muzyka do tańca orkie trv Etie 18 30 

ai,stnlsia z opery berlińskiej- 2215—1 Mu-
‘^ca­life Ili.

"o-in^i5 Muzyka taneczna. 21 Koncert wokal-
'ra*f r2mentalnv- 

8 v, *48,9 nt. 
nabożeństwo. II Koncert poranny. 17 Or- 
•Ï 0 * Wojskowa. 18 45 Introdukcja do atidy- 
Oim,r°Wei. 19 Smetana: Dalibor.
,7" 361.4 m.
^."0 Korcert Radjo-orkiestry. 20 Dzwony*o"cen Kadjo-ork.estry, zu uzwony 

,°jpła św. Marcina. 2115 Koncert orkie-
fc'se*.*70.; hł
l!^»’379.7 m. .

Br>.i Koncert gramofonowy 15 30 Transmis^ 
iJf'lna.

1^411 u,
ą,. *4 30 Koncert orkiestry. 15 30—17 30 
ö*0 n orkicstry. 20—20 20 G-kiestra. 20 20— 
ia„rt r°dziua pieśni. 20 30—20 50 Koncert na 
'*1 ä nach- 2 50—21 10 Pieśni (Fischer). 11 10 
•r|i]g Koncert na mandolinach. 2125—2150
W“

lft_. - lltł IIIUI.MłJllllUWII,

*stra. 22 05—2230 Orkiestra.
jn,422,6 m. 

luj 30—11 Muzyka religijna. 17—1830 Jazz- 
W,“1 Wielki koncert.

JUr* n. M.. 128/ m.
8 ^®30 Poranek świąteczny. 1(30—18 
Ąrert muzyki R. Wagnera. 20 30-2230 Wie- 
iraJ^makości.

]«n; 453.9 m.
r|ifi',0—18 Koncert 18 30 Transmisja z opery 
M,* , eJ 2230—24 Z0 Muzyka taneczna.
2ma 5C8Ü ~ 
kif? Radjo-koncert. ift *>17- m.
rt , noncert orkiestry symfonicznej. 16 Kon- 
ö(ia', .45 Muzyka kameralna.
1, JOum 535.7 m.
i.%ieyka dzwonów. 12 Orkiestra wcisk«-• 

i>.i, ponata Rachmanninowa na w:oio”’^e1e 
’-itin af1" -0 Popularny koncert.
■>ii ?’ ^50 m.

Reci.ai na harmon.i m 
Ä I/ko n.
H). ''7I73O Transmisja z Lond.uu ?(-> 
;p misia £ Londynu. 21 15 Tiansmisja z Lon-yv\ ł
(p-ClHy 1750 m.

43 j, - 45 Muzv^a. 12 45 -14 Radjo-koncert. 
,0tlcert Radjo Jazz symioniczny. 20 30

^ Wymieniamy 
ïepaîone lampy raiijowe

każdego typu. 354
k,. ^ 'd^Tiec«.» ire/kr i 
- l°wic , Zamków: L I. Telefon 1283

____________ ..POLONIA**

ZE SPORTE.
Imprezy niedzielne.

BOISKO K. S„ POOOSl W KATOWICACH.
Drugi ciekawy mecz footbalowy rozegrany 

zostanie na boisku „Pogoni“, gdzie zmierzy się 
drużyna gospodarzy z silną drużyną A. K. S., 
Król. Huta. Mecz ten budzi zrozumiałe zainte­
resowanie ze względu na to. że w drużynie 
„Pogoni“ wystąpią po raz «ierwszy gracze 
„Diany“ Lubina. Machlnek. Hermann i inni, 
oraz starzy gracze „Pogoni“ iak Cuber.

I BOISKO K. S. 07 W SIEMIANOWICACH.
Gospodarze zawoduja w niedziele z mi­

strzowska drużyną K S. Ruch z Hajduk Wiel- 
Kich. Drużyna „07“ znajduje się w dobrej ior- 
mie, wobec czego nasz mistrz będzie miał trud­
ne zadanie do spełnienia. Przedtem rezerwowa 
drużyna gospodarzy rozegra mecz z drużyną
K. S. Powstaniec — Siemianowice.

KOLEJOWY K. S. KATOWICE, 
pojzukuje na niedzielę, dnia 20 bm. przeciw­
ników dla swych drużyn. Zgłoszenia do p. 
śmigielskiego. Dyrekua Kolei.

2 go d>'la ciągnienia V ej klasy Czternaste! 
Polskiej Loterj] Państwowej, które odbvto s g 

publicznie w dniu 10 lutego 1927 r.
Wygrane po 100 zl. 1 wyżej:

*31 — 500 170 — 400 1990 — 400 2518 — 3000 
2751 — 400 4580 — 400 5222 — 400 6376 — 400 
10225 — 500 10744 — 400 10806 — IOQO 13657 
400 13695 — 400 15312 — 600 15465 — 400 15530 
400 17472 — 400 18149 — 10000 18359 — *00 
21061 — 500 22805 — 400 23161 — 2000 .'47111 
400 2.5240 — 500 28497 — 400 29070 — 400 29302 
400 31260 — 500 31955 — 400 32767 — 1000 
32787 — 400 32472 — 600 33608 — 400 35314 
400 35S51 — 400 36559 — 400 38499 - 400 4046«) 
1000 40472 — 400 406S2 — 4J0 41450 — 500 
42035 — 400 43745 — 5000 4394'' — 1000 44161 
500 45123 — 400 46010 — 400 46923 — 1U00 
47056 — 400 48188 — 400 859« - 600 48608 
600 51202 — 400 51763 — 600 51857 — 400 54690 
3000 57106 — 400 57656 — 500 58030 — 400 
58362 400 59571 — 400 59859 — 400 60451
600 60988 — 500 61900 - 400 62034 — 3000 
6247 — 500 6297) — 400 62998 — 400 63449 
400 63649 — 500 63662 — 400 64219 —'500 65263

500 65270 — 500 65536 — 400 67209 — 500 67413 
500 67895 — 2000 C8449 — 400 ^8906 — 4C0 
70290 — 500 70459 — X0 71657 — 500 73776 
400 74081 — 600 75120 — 500 76177 — 400 
76684 — 400 77171 — 400 77870 — 10oO 78036 
500 78499 — 400 78716 — 400 79143 — 500 
79225 — 400.

Wygrane po 30« złotych.
1885 230f 2430 2532 2697 4051 4152 4477 4793 
7374 7550 7619 8444 8621 8882 9357 10184 11183 
11.383 12320 12743 13344 134°5 13~*3 14037 14195 
11613 14800 14815 14895 14971 14984 15696 16335 
17999 18150 18/03 20076 20950 20989 21614 22093 
24328 24624 24838 24994 25302 26382 26410 26488 
26676 25781 26862 27266 27709 27S17 28850 29408 
30489 31793 33722 *5548 37154 37344 37405 37515 
38142 39J14 39414 39614 40885 41212 41637 42Ï39 
42835 43072 44582 45>19 45387 45565 45887 4/130 
47346 47599 47761 479.38 49550 49936 51209 51821 
52116 53021 55055 55672 56638 56336 57410 58304 
59147 59300 60106 60214 60649 61431 61712 62475 
62556 63017 63371 65143 66704 60964 67198 68412 
68599 68981 68994 69.349 69437 69473 69578 79397 
70532 70879 72472 72579 72970 71220 74446 74746 
74935 7t942 75566 78570 75664 76745 77.325 77527 
77921 77999 7S344 78515 78572 79355 79571 79834 
79903

—*0«—

Ze stowarzyszeń.
* Z n ebu Polskiego Stronnictwa Chrześci­

jańskiej Demokracji.
Zjazd Powiatowy Polskiego Stnmnlctwa 

Chrz iścijańsklej Demokracji na pcw. Katowice.
W niedz'ele. dnia 13. lutego br. przed po­

łudniem o godz. 10.30 na małej sali Domu 
Związkowego przy kościele św. Piotra I Pa­
wia ul. Kilińskiego w Katowicach uohędzie się 
Zlazd Powiatowy Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji na powiat Kato­
wice.

Porządek obrad następujący:
1. Przywitanie delegatów i zaproszonych 

gości przez prezesa powiatu p. posła Woicie- 
cha Sosińsklego.

2. Wybór Prezydium.
3. Sprawozdanie Zarzadu Powiatowego z 

dotychczasowej działalności.
4. Dyskusja nad sprawozdaniem i udziele­

nie absolutorium.
5. Wybór nowego Zarządu Powiatowego 

na rok i 927.
6. Referaty:

a) Gospodarczy — poseł Stanisław Ja- 
i'ckl.

b) Polil yczno-oi samzacyňiv — p. Prezes 
Wojciech Sosiński.

7. Wolne głosy i uch wolenie rezolucji.
Ze względu na ważność obrad upiasza się 

zarządy kół i delegatów o pewne i punktualne 
Przybycie.

Legibonacje członkowskie rtależy zabrać 
ze solą. gd\ż słnżą jako legitymacje przy 
weiściu na salę obrad.

Za Zarząd Powiatowy:
pod.: Sosi.iski prezes — poseł na Sejm Warsz.

•
Z1s.zd Powiatowy Polskiego Stronnictwa 

Chrześcijańskiej Demokracji m powiat Rybnik.
W niedziele, dnia 20. lutego br. odbędzie 

się Zjazd Powia‘owv Polskiego Sto >nn!ctwa 
Chrześcijańskiej Demokracji na powiat Rybi >k. 
Zjazd odbędzie sie w południe o godz. 12-tcj 
na sali Hotelu Polskiego przy ul; Konar.ieko. 
Prosi sie wszystkie zarządy kół, ażeby na 
7jazd ten wydelegowały swoich elegatów. 
Zaproszenia ną Zjazd zostaną wysłane z Sc- 
kretaratu Wojewódzkiego Porządek obrad na 
zaproszeniach. *

Wii*: Polskiego Stronnictwa Chrześcijań­
skiej Demokracji na miejscowości Brzozowłcu, 
Kamień I Szarłej.

W niedzielę, dnia 13. l itego br. obędzie 
się wielki v*iec Polskiego Str^bmioHya. Chrze­
ścijańskie! Demokracji na miejscowości Brzo­
zowiec. Kamień i Szarlci w Breozowicach po 
poiudnin o godz. 3ciei na sali p. Zę-ga. Prze­
mawiać będzie p. poseł Janicki z Katowic. Pro­
si s!e wszystkich obywateli o wzięcie jaknaj- 
i czniejszcgo udziału.

*
V niedzielę, dnia 13. Kutego br. odbędą się 

zebrania w nastepu'arvch miejscowościach:
Piekary WHlkle: Wdne zebranie po połu­

dniu o godz. 4-tej na sali p. .(r pa. Prosi się 
wszystkich członków o wzięcie licznego u- 
dz alu. Referent p poseł Skowronek.

Hajduki Wielkie: Walne zebranie kcla po 
południu o godz 4-fef na sali Hotel 1 Śląskiego. 
Referent p. Gacek z Katowic. Prosi się o licz­
ny udział.

Królewska Hula: Walne zebranie koła po 
południu o godz. 5-tei na sali P. GrochowLi 
przv ui. 3-g > M Ja. Przybicie wszystkich 
członków pi' dane. Referenci pp Śliwa i Puli.

Wielka Dąbrówką: Konstytucyjne zebranie 
koła po ; dniu o godz 5-tej na sali p. Płonki

— Gospoda Centralna. — Prosi się o liczny 
udział członków i sympatyków. Referent poseł 
Foikis.

Łagiewniki: Zebranie walne po południa 
o godz. 5-tej na sali p. Brzuski. Referent de­
legat Zarządn Wojewódzkiego. Prosi się 
wszystkich członków do wzięcia liczne: o u- 
działu.

Bojszowy: Walne zebranie koła po rolitdn'n
0 godz. 4-tej na sali p. Piekarza. Referent 
p. Burek Zaprasza się wszystkich czionków
1 st mpatvkow o przybycie na to zebranie.

Sadów : Zebranie waïne koła po południu
o godz. 3-ciej na sak' p. Kołocha. Referent p. 
poseł Kempka z Tarnowskich Gór- O liczne 
przy 'or cie prosi się.

Rybnik: Koło mieiscowe PohkLgo Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji urządza 
swoje walne zebranie w poniedziałek, dnia 14. 
lutego br. wieczorem o godz. 7-30 na sali Ho­
telu Polskiego. Na porządku dziennym u. fnne- 
mi wybór nowego Zarządu na rok 1927 Prosi 
się wszystkich czlonnow i sympatyzujących 
z stronnictwem Ch. Dem. o wzięe*a licznego 
udziału. Referent delegat Zarządu Wojewódz­
kiego.

Szarlei: W środę, dnia 16. lutego br. wie­
czorem o godz. 8-rnej na sali p. Lubomirskie? 
odbędzie się walne zebrań“ koła miejscowego 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji. Na porządku dziennym bardzo wa­
żne sprawy. Referent delegat Zarządu Woie- 
wćdzkiego.

Szopienice: Walne zeb’-ariD koła mieisco- 
wego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji 
odbędzie sic w czwartek, dnia 17. lutego b^. 
yvieczoreir o godz. 7-mej na sali Browaru. 
Prosi się tzłmków i sympatyzujących z stron­
nictwem Ch. D. o wzdęcie licznego udziału. Re- 
fcręnf przybędzie.

Zdifí nie koła Załęże — Narodowego 
Zy iązŁ,i Powstańców i Byłych Żołnierzy

odbędzie się w niedzielę dnia I3-go b. m o 
godz. 10-tej w lokalu p. řpyry (dawniej Kol ­
ca) na porządku dzienr.ym ważne spr„wy. Ja­
ko referent przybędzie Sekretarz Okrěgov 1 
Feliks Kowalski.

* Zebranie koła Wlelk* Chełm — Naródo- 
v ego Związku Powstańców I Byłych Żołnie­
rzy

odbędzie się w radJeię dnia 13-gr> bm. o 
godz 5- ąj po poi w lokalu p. Pyrdka. Z ra­
mienia Za ządu Głównego przyjadą referenci.

* Rozkaz Komendy Głównej Narodowego 
Związku Powsłańców 1 B. Żołnierzy.

Wzywa sic wszystkich Komendantów 1 Za­
stępców do przybycia na oąorawę w dnia 
23-1.0 lutego br. o godz. 20-tei (8-mej) wieczo- 
r ;m na salę „Grand Restaurant“ do Katowic 
Przy ul. Kościuszki nr. 38 róg ul. Powstańców’.

W razie nie nożności przybycia należy za­
wiadomić piśmiennie Głównego Komendanta p. 
oor. rez. Michała Sikorskiego Katowice ulica 
Kamienna 7.

Główna Komenda:
Gl. Komendant: (—) JA. Sikorski por. rez. 

Zast. Komendanta: (—) M. Gajewski, por. rez.
* Z życia Lwiązku Urzędników Kolejo­

wych.
W dniu 13-go lutego br. odbędzie się na 

sali Domu Związkowego w Katow'cach przy 
ulicy MicHewićza Nr. 8 o godzinie 10 rano 
doroczne Walre Zebranie Zrzeszenia Naczel­
ników miejsc s’uzbowvch okręgu Katowickie­
go przy Związku Urzędników Kolejowych.

Z powodu ważności obrad. liczne przyby­
cie oożądane.

Koło Związku Urzędników Kolejowych w 
Imielinie arządza w dn. 13-go lutego br. na sali 
o. Szewczyka miesięczne zebranie. I to o go-

' de I6-eL
ii ^rzibędzie.

Ceciir i £sfradci.
A Występ p. Bfele^kłęj w „Halce“.
W piątek wystąpiła po raz pierwszy na 

naszej scenie świeżo pozyskana przez 
dyrekcję artyrtka-śpiewaczk;. p a r j a 
Bielecka w partii Halki. O głosie p. 
Bieleckiej dobiegały nas wieść! arcypo- 
chlebne już przed przedstawieniem, które 
to przedstawienie w znakomitej części po- 
tw.erdzilo ich prawdę. P. Bielecka posia­
da naprawdę duży i bogaty materiał gło­
sowy sopranowy o pełnem i sziechetnem 
brzmieniu, który może być is+otnie cei> 
nj m nabytkiem aa naszej scenie. Zrozu­
miała i nieodłączna zresztą od wszelkich 
pierwszych występów trema, nie- 
ześpiewanie się niezgranie 7 otoczeniem, 
orkiestra i kape’mistrzcm (p. Bielecka za­
pewne śpiewała bez próLy orkiestrowej.) 
nie pozwoliły artystce na staranniejsze, 
spokojne panowanie nad n!m, stąd tu i 
owdzie, drobr.e zresztą, usterki w intona­
cji, uplastycznieniu frazy muzycznej, od­
dechu itp., co zresztą wynagradzał słu­
chaczom sam głos. jego siła i brzmienie. 
Publiczność oceniła walory, jakie wnosi 
nowa śpiewaczka należycie i przyjmowa­
ła ją b. gorąco, nie wątpiąc, ż.c oastępne 
przedstawieni pozwolą artysłce zyskać 
poklask i uznanie bez żadnych zastrzeżeń 
czy uwag.

Partję Jontka śpiewał p. Stępniów >ki 
doskonale (zwłaszcza arję .Szumią jodły“ 
wprost znakomicie), stwarzając nacto wy­
jątkowo plastyczną logicznie żywą i moc­
ną w wyrazie postać szlachefnecro ko­
chanka. W pozostałych rolach wystąpili 
z zwykłem powodzeniem pp Mazanek 
(stolnik). Narożny (Janusz). Stróżyńska 
(Zofja). Romanowski i Kopcuiszewski.

Prowadził operę ze zwykła staranno­
ścią p. Barański niewadomc jednak, dla­
czego. w I akcie zwłaszcza stale „popę­
dzał“ p. Bielecką, która występując po 
raz pierwszy na naszej scenie i nie zna­
jąc temri P. Barańskiego, powinna była 
być traktowana przez dyrygenta względ­
niej. Również conajmniej było dziwne 
tempo mazura w I akcie (tym razem na­
prawdę ..dziwne“, bo tańczył stały ze­
spół). z którego p. Barański zrobił jakiegoś 
..zawrotnego“ obertasa. A przecież 

mazur z „Halki" powinien raz na­
reszcie mieć jakiej tempo stałe trady­
cyjne. niezależne od widzimisię, czy 
humoru dyrygenta?

1 w rezultacie k:lkc słów o owych tań­
cach. zwłaszcza o takim „tańcu góral­
skim“ w układzie p. Luzińskiego. Jeżeli 
„t'ojak“ śląski w operetce mcźe ieszcze 
(choć nie powinien) przybrać jak:eś formy 
ekscentryczne, niestylowe. to w żadnym, 
żadnym wypadku nie wolno tego u- 
ezynić z tańcami ludowemi naszei głównej 
opery narodowej, tańcami, które 
mają swoje znane (kanonom e ..pas“ i 
figury, zresztą niezmiernie ciekawe i uroz­
maicone i liczne, wobec czego baletoiistrz 
nie potrzebuje się uciekać do żadnych po­
mysłów’ choreograficznych (właf«ych. lecz 
w ystarczy, aby im się uważnie przy pa­
trzył i nauczył. Zakopane — niedaleko. 
Tymczasem to cc p. Luziński daje w tań­
cu góralskim, poza nielicznemi wyjątkami 
w postaci np. dobrego wstępu czterech 
góralów z ciupagami. je«r ja kr ‘ fantazm 
„latr/ansko-rosyjsko-cowboyską“ /w b.h 
cza jego solowe popisy z p MaJcar^wa. 
Takiego tańca góralskiego v . Hf'ce“ 
tańczyć nie wolno! j. Su.

A ..Rlgctetto“ 7. występem EIżhle«y A>oł- 
chowskiej.

Dziś wieczorem ukaże się na naszej scenie 
po raz. pierwszy opera J. Verdi ego .RI-zrleBo“ 
Przedstawienie „Rigoieita“ uświetni w v lęp 

! c ;nior J śpiewaczki koloraturowej p.
L. Wołphowskiej. która ostatnio zagranica 

sviçciîa wielkie Łryn nfy. W partiach gřów- 
nych wystąpią: TJp. St. Drabik, E. Nąrożm 
■ Rigcrleíto). A. rlazanelc, J. Romanowski. Śi. 
M"Hański. Kopcuiszewski. Chodakowska. Zda­
nowska i ;nni. Reżyseruje P. J. Stępniowski.

Łi Występ znak ou «ego tenora G. Chorj'a- 
na.

ZnakoTrltj tenor polski Onstaw Choi- 
j a n po tryumfach, odniesionych zagranica wy­
stąpi sr oj erze katowickiej jedyny raz we wto­
rek dnia 15 bm. w operze PuccinFego „Tosca’ 
w partji Caravadossi'ego. Zapowiedź występu 
tego wywołała wśród tutejszej publiczności 
niebywałe zainteresowanie. Większość biletów 
na wtorkowy występ już została rozsDrreda- 
na. pozostałe bilety do nanycia w kasie Tea­
tru. Te*efon kasy zamawian 24.43.

A Repertuar teatru katon ic.ilcgo.
Niedziela: Po poi. o godz. 3-ej ..Kopciu­

szek“.
Wiecz. ..Rigoleffo" (premiera).
Poniedziałek: niema przds’aw'enia.
Wtorek: po po!_ „Kopciuszek“; wierz.

„Tosca" (występ G. Cherlana).
środa: „Gorąca krew '.
A „Gorąca krew“ w Pszczynie.
3/ poniedziałek dramat katiwk-ki wysławia 

w Pszczy .dc słoneczną, pełną poi Uego ser­
decznego rumoru kumećję „Gorąca krew“, 

balet katowicki w Gliwicach.
W poniedzla’ek daje specjalne przedslawfc- 

,ÎJe ^e3)ot baletowy teatru k;.jwickiego.
A Teatr „Pawle Oko" w Sosnowcu.
„edziela. Sosnowiec „Pod kołderkę“ po 

cza tak 5.15. 7.15. 9 15.
Pon'edzîakk — Sosnowiec !';j \ ddc.kę“.
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Roczny bilans wolny celnsli
Z

W celu wykazania zmian, jakie zaszły 
w kształtowaniu się naszego handlu za­
granicznego, w okresie wojny celnej z 
Niemcami, w porównaniu z okresami po- 
przedzającemi tę wojnę, podajemy poni­
żej szereg cyfr, ilustrujących te zmany. 
Znaczne wahania złotego w ciągu roku 
1935 uniemożliwiają ścisłe porównywanie 
obrotów, dokonanych w okresie zmiennej 
waluty z obrotami, dokonywanymi w 
okresie waiuty stałej.

Życie gosnodarcre Polski odczuło sku­
tki wojny celnej % Niemcami, przedewszy- 
stkiem w dziedzinie handlu zagraniczne­
go. Następstwem tego zatargu było bo­
wiem wzajemne ograniczenie obrotów 
handlowych w postaci oglosztn » listy to­
warów zakazanych do przywozu. Ogra­
niczeni te wywarły wieloraki wpływ na 
kształtowanie się w czasie wojny celnej 
wywozu polskiego do Niemiec, w porów­
nani z przywozem niemieckim do Polski.

W okresie przed wojną celną nasz wy­
wóz do N eiriec stanowił przeciętnie oko­
ło 50 proc. wartości ogólnego wywozu, 
w okresie zaś wojny udział procentowy 
Niemiec obniżył się do 20—25 proc., do­
chodził zaś w niektórych nresiącach do 
'0 procent. Przywóz z Niemiec stanowił 
43.6 proc. ogólnego przywozu, następnie 
spadł do 31—35 proc. a wreszcie do 
20—25 proc.

Obserwujemy nie tylko stosunkowe 
zmniejszenie się w okresie wojny celnej 
obrotów z Niemcami ale i absolutne, gdyż 
handel zewnętrzny Polski się skurczył. 
Wartość przywozu i Niemiec, oraz wy­
wozu z Polski do Niemiec wykazuje je­
dnak znacznie większy spadek w porów­
naniu ze zmniejszeniem się ogólnych obro­
tów. W pierwszem półroczu 1925 war­
tość przywozu z Niemiec stanowiła 121 
do 162 proc. przeciętnej miesięczneej war­
tości przywozu w r. 1923 — natomiast po 
rozpoczęciu wojny celnej wartość przy­
wozu stanowiła w sierpniu 1925 zaledwie 
57.4 proc., w styczniu 1926 — 22.9 proc., 
a w czerwcu 1926 — 31.8 proc. Wartość 
naszego wywozu do Niemiec wykazuje 
spadek o wiele mniejszy od spadku przy­
wozu Niemiec do Boisk«; w lipcu 1925 
wartość wywozu stanowiła 62.1 proc., w 
styczniu 1926 — 42.2 pioc., a w czerwcu 
1926 — 58.1 proc. przeciętnej miesięcznej 
wartości wywozu w 1923 r. Bezpośrednio 
przed wojną celna wartość wywozu do 
Niemiec stanowiła w maju 1925 r. — 
121.5 proc., w czerwcu 105.8 pr-oc. war­
tości w ywozu 1923 r.

Wywóz produktów rolnych do Nie­
miec w szczególności zboża w pierwszym 
półroczu wojny celnej( t. zn. w drugiem 
półroczu 1925 wykazał w porównaniu z 
1924 r. wzrost; natomiast w pierwszem 
półroczu 1926 r. wskutek zastosowania 
karnych ceł zbożowych do polskiego zbo­
ża — obrrżyl się on wybitnie. Jednak 
wydatnego wpływu na spadek wywozu 
zbóż z Polski zarządzenia niemieckie nie 
wywarły- W okresie wojny celnej obser­
wujemy zwiększenie się wywozu prze­
tworów ziemniaczanych z jednoczesnem 
zmniejszeniem się udziału Niemiec w wy­
wozie tych przetworów. Wywóz masła 
i jaj wykazuje wybitny wzrost, przyczem 
zwiększył się i wywóz do Niemiec, dokąd 
wywieźliśmy w okresie wojny celnej 82 
do 93 proc. ogólnego wywozu masła, oraz 
63—71 proo. jaj. Natomiast wojna celna 
spowodowała wydatne zmniejszenie się 
wywozu mięsa z 23.301 ton w pierwszem 
półroczu 1925 do 2.948 w drugiem półro­
czu 1925 r. W nas ępnem półroozu ogól­
ny wywóz mięsa z ťolsk; wzrósł trzykro­
tnie, chociaż wywóz mięsa do Niemiec 
znikł zupełnie. W wywozie zwierząt do­
mowych z Polski. Niemcy wobec stoso­
wanych wobec Polski utrudnień wetery­
naryjnych nie odegrały dotychczas żadnej 
roli.

Przywóz do Polski głównych towarów 
kolonialnych jest zakazany, a do zwołany 
jedynie w gronkach, ustalonych kontyn­
gentów udzielanych oddzieln y poszczegól­
ni ni krajom, z wyjątkiem Niemiec. Spa­
dek złotego i osłabienie naszej siły na­
bywczej spowodowały skiirczeriie się 
przywozu tych towarów. Do wybuchu 
wojny celnei Niemcy były najpoważniej­
szym pośrednikiem, dostarczającym Pol­
sce towarów kolonialnych i głównych ar­
tykułów spożywczych. W okręs e wojny 
dhei obserwujemy w całym szeregu wy­

rodków zupełny zanik przywozu z Nie­
miec; na przykład orzywóz ryżu łuszczo­
nego spadł z 16.480 ton na 111 ton; przy­
wóz śledzi solonych z 8.479 tor na 80s ton; 
pr/ywóz smalcu z 2.5.0 ton na 52 tony.

W wywozie produktów naftowych na­

leży stwierdzić ujemny wpływ wojny cel­
nej. Zmniejszenie się wywozu do Niemiec 
główniejszych produktów naftowych nie 
zostało wyrównane przez zwiększenie 
się wywozu do innych krajów, zwłaszcza 
o ile chodzi o wywóz nafty, olejów sma­
rowych i benzyny

Przed womą celną Niemcy były prawie 
że wyłącznym odbiorcą naszych górno­
śląskich wyrobów hutniczych i najgłów­
niejszym dostawcą do Polski metali. Wy­
nikało to zresztą z konwencji genewskiej, 
która zastrzegła bezcłowy przywóz do 
Niemiec wyrobów hutniczych. Wywóz do 
Niemiec główniejszych wyrobów — su­
rówki, żeleza i stali wszelkiej, oraz bla­
chy żelaznej i stalowej stanowił 75 do 
ICO procent tego naszego wywozu. Z u- 
płynięc.em tego okresu bezcłowego został 
wywóz wspomnianych wyrobów gwałto­
wnie zanaqiowaoy; z 4-ł.^40 ton żelaza i 
stali wywóz spadł do 1.629 ton, a wywóz 
blachy z 19.046 na 2.605 ton. Co do rur i 
wyrobów kotlarskich spadek wywozu 
do Niemiec został skompensowany wywo­
zem do innych krajów, przedewszystkiem 
na Bałkany. Natomiast, co do maszyn i 
aparatów udział Niemiec stosunkowo nie­
znacznie spadł, gdyż w wielu wypadkach 
produkcja Niemiec zajmuje stanowisko 
monopolistyczne.

Przywóz z Niemiec surowców dla prze­
mysłu włókienniczego, (juty, bawełny i 
wełny) w okresie wojny' celnej był zaka­
zany, co przy zmniejszeniu sie nasze! siły 
nabywrczej spowodowało spadek ogólnego 
przywozu do Polski.

Przytaczamy jeszcze liczby przywozu 
węgla kamiennego, które przedstawiają 
się następująco.

Wyw. ogólny Wyw. do Niemiec 
w tyPącacn ton w % ogólne­

go wywozu
I półrocze 1924 5 975,6 3.542,5 64.3
II półrocze 1924 5.397,4 2.970,7 57,1
1 półrocze 1925 4.769,9 2.702.1 57,7
II półrocze 1925 3.261,2 17,3 05
I półrocze 1925 3561,5 30 0 0,7

Jak na wstępie wskazaliśmy, przywóz 
z Niemiec do Polski spadł o wiele więcej, 
niż przywóz z Polski do Niemiec. Zinn.ej- 
szenie się w okresie wojny celnej przy­
wozu towarów zakąza^nych jest oczywi­
ście wynikiem wspomnianych zakazów. 
Natomiast spadek przywozu towarów nie 
zakazanych jest w pierwszym rzędzie re­
zultatem zastosowanych przez Niemcy 
wobec Polski restrykcji kredytowych, 
które znalazły swój wyraz w wycofaniu 
z Polski kapitałów bankowych niemiec­
kich.

Najwięcej charakterystyczne zmiany w 
kształtowaniu się rynków zaszły w przy­
wozie towarów kolonialnych. Przy v óz z 
Niemiec kakao zastąpiono przywozem z 
Hulandji, herbaty — z Indji holenderskich 
i brytyjskich, kawy — z Brazylji i Holan­
dii, ryżu — z Indji brytyjskich, Wioch i 
Holandji. Występuje zatem dążenie do 
nawiązania bezpośrednich obrotów z kra­
jami produkującymi. Wojna celna zmusi­
ła nasz wywóz do szukania nowych ryn­
ków i w tym kierunku osiągnęliśmy po­
myślne rezultaty; przykładem tego być 
może węjrel kamienny; przy wydatnej 
pomocy rządu jeszcze przed strejkiem an­
gielskim polski węgiel częścmwo poweto­
wał straty, wynikające z ubjiku rynku 
niemieckiego, zwiększając wywóz do kra­
jów bałtyckich oraz południowej Europy. 
Również pomyślnie rozwija się wywóz 
wyrobów hutniczych, zarówno ilośc!owo, 
jak i w sensie zdobycia nowych rynków'.

Nie wolno zapominać, że wprost nasze-

‘ go wywozu w okresie wojny celnej 
znacznie ułatwił spadek złotego, chociaż 
z drugiej strony wywóz polski miał do 
pokonania wielkie trudności, łączące się 
zvcykle ze zdobywaniem nowych rynków, 
a więc przedewszystkiem ciężkie warunki 
kredytowe. Przyznaje to też objektywna 
prasa niemiecka i tak na przykł. „Frank­
furter Zeitung“ w numerze S24 z r. 1926 
pisze: „W tej wojnie niema zabitych, nie­
ma armat niszczących wartości gospodar­
cze. a jednak wielka jest lista strat oby­
dwóch stron. Będziemy tu mów'ć o 
stratach niemieckich, które są bardzo 
wielkie, pomimo, że udział polski w ii e- 
mieckich obrotach towarowych wywosij w 
r. 1924 tylko 4.6 proc., a Polska stała wów 
czas na czwartem miejscu, jako odbiorca 
towarów niemiecVuh i ustępowała pod 
rym względem tylko Anglji, choć i ta bra­
ła tych towarów tylko dwa razy więcej.“

To samo pismo oblicza straty mies:ęcz- 
ne N’eir ec w p'erwszem półroczu 1926 na 
27.5CO.OOO marek niern., a po odrzuceniu 
kosztów materjału, służących do wykona­
nia, wywiezionych towarów — około 7 5 
m Bonów marek — otrzymuje się czystą 
stratę dla narodowego dochodu niemiec­
kiego około 20 mTonów marek niem, O 
znaczeniu tej sumy możra sob:e wyrobić 
pojęcie, gdy się uwzględni, że stanowi ona 
miesięczne wynagrodzenie MO.O0O robot­
ników'.

\\ ć/imy w:ęc. że Klans pierw^ego 
roku wojny relnej ułożył <nę zupełnie ina­
czej, niż to Niemcy przewidywały. Wy­
wóz, -a^z ilościowo znakomicie się zv !ęk- 
szył chociaż są wypadki, że wcina celna 
wMpnęla na zniżkę cen jednostkowych. 
Wybuch wejny celnej wypadł właśnie w 
okresie załamania sę kursu złotego, a fakt 
wr opina zwkszała z woina celną ; uwa­
żała wojnę za jedną z większych przy­
czyn kryzysu gospodarczego. Udało słę 
nam iedrnk w ciągu tego pierwszego roku 
trudności gospodarcze stopniowo opano­
wać.

Wiakom ści gospodarcze.
__ fe , URZĄD WYK VM AWCZY.
EKSPORT NASZEGO WĘGLA DO ROSJI. 

lNa mocy kontrastu na 500.000 ton węgla, 
zawartego dn a 16 7. 1926 między koncernami 
§prnpśla«icimi i Towarzystwami Zagłęb:;. Dą­
brów eckiego z jednej strony, * Hanuloyem 

rzedswwic.cistwem Z. S. R. R. z drugiej 
siiony. w daiszym ciągu w miesiącu grudniu 
fc?2,6 r- wysłano z Górnego Śląska i z.aęł<jb:a 
Dąbrowice ciego drogą lądową 35.293,5 ton.

Puszczegóine koncerny wysiały:
Pc-fciir 13.553 ton
ï .ogress 12.94;
Skarbcłerm i 737
F a men“

Tow. Góm. P; jem. „Saturn“
Tow. Grodzieckie

'‘.442,5
3.333
1.749

łąc»nie 35.293.5 ton 
W miesiącu styczn u 1927 r. wysłano z Gór­

nego Sbska drogą lądową do Z. c R R 
30.106 5 ton. ‘

Poszczególne ken :erny wysłały:
Robur 
ProgrtiS 
Skarboferm 
r-’lmen 
G esche

10 sil ton 
7.729,5 .. 
4.71! „
:.m „
5.352

30 105,5 tonłączce _._ „M
Ponadto wysłano w styczniu via Gdańsk na 

Munmar k. na poczet umowy, zawartej dnia 
15 12. 1926 r. na 8000 ton węgla, następujące 
ilcścl :

Robur
Skarboferm
Giesche

2. 00 ton 
430 ,. 
840 ..

w iitcrn zai: 
Progress 
Skarboferm 
Fulmen

'nie 4.170 ton

2.40ij ton 
(330 „ 
SOU ..

łącznie 3.830 ton

Łącznie wysłano od 15 sierpn a Jo 31 stv»^ 
nia 1927 r. 500.000 ton węgla, z których 
droga lądowa, zaś 200.000 przez GdajisS 0 
gą morską i 8.000 ton węgla via GdausK 
Murmańsk, jako próbę wagony.

ILE WYDOBYTO V/ FOLSCE WĘGLA 
W IS26-YM ROKU? .

W ubiegły Toku we wsz' stkich k npslI cZ, 
Państwa wydobyto 35 700.000 ton wfc»a- 
bv te przedstawiają się imponującolw P „ 
wnaniu do roku 1925, kiedy wydoN* i ^ 
nało sie 29.000-000 i przewvższaią rówłjp ,4 
bry dla konjunktur węglowych i'c’^ 
o 3.500 000 ton. ----- e-----

GIEŁDY PIENIE?!«* tirWarszawa. 12. 2. (wł-k) l>iar -&t?n°'v.nc,ę, 
uczonych 8,92. Słabsze dewizy na" n „kV 

Włochy I Austrję Ogólny obrót v. ynosn 
ło 230.000 dolarów, w tern około 20 Pr,oCj,,-li
tówką. Całe zapotrzebowanie pokrył . 
Polski. Dolar gotówkowy w ob rota A Pr V 
nych 8.9214. Rubel zloty ĄJ2. 100 zí°'y ja(,. 
złocie 172,69. Z pożyczek p/rńsiywwych _r. 
sza b rta 6 proc. dolarowa 1 5 p?Sb. k® 
svjna. Dla listów zastawnych z P°cza N^niti 
b-ania tendencja była barr1 to 
dla ziemskich osłabła. Obligacje

mocna. P°„ 
miasta V ■ ; 

szawy słabsze przy dużym obrocie. 
z początku bardzo mocno, petem wsk.ite i - 
liżącą słabiej i niejedno’icie. ,

Warszawa 12 3 PAÏ. Papiery oaństwe 
5 proc. pożyczka konwers. 62,50—61, 8 
pożyczka konwcrsvjna 98. pożyczka d°la 
87.50, pożyczka kolejowy. 101. --...cle.

Warszawa T2 2. PAT. Akcje: Bank *-
12.50 Bant: Handlowy* 4 95—4 75—4/30 y 
Polski 109,50—106,50 Bank Zachodni 2’9}iX'
2.50 Bank Związku Sp. Za obj wvch 1
11.50 Borkowski 1.6S—1,70—l,o7 SpirJI®,'»a 
—2.95 Syndykat 2,15 Haberbusch 92 Zes 
0,20 « ■:

Berlin 12. 2. PAT. Dcw'zv ws-hff,.. 
Wypłaty na Warszawrę 45,93—47,17 na " ■ 
wice 46,855—47.095 na Poznań 46.905— 
na Bukareszt 2.35—2 37 na Rewel 1,122 | 
zloty 46,835-47.315.

GIEŁDY TOWAROWE
ZBOŻE **

Poznań. 12 2. PAT. GieWa zbożowa; - 'j 
39,50—40,50 pszenica 4 .2."—51,25 ,cz,tłIt-V.';, 
—33 jeczrrień 33.50- 3„.50 owien ,-2^pc< 

Bei lin 12. 2 PAT. G. i zbożowa. 
nlca 2,j4—267 żv3o 246—2 9 j-. zm'cii - 

jęczmień zim. pastewny 191—207 o ies *t e 
109 cuchy rzepakowe 16— iO 7Jclu 
20.70—21 wpt. kl suci e U 4—11,70 WV" 
Sova 19,75—20 pła.ki ziemnie tane Ł-9—

(Jdpuwied udlny redaktor 

clani<hnj N'-j a ' k
CO CUDZOZIEMCY WYWOŻĄ Z POl^„i

Na wszystkich przejściach graniernv^jj! 
zachód, południe czy wschód, stwierdza'3lri}T
celnicy, że wśród przedmiotów wyrobu ^

z Polski przez cudzpt ■wego wvvožcrtvch
ców zawsze zna'duia s:e znaczniejsze
artykułów toaletowych. PrzedewszVi-

uderza, że najczęściej spotyka sie wvrob'', ^ 
my Henryk Żak. fabryka perfum mydeł i 
metvków i to: mydfa Miałfor, Loran. • !"■# 
dc Stamboul, perfumy Halka t Loran. wo»1- j 
lońską krzemy sławka. Nazwy te powty j, 
sie codziennie po kilkaset razy w rew 'V 
nvch na granicy walizkach Dodróiuii cvch- ^ 
t-n stanowi cenna wskazówkę A ' opss 
tow krajowych, tak chemie wzór jąttych 
zagranicy. a'e w tym wy.adkii wj*)atyj®
wzór cudzoziemców 1 kc 1 me pr—nr3' •
cawód. ani o riemify zarzut hołdowatjj3 
dzozicrnczyźt ,w kosztem swricyzny.

PALAIS Fi ANK . i
nowourządzony I grunt w, nie odnltfcylouV *' ,t 
gastronomiczny przy ulicy Mickiewicza *4 ' 
sługuje na uwagę. . 5

Właściciel p. Flank znany rest;
Bielska, dobry fachowiec, prezes cechu s 
hotelowego w Bielsku, doskonale się wy*
ze swego zadania, urządzając, aczko!w'-cK ,<);<| 
ły, jednak bardzo miły lokal towaru , 
szczególnie dla gości w’br J ych, Pr'' >' 
czajonych do wysokiej kulmry g^jtrpii0"'
nej. , <J

Nlefyiko kuchnia i nanoie w tym KV-iiw 
znakomite, lecz r~Jz’nv m,iio *• niwo’ ' 
n!e się zabawić. Zakładom kieruje osc- ' 
sam właściciel. ^

KDTOWAW^A OEW3Z * dnia A3. II. 2 r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zł.
No tow

za
0 Varszaoie Kafoul

cach
a*)Sorzeiir Rum,

Warszawa Ç1/2 100 zł. _
Katowice 9'/i — ICO zł. -Mir-
Gdańsk 6*/s :i3 lOOGd.gb —
Berlin 6 123 45 1 R. M.
EdgJ-' 6'6 100 ■ 100 Ir. b «._ ___
Bukareszt 6 100 ICO l.
Budapeszt 7 105.01 100-000 < • ^.
Holandia 3% 208.31 100 gd b. 3 >0.03 358 20Kopenhaga 5 138.Ü& 100 k. c.
Lonnyn O 25.22 1 £. 4J.61 43,11
i\ow)-Jork 4*/J 5.1S 1 s 8 97 3 93Ihiryz 6 10b (00 ir. m 35.29 35.11Pi aga b (15,01 uu ; niti.- 26.63 26.51
t«)m 7 100 luj 1. 3574 3,56
szwajcara 3*/2 100 lOu.r.szw 1 /2.Q3 172 07
btockhoiiti 41/2 138.88 1ÓJ ... 5ZW. 2J0.1 J 1 238 90
W leden 7’/2 1ÜP.01 100 szyt. l26.u2 125 93

••) Ustalone przez Bani Śląski — Banęue de S'tesle

Udafliku Isrlinle liondynie lQ«ym
iorku Paryż u ?radzt 7uryeht

— 43.50 — 58.05

8131 6y3.50
— 20 463/i — 123.221/2

58 735 3*.83*/2 353 87 72 30
— — 14 15 2.9 2‘/z

80 83 27.70 90.90
'69 12 12 llbg 10 10 20S 15
>12.64 18.193;r 67 75 13^.3j
20412 — 123 51 25.2 P-,

4 224 4.S51'* 25 47 5 1 Vł
16.995 12350 — 20 ł'2 ’ł
12.5 >6 163 81 — 15.40 •
18.18 112 70 I0C50 22.35

— 25 'P/ł 489.5U ___

112.74 18.171« 079.25 138.70
59.47 34 *3 — 73.271/j

I lidi

*) Stora procentowa Federal Pt e,vL Bank.

.
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^ miesiącu marcu br. zosťanle prze 
pr°wadzona w mieście Katowicach 
Przylegających dzielnicach rewizj. 

Szclklch wag i miar. 4

.. Podstawie par. 11 ust. o legallza 
C]i WaS I miar z dnia 30 maja 1908 r 
[Urzędnicy przeprowadzający rewizj- 

. ą konfiskowali wszelkie przyrząd; 
'P “i :ze, które nie zostały jeszcze do’

‘Vch,. lczas legalizowane, lub też podle 
/3ą wtórnej legalizacji, zaś właściciel' 

^że pociągnięci będą do odpowie 
^klności karnej.

Ze względu na powyższe wlnn' 
(T Zyscv procederowcy przedłożyć na 
j, k-nlast w Urzędzie Mierniczym v 
^owicaeh, przy ulicy Gliwickiej 2C

[ki3 wagi i miary, celem legali-
ïacji.

Policja Miejska.

BĘDZIN-K0ŁŁATAJA39-7a[.4
NAJTAŃSZE ZRODłT» _

U

Podczas snu organizm winien odzyskać 
siłę, krew oraz substancję nerwową, 

zużyte w ciągu dnia.

Lecz sam sen nie wystarcza,
przedewszystkiem konieczne 
Jest należyte odżywianie. Da­
wne metody odżywcze nie są iuż 
w stanic utrzymać w równo­
wadze sił ludzkich, tak bardzo 
wyczerp) wanydi przez warun­
ki współczesnego życia. 

Poganianie wielkich Ilości

pożywienia ile działa na sen 
i utrudnia trawienie, nie przy­
nosząc przytem żadnych ko­
rzyści organizmowi

Aby odzyskać siły musimy 
się uciec do pjžvwienla. nie- 
przeciążającego żołądka.

Pożywieniem tern Jest Ovo- 
maltinc.

Zakładanie
światła — siły — telefonu.

Warsztat reperacyjny 
motorów i wszelkich aparatów.

Budowa wodociągów, 
kanalizacji i centralnego ogrzewania.

atewice, Pocztowa 11. Telefon Nr. 13-56.
Otwarte przez cały dzień. 209

Ze^arq sgo|qce
mechanizm Bim-Bam od %gg j* 

„ osobno od 151

Pijcie codzied filiżar^**

Parcel î 
grantowe

v/ .budowę will lub domów mieszkalnych, 
Bjej’U'atyc nem miejscu jaworiu, !:oło 
pu ka> w bardzo ładnej i górzystej okolicy, 

Pr^ystçn.iych cenach Bo 423 ‘jOxÍ
öd sprzedania.

Kolej i poczta w miejscu.

inspektorat Dobr
Henryka Larischa ■ M8nn Icha

JAWORZE, Slask cieszyński

•*n
V

Zegary salonowe 14 dni .dącc 
4181 Gong od 7ft •*

Zegairfikiesz. metal dla Pan. od fi 
„ „ srebne „ „ 3ft n
» na rękę dla f>ań n 14 ”

- » ,. ». » srebne „ 20 !!
Zegarl 1 na rękę dla Pań 

_ _?łote 588/stemp. „ 35 w 
** Oinu’ancalui ~9Bfl
złote masywne 333,585, i 900 stempL 

u • Znanc niskie cenv.
Wielki wybór podarków okazyjnych. 

Wielri sklad towarów.
25 sztuk zegarów stojącjch.

WinCim Scholz
Szarlel

)iler

Ostatnie czternastodniowe

LINY KONOONÜtiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiMtiiiiiiitiiitiiiiiiuiiiim
Sznury na Bieliznę

białe, kręcane, plecione.

Sznury Konopne
niałe i smołowcowe 
do celów kanalizacyjnych.

Smary païsTc, nosi inM» 
konopie na pamnKl i i. p.

dostarcza :
ataTa wyrób«it Powrożnlczycif

L N. SU iynglera w Bęflilnie
Kościuszki 4, telefon 103, rok założenia t89ó.

W naszym domu narożnym, w dobrym, rucn 
liwym miejscu położonym, jest Bo 711
z wszelkiemi 7ądzeniami do wynajęcia

Wapno, Cemenf, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cemento- 
we, Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radi- 
burg), Płyty terrakotowe i ścienne, licówkę 

Płyty cementowe i Klmkieiy żelazne.

Rc&erl Sireif, Katowice
Biuro i Składnica Wo 4ń, 

przy ul. Mickiewicza 19. Telęfon 2i92.

Lokal składa s!ę z trzech i>okoi, kuchni i salki. 
Szczegółów dowiedzieć się można w naszym Diurze

.ROLNIK“ S.A.
vc Lublińcu.

>«■

nVch pask.ch na ramach w Katowicach 
kcie » L1i Tiiędzy 12-tym a 17-tym lut.m.

będą do koń* a lutego następnie 
îc *am do Odańs-ka. Panie i panowie pra- 
r0b.wyuczyć się tak szlacnetnych 1 pupłatnjcl.

raczą wpisywać s;ę tylko w wte 1. 
44 I soboty Katowicach, ul. Warszawska 

P w wytwórni Karola Litwinowicza.

motocykle i
,?Sorl€ïiF -Hbowiifts« m

dostarcza na spłaty Przedstawicielstwo na Sląs*
„AUTOSERVICE* S-kii z ogr. por.

KATOWICE, ul. Ks. Damrota 2. Telefon 292.

‘IWSKUTtCiNiEJSIYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

rl:om!uY
LAM ANl>.,tOLL 5tt‘WY i ZÇB
JEST WYPRÓBOWANY 00 LA'. 30^

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

t A PT ťp ARIA 
t TA.irNÜfJCi,JA

Oo NABYCIA WSZĘDZIE 
'V-nráuUA: «Surr smaí wtsyushy

APliKA WIKO’.ASCHA
LWOW.

KAZNODZIEJE, 
MÓWCY, 

ŚPIEWACY,
Mprôbujclo

PASTILLES
VAÄ.DA,
sprzedawanych wyłącznie 

w pudelkach 
z nazwę

VALDA.
Sprzedaż 

we wszyttk ch aptekach i 
•kładach aptecznych.

SAMOCHODY OSOBOWE „DODGE-BROTHERS“
naipraktyczniejszy i najpopularniejszy samochód amerykański, idealny na nasze dro"i 5-C30 OÄK3 13/32 HP. w eleganckiem wykonaniu

©a! SO,:SD.- loco Maiowicus
Samochody ciężarowe „H&A&AH SRöMfcßS“ na pneumatykach, szybkobieżne, dla celów przemysłowych.
O&OWW i i3S>ĘTIfiI - aiPE/*r®" wszzeiftcicla woinraiciB-ów.

JUlTOBEDARr KATOWIC E UVÄŁEudgeErgthers
SPECIAL SEDAN

Na składzie w firmie

Jazd; próbne i oEieireeitSa nie ohowLaznja do Kupna. Dogodne warnnKl sp*ah.
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RAJMUND BERGEL.

Wielki poeta przyrody
Adel? Dysańskl

, Zaiste — jaka to smntna orawda uł rywa sie w slo­
tach poety, wyrzucającego nam Polakom, że „cudze 
chwalimy, swego nie znamy, sami nie wiemy, co po­
siadamy!“ — Ileż to razy bowiem dla obcej, byle mo­
cnej miernoty, wyrzekaliśmy się własnych rodzimych 
wartości! Ileż to razy naszych twórców myślicieli, 
uczonych, artystów, uczyliśmy się poznawać i oceniać 
naicżycie dopiero wtedy, gay się na nieb wpierw za­
granicą puznano, „odkrywaiąc“ ich dla nas. Na takie 
odkrycie przez obcych, aby zostać wreszcie w Polsce 
znanym i czytanym, czeka *ównież risarz znakomity, 
sre 'mistrz nowelistyki polskiej. przy tern jeden z naj­
miększych poetów przyrody w literaturze wszystkich 
czasów i ludów. — To Adoll Dygasiński, autor „Godów 
życia“, tak bardzo po1 iki, a równocześnie tak bardzo 
miary ogólno-ludzkiej pisarz, którego z cumą mogliśmy 
pokazać całemu światu i który do całego świata mógł 
przemawiać. Jego opowieści z życia zwierząt, prze­
tłumaczone na obce języki, miałyby sukces zap°wn’o- 
ny, a kto wrie. czy powodzeniem swojem nie zdystan­
sowałyby nawet pierwszorzędnych pokrewnego ga­
tunku twórców, z Kiplingiem l Londonem na czele. Mo­
że nie dostaje Dygasińskiemu zwartości, opanowania 
formy i epickiego spokoju autora „Ksiąg dżungli“ — 
to jednak dorównywa mu bystrością obserwacji i sze­
rokością spojrzenia. A jest jeszcze coś, czego brak 
zdolnemu, autokratyczne,nu Anglikowi: poć maską po­
zytywizmu żyje w głębi tworu Dygasińskiego — to 
iwszechobejmujące, pełne franciszkańskiego umiłowania 
idla wszelakiego żyjącego stworzenia, współczujące ser­
ce poezy. Jeżeli zaś twórcę Mowgnego i Kima bije Dy­
gasiński potęgą poezji i rzewnym (nigdy jednak w czu- 
łostkowość niewpadającym) liryzmem, to tern łatwiej 
przyszłoby mu wziąć górę nad Londonem z jego apo- 
logją prawa p ęści, i jego apoteoza brutalizmu or iz 
supra-naturalistycznemi opisami najbardziej krwawych 
i odrażających scen, których popularność w pewmych 
sferach czytelników jest znamiennym objawem obec­
nych. powojennych czasów. Przytem stosunek tych 
trzech pisarzy do opisywanego przez nich zwierzęcego 
świata, jest zasadniczo odmienny. U Kiplinga jest on 
stosunkiem wnikliwego ale chłodnego obserwatora u 
Loi,dona stosunkiem myśliwego, wzg'çdnie poskrai ma­
cza do bezlitośnie tropionej i tresowanej dla bezwzglę­
dnego wyzyskania, zwierzyny, wreszcie u Dygasiń­
skiego stosunek ten nabiera cech wszystko-rozumicjącej 
przyjaźni i współczującego braterstwa. W ten sposób 
na zasadzie miłości opiera autor „Godów“ i woje pozna­
nie życia przvrody, pragnąc przez rozunvenle wspól­
nych zarówno w świecie ludzkiem, jak zwierzecem 
rządzących praw. doprowadzić do zbhżenia łych dwuch 
światów.

„Choć długie szeregi wieków ewolucji leżą pomię­
dzy człowiekiem a zwierzęciem, to jednak nie zatarły 
się w zupełności liczne punkta, w których człowiek ze 
zwie.hęlami, a zwierzęta z człowiekiem porozumieć się 
mogą. Ma to zaś miejsce wówczas, jeżeli w całym tym 
stosunku znika Idea wojny“. — Zresztą „człowiek — 
syn ziemi, jest wogóle z mą miliardem nici związany. 
Nic niema w człowieku, czegohy w nej nie było, wszy­
stkie istoty świata wnikają w niego i on się im oddaje, 
te istoty są niejako organami oraz narządami jego ży­
cia... Uczucia, myśli, życie całe — oddajemy przyro­
dzie. która to wszystko w biegu kołowym . ozdziela 
miedzy niezliczone miliony isiot... Konłeczr ością jest 
łączenie się człowieka z ziemią!“

Ten bezpośredni stosunek do otaczającego świata 
or, yrody, to żywe i organiczne z nim zespolenie ułatwia 
ło Dygasmskiemtl inťurivwnt przemknięcie życia tego 
świat1 i jego tajemnic, ułatwiało mu zebranie bogatego 
zasobu pierwszorzędnego zi fczeuia obserwacyj, które 
potem posłużą za materiał do licznych opowieści autora 
„Godów życła“. czyniąc zeń niezrównanego b: rda przy­
rody, nieomal Homera świata zwierzęcego. Tyiu! ten 
słusznie się Dygasińskiemu należy!' Od pierwszej bo­
wiem swej noweli p. t. „Za krer rę \ najchętniej i naj­
piękniej opisuje on życie przy ody. A do opisów tych 
ztrera materiał „Z ziół, pól i lasów“ i wogóle ,2 na­
szej niwy“. To podpatruje, jak żyją „Wróble i „Cc się 
dzieje w gniazdach“, gdzie się nieraz niemniej cd ludz­
kich bolesne rozgrywają tragedie; to przygląda się pta­
ctwu „Na odłooie“. i współczuje i rozpaczą zniecoięż- 
n iłego od stania „Hetmana żórawi“, który tuż nie mo­
że brać udziału w wyprawie junaków. To znów z prze- 
jeJem będzie nam opowiadał o tajemniczem życiu 
..VV puszczy“, o tern. jakich sę prawd odwiecznych w 
szumie prastarych „Dębów“ dosłuchaJ. Indziej zajmie 
nas opowieścią o przygodach biednego „Żrąca“, lu1» 
jrłęgnąwsiji w sp'ot stosunków „Wilków, psów ł łudzi".

Z cyklu: Zaęo/nan! i zapomniani.

każe stę nam zaanmaC nad losami nieszczęśliwego, 
oswejorego wilczka Buty, który zostaję zabity przez 
psy i ludzi za to tylko, że nie umiał się wyzbyć swej 
riaiiiry wilczej i że będąc głodny, w sposób dla siebie

JÓZEF JANKOWSKL 
------o------

Lotnik duchowy.
Odym malem był chłonęłam,
W pustocie i zabawce.
Z zapałem i przejęc*em 
Puszczałem w świat latawce.

Poił mnie podrywany 
Ich lot z ciążeniem małem,
I, z nic.ą rozbiegany,
Sam w górę wzlatać chciałem.

W domu mym i za ścianą 
Domu te lotodawcze ***•

Słówkami: „Ty, latawcze“.

Dorosłem i lotnikiem 
Duchowym już się stałem,
Bv ducha już silnikiem 
Panować modz nad ciałem.

Więc długie lata statek 
Duchowy doskonały.
Na lot — na dni ostatek,
Me trudy budowały.

A statek miał celowem 
Być dziełem i zarazem 
Stworzeniem mejem nowem,
Spełnionym mym obrazem.

W wieczności miał rodzime 
Nieść kraje, pełne chwały,
Więc fnrnię jego tchy me 
Gorące wypełniały.

Wiec arom za atomem 
Kruszyłem grudę ciała.
By tchnieniem nieznikomem 
Substancja stąd wstaw'ala.

A pomocnikiem, który 
Doglądał prac mych wszędzie.
Był pilot wciąż ponury:
Śmierć, wierne podorędzie.

! stanął wreszcie statek.
Przez trudy me mozolne „
Wzniesiony schron - zadatek 
Na przyszłe loty -wolne.

Już — gotów — w niebie greęzi.
Siły w n:m tężne drzemią —
Lecz jeszcze na uwięzi.
Sznurami złączon z ziemią.

Już gotów' — opatrzony 
Już w wnętrzu, w jego cis 
Majestatyczną wtchnionv,
Wysoko się kołyszę.

Hej, śmierci! W tym mozole 
Parobku mó* ponury!
Oczekuj łam na dole!
Dam znak — odetniesz szumy.

Dam zrak — Na twej opiece 
Już reszta pozostaje —
Bez ciebie Jut '■»dlecę 
W Nieśmiertelności kralel

zgoła naturalny swój głód zaspokoił. Będzie się stati 
Dygas ński wniknąć w odręoną psychikę zwierząt, &
w .lie ulubionych przez sieb*e psów. opowiadając narj| 

^szczegółowo perypetie zapoznanego w swych Ps
cnotach wyżła „Asa“; to ukazując ludzką niew'dziçc* 
ność, jako jedyną nagrodę za wierną służbę kundla P ' 
dwórżowego „Kwiatka“, który zaawansowawszy _ 
gończego do dworu, zostaje jako ofiara zemsty cnłOPj 
skiej otruty; to zadziwiając nas znajomością 
fizjognomiki w portretach onej trójki riłynarzowy“ 
stróżów': Płatka, Kudla i Łaty (w „Łabędziej wodz>*J 
z niezwykłą szczegółowością i plastyką odtworzony^ 
Dążąc do spouialenia nas z życiem wszelakiego st« 
rżenia, zamierzał Dygasiński przejść od opisów îy1' 
rząt i ptaków do owadów i roślin. Na tem tle n113' 
być m. i. osnute „Dęby“, niestety — niedokończone ' 
powodu śmierci autora. Próbkę zaś, jak wspaniale 
paśćby musiało u Dygasińskiego samoistne opraco"^ 
nie tego rodzaju tematu, mamy m. i. w „Łabędziej * 
dzie“. n. p. w opisie starego, zarosłego tatarakiem st 
wu, nad którym stał młyn Nikodema świecika, młyn ' 
rza z młynarzów, ip sie zadziwającym wnikliwo-1- 
wszechwidzącej obserwacji życia, wszelakich na1 -.t 
nicjszych nawet stw-orzonek. Pod tym względerr, 
również pod względem pękną i bogactwa obrflM 
Przyrody „Łabędzia woda“, stanowi jakby Pre'uJJlj| 
do „Godów życia“, tego arcypo^.natu natu.-y. będąceg 
ukoronowaniem tworu Dygasińskiego. ,B

„Gody życia“ — to owoc dojrzałego już tale” 
(niestety, były łabędzim śp.cwem poety) — i sj ilC" 
całej twórczości Dygasińskiego. Intu tywne odczyt] 
jedności wszechistnienia, kontemplacja taieir.iic i 
kna przyrody z ogarnięciem jej uczuciem jakiegoś s 
rafickiego, święio-franciszkańskiego Mdosierdzia won _ 
wszystkiego, co żyje, kocha, c:erpi i zmaga sie z 
ciem. antyfolnaine akordy wzniosłej psalmodji ku 
słońca i potęg; żywiołów wyśpiewanej — wszystko 
razem czyn. „O -dy życia“ nie tylko najznakomitsi . 
dziełem wielkiego pisarza i głęboKiego poety, aie wpi­
naj wspanialszą rewelacją twórczego słowiańsk ..go
cha i jeccn z najpiękniejszych tego rodzaju utworf. 
w literaturze całego śwuata. I oto w tej jakby 
homeiyckiej praepopei życia, w tym jakby onejsK’ 
wszechśpiewie bytu. pobrzmiewającym echami hy” 
nów' Biedaczyny Bożego z Asyżu, dokonał sięorgak' 
czny stop’ w atmosferze prymitywu swobodnie 
obracającej, mytotwórezei wyobraźni poetyckiej or",: 
nowoczesnego światopoglądu przyrodniczego, dzií" 
czemu zwykła historia czterech pór roku, przez P 
szczę nadprądnicką przechodzących urasta w syn.1,, 
liczny poemat Życia i Śmierci, w dramatyczną 
wiekuistej walki Dobra i Zła, zasie skromna P ;‘ 
Mysikrólika awansuje r.a reprezentanta w rechst'1' * 
rżenia.

Przytem Jeżyk Dygasińskiego dochodzi tutaj do 
cydzielnej sprawności. Krzepki, jędrny, z lekka w a 
chu st-^rcpolszczyzny archaizowany, to znów w 
gwarą ludową zasilony, a śpiewny i rytmiczny, sz.ef .ę 
kiemi okresami poetyckiemi spływający, harmontzj1' 
doskonale z treścią, przyczyniając się walnie do poß*® 
bienia artystycznych walorów tego n ijbardziej skończ . 
negn i najdoskonalszego również pod wzglęoem forr‘ 
z dziel Dygasińskiego. ,

Autor „Godów życia“ ma zapewnione wysokie 
nowisko w literaturze, jako poeta przyrody i ma'v.| 
świata zw:erzęcego, który pierwszy z pisarzy r ,'s'<1f0 
ośmieLił się traktować samoistnie przedstawicieli tełj 
świata, czyniąc bohaterami swych opowieści. Nieni)’1 
jednak i życie ludzkie znąlazło również swoje odź 
cjedlenie w twrorze Dygasińskiego. Szczególnie juf^ 
prostych: chłopów, dziadów, wdoczęgów. pastuch^’
ekonomów, małomieszczan o prostych duszach i niezZ' 
klamaném życiu łubi i umie Dygasiński doskonale 
lować. 1 oto z tego rodzaju obserwacyj pow stanie 
w a galena, równie nieśmiertelnych postaci: Bt-ldou*'J 
Maćka, Buły, Kuchy, Gęsiora. Chama itp. Lud wiels^ 
kochał Dygasiński głęboko, pragnął jego dobra, praC?' 
wał nad jego oświeceniem. W propagandowo-di d3R 
tycznej powieść* p. t. „W Swojczy“, przedstawił idca^- 
otr^z gromadzkiego współżycia w polskiej wsi. 
wyplemema pijaństwa narisla również propagando^ 
„Gorzałkę’ . Głodem ziemi u chłepów zajął się ^ 
„Właścicielach“. Probk.m emigracji poruszył w po^p 
ści „Na złamanie karku" oraz w „Listach z BrazyW1 * 
będących ov ocem pedróży na drugą półkulę.

Gdy jednak przeszedłszy od „Dramatów lube1*?' 
kich“ i „Młynowskich wywczasów“ znajdzie się •••!“ 
pańskim dworze“, czy J-.’a warszawskim bruku", gdz1 
się zetknąć przyjdzie z itrymlnalnemi figurami 
dziej“ i wywłok ,2. Pod ciemnej gwiazdy“ oraz z zi 
maitemi wielkomiejskiemi typami o mniej lub wl^i" 
„złamanem życiu“ tam obserwacji nie dostaje, mini-1 
zawodzi i bohaterowie tego, Dygasińskiemu zgoła o?' 
cego świata, wychodzą blado, papierowo, bez ży^!‘j 
Zresztą zmuszony ciężkiemi warunkami materjalnę1’ 
do pracy zarobKowej dla chleba, puszczał Dygasiński 
a wiat niejedną powieść, skomponowaną na prędce, K 
rzeirieślniczemu. be’, przejęcia się tematem. O Wc{j 
rzeczach poza niektóremi szczegółami, dla szerokie 
mas czytelniczych hezwą teściowych, nawet dla 

'C reskiego imiej/a Dygasińskiego można b©*

tf
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Choroby zawodowe
&hfo,tu^we(*enia od wypadków przejęty przez 
nie di? u°e^Łec^ń w połowie roku 1 n22 od Niemiec, 
a* mTa • dalszego posunięcia w kier: iku rozwoju te- 
’a-JIff'fZD'eczenia- W Rzeszy ubezpieczenie od
'fzóJ Posunęło się w licznych punktach znacznie na-
i -v4c'_ iednej strony zwraca się tylko uwagę na "■wa. (dr 
ferzenii i >ga do i z pracyj, z drugiej strony na roz-

*froiivlle 1 bezpieczenia na choroby zawodowe. Ze 
Prac:‘biorców poruszano kilkakrotnie w sejmie 

ibezj,-rora? na Jamach prasy, sprawę rozszerzenia 
’odowe eDla °d wypadkó'v na tdk zwane choroby za-

>ie LžeC,íaf“ra Polska nie wykazuje na tem polu pra- 
;t 5. za.Łnego poważniejszego opracowania. Elabo- 

fe Cr7p ,Jo?e‘a Luksenburga („Choroby zawodowe ja- 
192]] 1Iíp/niot ubezpieczenia społecznego“. Warszawa 
łych w formie broszurki, ogranicza się do ogól- 
^zedsfana Ze stanowiska nauki lekarskiej oraz do 
^czepńi« eI!,a słanu ustawodawstwa odnośnego w po­
ili e! ;U y£b Państwach. Literatura niemiecka i an- 
tarczv n kazu% Poważne dzieła z tej dziedziny. Wy- 
KrzerPOmnLeć 0 pracach prof. Burcchmanna. pier- 
'‘'hodzarPB ” , facbowca na tera Polu w N-emczech. 
' Pfztdm-° - 0 °*ca duchowego noweli Ord. Ubezp.
6ty na "{-ocie rozszerzenia ubezpieczenia od wypad- 

1. r ,*), Clby zawodowe w Niemczech.
M? powa* ’ama def.nicja choroby zawodowej nasuw’a 
Nn tak ludności żę w ustawodawstwie zagrani- 
^legn f W Angbi> i“k i w Niemczech, odstąpiono od 
Jř°íoR:eiS,0r;nuřov'ar,ia ogólnego pojęcia choroby za- 
fpiśle kr,.fZ2stepuiąc tę definicję wykazem pewnych. 
x>mi0 : )nych chorób. O ile w myśl definicji Stier-

a-’hn . Fka Przy wypadku w ruchu wymaga się 
Ü Przed^nI1-ejSC0WeE0 Przyczynowego oraz czadowego 

kKjbJ°‘stwem' względnie z pracą zawodowa, co 
^czvn Uszkodzenia zdrowia, wywołanego przez 
i^ae zewnętrzną, to chorobą zawodową trzeba by 
^-analogicznie co poprze en ej defnicji każde 
^tr>n4 ni! zdrowia bez wyraźnej przyczyny zetv- 
^czv'n stoj’ace Jednakowoż w związku miejscowym, 
,*Sledr ,ym * czasowym z przedsiębiorstwem, 

to rr z,praca zawodową. Definicja taka doprowa- 
eskonczpnosci. Już samo odstąpienie od wy- 

zau-c?yczyr,y zewnętrznej, któr^ przy wypadku 
«v„;.W_Szc wymagana, przy chorobie- zawodowej.

wszelką próbę ujęcia ubezpieczenia chorób 
S^ea r’yc'1 w formie ustaw; iluzoryczną j nstąwo- 
M ?o Ælafby s!ç n0,ens volens ograr iczyć do ta- 
’b ZaJ°ikiefT° “leda: »Ubezpieczone są skutki cho- 
y. ka4Töov'ych“, pozostawiając uznanie takie! choro- 
► e^ch°razowo dowolnej ocenie lekarza. Tak po- 

Taktowanie sprawy doprowadziłoby w 
?°robip flo ab*irdów. Przyczyny zewnęfcrznej przy 
a 2aWod?wej należy się raczej dopatrywać w 

1 ^?k°dliwych składnikach chemicznych, które 
žIídZy .szk°dliwfé na zdrowie robotnika. Zadaniem 
Kmyft, jarskiej jest wykazanie objawów ściśle okre- 
j^aniń Zacho owania przez działanie tych składn ków. 
Bieniu *V® mc,że się jednakowoż skończyć na wytia- 
' ■-5zMłh lV/°w choroby. Trzeba wynaleść typy ca- 
^ M’arVi •'?roby (spezifische Gesarmiiagnose der P>e- 

?) f fUrit). Rozum'?nc pod tem pojęciem są:k\ vDi.PítiA ___ *___ . - , • _b) ^í!cTZn? objawy choroby 5 jej skutki, 
chn ’Huuowanie djagnotyczne objawó.. ilill>wll 
rob» )b_w kierunku ich działań;? r.a skutki choro-

Lo a' względnie na stan zdrowia.
Nów*- zw'azku miejscowego, to przy chorobie za- 
% iv iJ.^Tmagane jest ścisłe określenie miejsca pra- 
!^ędr.ii ?rycb szkodliwe składniki chemiczne należą do 

/ PracV lub na których napotyka się na takie 
"îdy 'Tynkownie. kopalnie, zecemie. prażalnie. za- 
fb TvíJ!“'1 .kifí iip’b wj’starc7a tu sam fakt za- 

,°Wiania częstego zachorowania na pewmą cho-* 
^!tńwCz wymagane jest /aktyczne istnienie tych gkła- 
Nana- Przykład: gruźlica u krawców nie jest wy- 
T;h, ' y przez istnienie jakichś składników chenirz- 
% --i îÂny?.h z materią sukna, lecz w większej 

Przez inklinację ciała, który to stan pogarsza się 
Cc’-íedykor|ywan!u zawodu krawieckiego Drzez nieod- 

Ev:e siodzenie. niewystarczające oddtehanie itp. 
ąZek Przyczynowy 7. przedsiębiorstwem jest 

hSoW Zacb°wariy. o ile wymienia się pmvnc tylko 
Inaczej, gdy ubez.pieczonoby każdą chorobę,

I ^ieł z^,'ązek przyczynowo’ z przedsiębiorstwem, to 
u wypadkach me możnaby związku tego odna- 

p zgl- udowodnić.
. ^ wąca- niesprawiedliwość przy czasowym zwią- 
ť?Uodypadku z przedsiębiorstwem, w’zglçdm’e z pracą 
l.*PipVą . stanowiła przeważ.iie punk. wyjścia dla 
. ;v,;0‘PZania chorób zawodowych. Uszkodzenie, na- 
f w ciągu jednej dniówki tylko uważane jest 

radek, dłuższe trwanie powstania uszkodzenia 
ÿcig,/ z'i chorobę zawodową nie odszkodowaną. O ile 

• przyJad każdą chrobe nabawioną w przed- 
pilt s.tvv:e j?ko chorobę, zawedową. to w wielu wy- 
'VJí.nie dałoby się stwierdzić, czy chcroba taka 
»■ rPiw-ie zapoczątkowała się w przedsiębiorstwie, 

zone wywody oświetlają, jak trudno zde- 
1T robę zawodowy. I u nas trzeba natural- 

•> zawsze odstąpić od próby sfoi.firlow’ania 
,[r ■ -i1 -i? choroby zawodowej oraz należy pr?y-

r* ' ułożenia listy pewnych chorób, ogłoszonych 
j' ' 7ovrodow’emi. Przy ułożeniu takiej listy na- 

r ir 1 dalsze trudne pytania.
I<ř,T i ‘ 'zip mogą zachodzić choroby zaw’odowe na 

ku? — W hutach ołowiu, cynki w cyn-

kowniach. prażalniach blendy cynkowej, zeeernîaeh 
drukarskich, u malarzy, którzy używają farby ołowia­
nej do malowania, w fabrykach materiałów wybucho­
wych (związki ri t:o-a rom a tycz n e) w destylacjach te­
tu itp. Jak widać, zadanie dla chemika-lekarza.

III. Jak trucizny te działaj" na kości, płuca, skórę 
itp.? — problem wiedzy lekarskiej.

iV. Czy choroby te są wyleczalne i w jakiem 
stadium? — Badawcza praca medyczna.

V. Jakie środki należy zastosować przeciw cho­
robom zawodowym? środki podane w rozporządzeniu 
kanclerza Rzeszy dla hut i ołowiu i cynku nie wystar­
czają. Trzeba pomyśleć o zaprowadzeniu nowych sku­
teczniejszych .środków, co wymaga gruntownej pracy 
inż;j liera chemika.

VI. Jakie będzie przypuszczalne obciążenie prze­
mysł! przez wprowadzenie ubezpieczenia chorób za­
wodowych? — Roz,wiązanie tego zagadnienia pozosta­
je zaćrri^n na przyszłość statystyka-ekonomisty Ja­
kiekolwiek przypuszczenia, nie oparte na danych sta- 
tvstvczr.ych tj. temsamem na doświadczeniu, pozostają 
u tom ml. Nawet jedyna Anglja, która w biuletynie go- 
sooi" 'r 7* rok 1021 nrzemvsfu g^rn'-vesro i meta­
lurgicznego próbowała uchwycić nadwyżkę obciążenia 
tych gałęzi przemysłu przez ubezpieczenie chorób za­
wodowych daněmi statystycznemu nie może służ.yć za 
wzór do obliczerrr. tegoż obciążenia na Górnym Śląsku, 
bo struktura obydwu gospodarek jest za bardzo od­
mienna od siebie. Do tego przyczynia się fakt, że licz­
by, tam podane, są sumarycznie przedstawione, gdy 
tymczasem cały szereg chorób zawodowych, ubezpie­
czonych w Anglji. nie. znajdowałyby odnośnego zasto­
sowania na Górnym Śląsku. Nie dość na tem. strony 
świadczeń tam i tu nie pokrywają się ze sobą, co w 
dalszym ciągu uniemożliwia posługiwanie się wzorem 
angielskim. Niemej’ zaś wprowadzili nowy b’p ubezpie­
czenia od wypadków, tj. ubezpieczenie chorób zawodo­
wych poprostu z zamkniętemi oczyma, nie bacząc 
wcale na potęgowanie się obciążeń'a. Był to więc 
eksperyment bez eksperymentowania. Niestety trzeba 
przyznać, iż nie inaczej przedstaw’» się rzecz na Gór­
nym Śląsku pod tym samym kątem widzenia. Po fak­
cie dokonanym, po upływie kilku lat będro można do­
piero przystąpić do bilansu, do obliczenia, (io postawie­
nia wytycznych.

VII. Jak rozłożyć sprawiedliwie nadwyżkę obcią­
żenia wywołanego wprowadzeniem ubezpieczenia od

chorób zawodowych na przedsiębiorców? — Nie po­
trzeba, zdaje się, osobno zaznaczyć, że ćooiei u po roz­
wiązaniu zagadnienia, poruszonego pod punktem. VL, 
będzie można pomyśleć o sprawiedliweir. rozłożeniu 
nadwyżki obciążenia przez ubezpieczenie od chorób 
zawodowych. Na razie będzie się trzeba zadowolić ja­
kimś dodatkiem, wyrażonym przez ślepo zastosowaną; 
mnożna do obowiązujących klas niebezpieczeństwa.

Zagadnieniem tem nie tat wo będzie się uporać przy 
systemie repartycji, uwzględniającym zarobki i koszty 
ubezpieczenia. Tu będzie trzeba koniecznie zaczerpnąć 
z doświadczeń kas chorych, chociaż natrafia to o tyle 
na niemałe trudności, o ile przeważająca część kas cho­
rych zaprowadziła n siebie system premiowy.

VIII. Jakie będą przypuszczalne dobre lub zło 
strony ubezpieczenia od chorób zawodowych?

Tablica Nr. 7 „Wewnętrzne przyczyny“ wykazuje 
najtrafniej roznrar dobrodziejsrwa społecznego ubez­
pieczenia od wypadków dla robotnika. Z pomiędzy 
2570 wypadków w roku 1924 przypada tylko 9 wypad­
ków nod rubrykę „brak środków ochronnych“, zaś je­
den wypadek wywołany zóstał niewystarczającem po­
uczeniem ze strony przedsiębiorcy. Rrzy nieistnienia 
ubczpieczerća od wypadków robotnik dotknięty wypad* 
kiem. mógłby tylko w 10 wypadkach drnagać się od­
szkodowania od przedsiębiorcy w myśl § 831 kodeksu 
cywilnego na drodze cywMneJ. biorąc pod uwagę, iż 
niebezpieczeńriwo przedsiębiorstwa, którego rachu­
nek przypada 659 wypadków, nie date nigdy wystar­
cza iącej rękojmi do wytoczenia cywilnej skargi .0 od­
szkodowanie. Pominąwszy koszty procesu cywilnego, 
przewlekłość w postępowaniu sądfiwem î inne. ujemne 
strony procesu, robotnikowi przyznana zostanie renta 
z urzędu, o ile zgłosi wypadek u przeJs’chiV rcy. będące­
go ustawowo zobowiązanym do doniesienia o wypadku 
Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych.

Czy należy dobrodziejstwo to rozszerzyć. Praco­
dawca pstrzy za bardzo jednostronnie na strorę eko­
nomiczna. zwłaszcza na stronę kalkulacyjną. Praco­
biorca zaś widzi za jasnobarwnie stronę socjalna Dzi­
siejszy pogląd na ekonomję społeczną sołidarzystów 
dowiódł niezbicie, iż jedna strona nie vyklueza dru­
giej. jak to zapatrywano się do niedawna, a raczej, iż 
stroia ekonomiczna oraz strona socjalna jakiegoś zja­
wiska z dziedziny ekonomji uzuoełniaią się nawzajem. 
Poziteni zwrócono już na wstępie na to uwagę, że za­
gadnienie to jest natury czysto teoretycznej i nie ~>a- 
daje sie tu do rozpatrzenia. Tem mniej byłby Zakład 
Ubezpieczeń powołany, jako instyycja ipoleczno-bez- 
partjlna. do przyswojenia sobié stanowiska jednej lub 
drugiej strony.

------ o------

dla relnkiva i ïfifirïTwa !.
W Sejmie Śląskim leży projekt o utworzenie jednej 

Kasy Chorych dla robotników rolnych i leśnych dla ca­
łego Województwa Śląskiego. W ostatnim momencie 
ostrzegam przed ek$p:rymeutcm takim, ponieważ nie 
przyniesie on żadnej korzyści, ani dla ubezp'cezonych, 
ani ula praoodi wców. przeciwnie spowoduje większe 
wydatki dla tej gałęzi ubezpieczenia, jakie dotychczas 
były.

Mam pewne dane z roku 1925. Ubezpieczonych by­
ło w Ogólno-Miejsoowych i Wiejskich Kasach chorych 
70 C00 członków. Z tych należało do robactwa i leś­
nictwa około 16000- reszta do innych gałęzi nraey. 
Składek wpłynęło do Kas Chorych okrągło 4 mil. zło­
tych. Z tego przypadło na robotników rolnych i leś­
nych okoic 530000 -zł. reszta na inne gałęzie. Prze­
cięcie przypadło ręcznych składek na jednego robo­
tnika przemysłowego 65 zł., a na jednego robotnika rol­
nego i leśnego tylko 33 zł., więc za ostatniego płacono 
tylko połowę tego, co płacono za rob'»tnika przemysło- 
we go.

Nie mleży zapominać, że lekarz, leki. szpital i t. d. 
kosztują dla robotnika rolnego i leśnego tu iatno, co 
dla robotnika pr.re.nyJovego. tylko zasiłek pieniężny 
w czasie choroby jest dl? robotnika r nego i leśnego 
niższy t, powodu jego niższego zarobku. A który robo­
tnik jest więcej skłonny do choroby, robotnik przemy­
słowy lub robotnik rolny i leśny? Oczywiście, że ten 
ostatni. Polega to tia rozmaitych okolicznościach. Ka­
żdy robotnik dąży do tego, by dostać się do pracy <ło 
przedsiębiorstw przemysłowych, ponieważ tara jest 
większy zarobek, przedsięborstwa przemysłowe zaś 
dobierają sobie tylko zdrowych ludzi, bo mają ich radio 
do wyboru, niektóre yrzoiialębinrstu a żądaią nawet 
świadectwa lekarskiego. W przedsiębiorstwach rolnych 
i leśnych znajdą praco przeważnie robotnicy mniej od­
porni na choroby, niedołężni i ludzie starsi, chociaż nie 
mam zamiaru zaprzeczyć, że w 1 olnictwie i leśnictwie 
także mamy i zdrowych^ ludzi.

Administracja nowej Kasy będzie za kosztowna, 
ponieważ nie moż^a żądać, żeby robotnik z Rybnickie­
go, Pszczyńskiego lub Lubliniec kiego jeżcził do Kato­
wic do Kasy Chorych, aby tam swoje sprawy karowe 
załatwić, a wrięc będą musiały być r*wcrrone fil je przy­
najmniej w każdem mieścłe oraz większych miejscowo­
ściach. Będzie to decentralizaci! adn inistracii. która 
będzie wymagała w'elhich koszów. Takie kontrola 
filii i kontrola pborych bedzie utrudniona i z poważne­
mu wydatkami połączona. Dotychczas «ndzieEły s:e te 
koszta na kilkanaście Kas i n‘e odczuwało sir ich bar­
dzo. Będzie jednak inaczej, jak je prmotlć bodzie jedna 
Kasa. Łączność członków z Centralą Ki sy, przeważ­
nie w nagrych wypadkach, będzie utrudniona, bo nie 
będzie można powierzać filiom wszystkich c^mności w 
zakres wchodzących. Widzę 7. śóry, że utworzenie je-

W obronie inwalidów i wdów.
Do Pana Ministra Skarbu.

INTERPELACJA.
postěiv: S*n£llckiel Blgońskieso i buiyc» z Klubu Chrzęść. 
Der kracji w sprawie DOiTrceń rzekomo nadebranych rent.

Z najrozmaitszych stron kraju zwraca:ą sie do Klubu Cli. 
Demokracji inwalidzi i wdewy ze skarcą, że władze skarbo­
we. z tytułu rzekomo nadebranych rent w minionym czaso­
kresie. zawieszają obecnie wypłatę renty całkowicie, wzghd- 
nie ustalają raty potrąceń tak w: solde, że zaopatrzenie staje 
się iluzoryczne. Są liczne wypadki, że inwalidom ! wdowom 
zawieszono wypale renty na przeciąg kilku miesięcy całko­
wicie. Na terenach Wielkopolski. Pomor ;a i Górnego Śląska 
nadehrane rzekomo kwoty potrąca sie w ratach tak wysokich, 
że reszta renty, wypłacana w dalszym Ciągu nie starczy 
w dzisiejszych warunkach na najkonieczniejsze putrzeby. 
W łych warunkach nędza i rozpacz inwalidów wojennych i 
wdów coraz bardziej rośnie f wytwa- za b. podatny grunt pod 
wyrotową akcje antypaństwowego radykalizmu.

Skargami temi i tymi stosunkami powodowani podpisani 
zniewoleni „ą zwrócić uwagę na to. że przy ool ącenlu kwot 
rzekomo nudebranyc’ podsmwą obliczeń dokonywanych 
obecnie przez Izby Skarbowe Kraków, Katowice, Poznań i 
Warszawa, jest niesłusznie renta wypłacana w różnych okre­
sach. a nie, iak to być powinno — kwota należna z tytułu ust. 
W .ta sposób dochodź sic do tego, że iicznym limai, wojen­
nym. którym sie na podstawie deklaracji dochodowej zawie­
sza rente z działaniem wstecz, nakazuje sie zwrócić sumy 
nadebrane, chociaż w miesiącach poprzedza,ącycb deklarację, 
inwalidzi ci. byli uprawnieni do poboru renty, a pełnej usta­
wowej renty nie odbierali. Dbl:rżenia opar te na ustawie i wy- 
nika’acych z niej należności, wykazują tv owcli wypadkach, 
że inwalidom zarzutu nadebrania rrnty zrobić nie można, a 
przeciwnie, że inwalidom tym I woowom należą se jeszcze 
b. poważne sumy zc Skarbu Państwa. Przez 4 łata bowiem 
pobierali inwalidzi jedynie b. nikie zaliczki na renty. I teraz 
jeszcze wypłacana renta stanowi tylko 76 proc. zasadniczej 
i nie obejmie należnych z tytułu ustawy dodatsów. A na tei 
nie ustawowej normie rent wypłacanych opierają sie oblicze­
nia kwot rzekomo nadeb. cnych. Jest to z punktu widzenia 
prawnego rzecz niedopuszczalna.

I dlatego niżęj podpisani zapytują:
1 Cz ' Panu Ministrowi ten stan rzeczy jest znany?
2) Czv gotów jest wydać zarządzenia, które stan nie­

prawny i wyrządzoną przezeń inwa'idom i wdowom krzywdę 
— usuną? Interpelanci:

dnolitej K?sy dla rolnictwa i leśnictwa będzie fiaskiem 
a pracobiorcy i pracodawcy mogą się spoózewać pła­
cenia wysokich składek, w każdym razie wyższych, niž 
Kâsy dotychczas pobierają, ewentualnie i gminy płace­
nia dodatków dla Kasy Chorych rolnictwa i leśnictwa, 
jeżeli raz składki nie wystarczą. Rozb;janie Kas nie 
wyli’ie nigd” na korzyść społeczeństwu, bo tylko ta 
instytucja porada zdolność, która skupia wieksze siły 
w sobie, więc centralizacja, a nie rezórobnianie sił

Myśl utworzenia osobnej Kasy Chorych dla rolni­
ctwa i leśnictwa mogła się urodzić tylko w mózgach de­
magogów, n:e znających dokładnie materji. Rodzice 
nie będą mieli z dziecka tego pociechy a ubezpieczeni 
także nie. Odr?!*.



Nr 43. — Il II 27. POLONIA str. r-
skrruiîu zapomnieć. Natomiast nie wolno zapominać
0 tych przepięknych opowieściach, przynoszących re­
welację życ5a przyrody, względnie ludzi wiejskich, z tą 
przy red?. w bliskim pozostających związku. To też do­
brze zrobiła warszawska firma Wendego. że po 25 la­
tach krzywdzącej dla wielkiego pisarza niepamięci po- 
m śl.la o przypomiremu dorobku Dygasińskiego sze­
rokiemu ogółowi przez przystąpienie do popularnego 
(oo nieomal groszowego) zbiorowego wydawnictwa je­
go pism.

Popularność tej edycji zmusza nas do zamknięcia 
oczu na jej liczne typograficzne -braki. natomiast w 
związku z tern. cośmy ostatnio powiedzieli, nasuwa się 
jedna zasadnicza uwaga: wydanie „Pism“ Dygasińskie­
go. a specjalnie popularne, powinno zawierać tylko wy­
bór r?tczy najlepszych, a przynajmniej dobrych. Jest 
ich dość. by bez szkody i żalu darować sobie takie ela­
boraty jak „Von Molkena“, „Na warszawskim bruku“. 
,-Z pod ciemnej gwiazdy“, od których wydawnictwo 
warszawskie rozpoczęło. Z wydanego dotąd cyklu ie- 
ciyme „Właściciele“ i „As“ zasługiwały na przedruk. 
W każdytn razie przystąpicie do pienisz, zbiorowego 
wydania .Pism“ Dygasińskiego jesr poważnym krokiem 
naprzód, zm erzajacym do zapoczątkowania renesansu 
tego znakomitego pisarza.

1 -------- xox----------

IV zaszczytnej służbie.
(Siów kilka o „Wiadomościach literackich“),

—oOo—

Trzy lata minęły od czasu, gdy ukazał się w Wnr- 
szatvie pierwszy numer „Wiadomości Literackich“. 
Trzy aia egzystencji poważnego, naukowego czaso­
pisma literackiego - - i to notabene, czasopisma, obywa­
jącego się bez żadnych subwencyj — to zdarzenie w na­
sze:» życiu kulturalnem tak niezwykłe, a zarazem ra­
dosne, że niepodobna przejść nad niem do porządku 
dziennego. I aezkohviek niejedno możnaby „Wiadomo­
ściom“ zarzucić — żeby wspomnieć tylko nazbyt go­
ścinne otwieraniie wrót pisma przeróżnym „Skaman- 
drytem“, z których. niektórzy znaleźli się w tern gro­
nie chyba przez pomyłkę, czy względy towarzyskie, 
i aczkolwiek takie zdarzenia, jak słynny „atak“ Slon.ń- 
skiego na „Sen Srebrny Salomei“ pożytku pismu przy­
nieść nie mogły — to jednak stwierdzić trzeba z całą 
bezstronnością, że trziJetni okres egzystencji „Wiado­
mości“, daje ich redaktorom poważny tytuł do wdzięcz­
ności społeczeństwa i dużej wobec kultury polskiej za­
sługi.

Wydawać w naszych warunkach — przez trzy lata 
bez przerwy czasopismo naukowe o poważnym pozio­
mie — to praca iście Syzyfowa. To też, gdy 1 stycz­
nia 1924 ukazał się pierwszy numer „W-adorrości“, 
sceptycy kiwali tylkr ze smutkiem głowami: * •

£n Daj Boże! Tylu już śmiałków zaczynało, a ża­
den nie doszedł do celu... Jeszcze jedna efemeryda!

Tymczasem nowe czasopismo zaczęło się rozwijać 
z iście nieprawdopodobną szybkością, otwierając sobie 
drogę wszędzie, stając się wkrótce niezbędną lekturą 
każdego nieîedv. ie inteligentnego Polaka. Niema chy­
ba znanego nazwiska literackiego w Polsce, które nie 
gościłoby na łamach „Wiadomości“. Sławni profesoro­
wie unir, ersyteiów obok najmłodszych adeptów kryty­
ki literackiej, tuzy 1 teratury obok nieśmiałych, począ­
tkujących poetów. Wydano numery tak kapitalne, jak 
Reymontowski, K^sprowiczowski. Żeromskiego, z któ­
rych to numerów każdy oddzielnie mógłby stanowić 
dzieło. Numery te, to nnjoyiększa boda> pozycja w do­
robku artystycznym i kulturalnym pisma.

I co najdziwniejsza — „Wiadomości“ po trzylctniem 
istnieniu nie myślą wcale... umierać. Przeciwnie — jak- 
gdyby na złość wszystkim czarnym krukom rozszerzy­
ły ostatnio swą działalność Redaktorzy ich zaczęli wy­
dawać miesięcznik literacko-mformacyjny dla zagrani­
cy — w językach francuskim, angielskim i niemieckim 
P. t.: „Pologne L'tterai re“. Leżą oto przed nami cztery 
pierwsze. numery tego wydawnictwa. Poziom artyku­
łów — bardzo wysoki, język — bez zarzutu, szata ze­
wnętrzna — wytworna. Jedna tylko możnaby mu za­
rzucić: czy nie za dużo prac o wielkich rozmiarach (jak 
up. praca o Irzykowskim w Nr. 4) i nie zamało drob­
nych artykulików i w zmianek informacyjrych? Czy te 
ostatnie nie sa dla sprawy propagandy polskiej zagra­
nicą najważniejsze? Ale wszystkie te zastrzeżenia 
(zresztą ma’owazne) mkną wobec doniosłości faktu, że 
wykształcony i interesujący się Polską cudzoziemiec 
będzie mógł nareszcie wziąć co miesiąc do ręki po­
ważne. fachov'o w europejskich językach redagowane 
czasopismo, z którego dowie się z całą ścisłością, co się 
dzieje w polskiem życiu kulturalnem. Nasze placówki 
propagandowe otrzymują do ręki broń cenną, której oby 
nie zmarnowały, jak to uczyniły z tyloma innemi.

Miejmy nadzieję, że czynniki miarodajne, w zrozu­
mieniu znaczenia „Pologne littérare“, przyjdą fej z wy­
datna pomocą, na jaką czasopismo1 to ze wszech miar 
zasługuje. Nam zaś pozostaje tylko życzyć nowemu 
wydawi ictwu powodzema.

------—xox--------

Kronikr literacka
? artystyczna.
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— Cezary Je’Jenta wyjedli! obetnie do Pary ..a, gdzie 
v.glasza pov. szecknic cieszące się wielkim rozgłosem pro- 
paganJ iv odczyty na Pun it literatury polskiej! Jcar on rów­
nież redakl >r* n p 'ma »Biały Paw;", w klóreni niedawno za­
mieścił _ entuzjastyczną ocenę suidj.im E. Fłomicńskiego o 
..Przepióreczce Si. Żeromskiego“.

— M. Saheskl. znanv sletí k prof. uniwersytetu poznań- 
si go przeby wa obecnie dla st idjów wc Wloszealt, /

— EłĄJl Zegadłowicz wydał nakładem F. Hoesicka w War 
szawie tom poezyj („Dom jałowcowy“), będący pokłosiem 
kilkuletniego dorobku poetyckiego.

— Stefan Szabiński. którego nainowsza powieść spotkała 
się z jednozgodnem uznaniem krytyki — pracuje obecnie nad 
nową powieścią, której mlcsccm akcji będzie brzeg polskiego 
Bałtyku. Temat powieści — życie klasztorne i rybackie.

— J. E. P.onfeńskl ogłosił w krakowskiej ..Gazecie 
Literackiej“ fragment z dłuższej przedmowy do rewo­
lucyjnego pamiętnika wojennego ś. p. Taj. Dąbrow­
skiego. Tytuł, tegoż pamiętnika brzmi „W korytarzu 
teatru wojn y“.

W najbliższych dniach pojawi sie studjjm kryt. literackie 
tegoż krytyka p. t. „T. Dąbrowski jako krytyk 
1 i t e r a c k i", nakładem lwów sklego Zakładu Narodowego 
irn. Ossolińskich.

— St, Łempick’ prof. Uniw. Lwowskiego, autor szeregu 
cennych stud’ôw (o Zamojskim jako mecenasie sztuk, o Sło­
wackim i in-) pracuje obecne rad monografia o polskim re­
nesansie. Alorogrfia ta zawierać będzie wy czc. pująca charak­
ter’'tykę pols’'ego renesansu, (z uwzględnieniem jego za­
chodnich źródeł) w jego trzech główni cli okresach — (świta­
nie. południc i zmici zch renesansu polskiego).

— Edwin Jodrkiewlcz subtelny ooeta. nowelista j drama­
turg. posiada w tece dvlogjc dramatyczna „Czerwony 
młyn“ (wystawiony w teatrze lwowskim) j „Szum mo­
rza". Niedawno zaś wykończył nowy dramat p. t. „Swa- 
r ó g“. Dramaty tc rrrają się nareszcie po.awić w wydaniu 
ksiażkowein. Byłoby wysoce pożądaneni w interesie polskiej 
literatury dramatycznej i Pióskicgo tea*-u. (obie tc dziedziny 
cierpią obecn'c nfi całkowit i aUemjc'ovvgiaaînfisd) by docze­
kały się one możliwie ryęhłej. rie*elncj rcilizacji scenicznej, 
na jaka zasługują Jędrkicwicz naltży d:> tvch rzadkich 
obecnie dramaturgów, k órzy na drodze swójaj twrórczości 
unikają łatwych i popłatnych laurów szablom.

— .łóz. Al. Gałuszki tem poezj} p. t. „Ludzie biz twarzy" 
ukaże się w pierw ,zej połowie luti, n Tomik 'en ie.t poże­
gnaniem dotychczasowych dior ‘zy jskich akordów ar ksuacji 
życiowej a uderzeniem w tony społeczne. Poeta urody i ra­
dości ż’ cia. piewca cichych dramatów miasta odsłania no­
wy profil duchowy w tym zbit rku poezyj, którego cechą pod­
stawową jest bojowy radykahzm społeczny. Najwidoczniej 
budzi się w Gał szcc coraz wyraźniej czujący społecznik bio­
rący w nim przewagę nad estetyzujący m artystą.

— ..Moja .Mrf.ka‘‘ Władysława Mickiewicza. Na oółkich 
księgarskich Krakowa ukazała się książką Władysława Mic­
kiewicza p. t. „Moja Matka“ (Kraków 1927 r.. Krakowska 
Spółka VVydav/nicza). Książka ta jest biografią matki Wła­
dysława Mickiewicza. Celiny Szymanowskiej.

— Akademia ku czci Jana Kasprowicza w Poznaniu. W 
niedzielę ub. odbyła się w auli Un. Poznańskiego uroczysta 
akademia ku- czci Jana Kasprowicza, urządzona przez wielko­
polski komitet uczczenia Kasprowicza. Na miejscach honoro­
wych zasiedli J L. Ks. Prymas dr Hlond, wojewoda poznań­
ski p. Biliński, wiceprezydent miasta dr. Kiedacz. przedstawi­
ciele władz państwowych samorządowych, profesorowie Un. 
Pozn.. przedstawicieli świata literackiego, prasy t tłumnie ze­
brana p bliczność. Na program akademii złożyły się: prze­
mówienie prezesa ’.omiteiu uczczenia Kasprowicza, rektora 
uniwersytetu dra. Grochmahckiego, wyitłcd prof. Kołaczkow­
skiego z Warszawy o twórczości Kasprowicza, recytacje Ka­
zimiery RyU.iterówny i artysty Teatru Polskiego Brackiego, 
gra na organach prof. Norv o wiejskiego i śpiew chóru „Echa“.

— Akademia ku czci Kasprowicza w Inowrocławiu. W 
Inowrocławiu odbyła się w ub. niedzielę uroczysta akademja 
ku czci Jana Kasptowicza. którei program wypełniło przemó­
wienie Stanisława Przybyszewskiego oraz produkcje artys­
tyczne. *

— Nowa sztuka polska w Teatrze Poznańskim. Najbliższą 
premjerą Teatru Polskiego w Poznaniu bedzie koinedja mło­
dego literata i dziennikarza poznańskiego Zdzisława M a- 
rynowskiego pod tytułem „Samolot S. P XIII“. Pre 
mjeTę wyznaczono na 10 bin.

— Noyve sztuki polskie w Teatrze Polskim. Na sceme 
Teatru Polskiego w Warszawie jeszcze w bieżącym sezoi/.e 
odbędą się dwa debiuty autorów polskich, znanych dotych­
czas na innych polach twórczości: a mianowicie. Antonie­
go Słonimskiego, który wystąpi ze sztuką pisana wier­
szem p. t. „Wieża Babel“, i Ta'deus'za Ulanowskie- 
go. który zaprezentuj się komedją na tle i-poKcznem p t.
„Vox populł"---- Pozatem kończą sztuki dla Teatru Polskiego:
Adolf Nowa czy ń's‘k‘i — komedię P, t. „Warchoł i Ml- 
rołubaStefan Kiedrivús‘k‘i — kortiedje p. t. ..Nie trze­
ba się niczemu dziw :ć“ i Wroczyński sztukę p. t. „Aby 
żyć ‘.

Wszystkie te utwory ukażą sie. o ile będą na czas skoń­
czone. jeszcze w hicżącym sezonie na scenie Teatru Polskie­
go. względnie Maiego w Warszawie.

— Konkurs na poyyleść. Wydawnictwo „Przewodnika 
Katolickiego“ w Poznaniu ogłrsza konkurs na powieść o te­
macie dowolnym, zgodnym jednakże z wiarą i etyką katolic­
ką. Poziom powieści musi być dostępny dla czytelników 
wszelkich sfer. Rozmiar powieści około di)1» wierszy druku. 
Nagród przenaczi się trzy: pierwsza 4100 zł. druta 2500 zł., 
trzecia 1500. Rękopisy nadsyłać należy do i'nia 1 październi­
ka br. Skład sąda konkursowego ogłoszony będzie niebawem-

— „Ludzie“ Hasrnl !e\err w Teatrze Krakowskim. W so­
botę. dnia 5 bm. wystawił teatr Bagatela w Krakowie stara­
niem Stowarzyszenia Litcracko-Artystvczncgo. sztukę Wal­
tera Hajenklevera p. t. „Ludzie“, w oryginalnej formie łnsce- 
rizacy-jnej. Forma ta, wprowadzona prz-z reżysera p. Pie- 
karskiego, polega na zastąp!ei iu rzeczy i dekoracji ludźmi, 
posługujących się tylko mimiką. Inscenizacja ta obudziła nie­
zwykle za nteres iwame szerokich sier świata artystyczno- 
literackiego w Krakowie, stając się tematem nader żywej 
v. ' udany- zdań nad nowym eksperymentem w dziedzinie for­
my tcatrol,,licznej, ü-go wygłosił p. Piékaiski pzy tłumnym 
ud; alf publiczno.,ci odczyt na temat „Ludzie“ Hasuiklevcra 
jako cl spery ment teatralny".

— Odczyty o Polsce w Budapeszcie. Staraniem węgier­
skiego towarzystwa turystycznego „Narodowy związek tu­
rystyczni Węgier“ odbył się osta’nio w Budapeszcie odczyt 
o Polsce, ilustrowany przezroczami. Odczyt ten wygłosił 
p. Goza Jass. w'-e-prezes wspomnianego stowarzyszenia, kie­
rowy ik wycieczki turystycznej, która w ub. roku zwiedziła 
Polsi ę.

— Obchody Szopenowskie w Hi landjl. Po obchodzie Szo­
penów: m w Amsterdamie w dniu 7 stycznia br.. odbył się 
dnia 24 stycznia podobny obchód w Hzdze, urzadzon’- stara­
niem Towarzystwa Polsko-Holenderskiego. Solistami - wjfc- 
Çz°ru byiy pierw szoręd.,c sity Hojandji: pianista Wiliam
Andriesoen. v iolonczellsta Or nbio «Je Gastro i śpJewac tka ope­
rowa Mia Poltenbûrg. Sala Pulchri Srudio. w k‘órcj odbył się 
wieczór wypełniona była doborową pnbliCaUOŚtia. Najwięk­
sze zainteresowanie publiczności i kryryki wzbudziły» pleśni 
szopenowskie, odśpiewane przez p. Pelteibnrg przy akom-

panjamence p. Andriessena. a to ze względu zarówno na | 
skonale wykonanie, jak i na okoliczność, że ta si;rona * 
czoścl Szopena jest w Holandii bardzo mało znana. ,

— Festival muzyki polskiej w Pradze. Festival 
polskiej w Pradze rozpocznie sie wielkim koncertní s 
fonicznym (w sali Lucerna na 5.000 osób), w którym ,} 
udział Filharmonia Czeska pod batutą polskiego < -,r' 
Grzegorza Fitelberga. Na program koncertu złożą sie ^ 
i f na'wybitniejszych polskich kompozytorów. Kotw ^ 
będzie się dnia 3 maja, jako w dnia święta narodí 
czypospolkej Polskiej. Z kolei odbędą się dalsze kotw-

?we fc!Ji3ż8ci.
(W rubryce tej omawiarr.y tylko książki nadesłane1 

redakcji „Polonji“.)

dzie'öw“. Fakty i dokumenty wybuchu 
zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczony“1, J 
kład Księgarni św. Wojciecha. Poznań — ^ar s
wa -Wilno — Lublin. 1927. _

G książce pov,'yższej trudno jest napisać 
bibljografiezną. aby zaznajomić w krótkości ozo ^
ków z jej zawartością i jej wartością. Wymaga 011do'd3^> - Æszeniego sprawozdania, będącego wynikiem ^ - , 
go zapoznania się z' nią. Dlatego też odsyłając 
nika do owego sprawozdania, które ukaże si_C ^ 
bliższej przyszłości, narazić tylko w krótkości 
ukazanie się jej w porządnej nawet wytworno . 3 
akie jei nadało T-wo Wydawn. K«ieg- św. ^

w Poznaniu 1 z przedmowy autora zaczerpniemy ^
zdań jego własnych, wyjaśniających przyczyn« jc'ial - 
stania. A więc zadaniem książki jest wykazanie J

. J_1___________________1. n-i_i -J_____a- na ■mi I dokumentami roli. jaką Polska odegrała na 
łomie dziejów w wojnie światowei. jako podmio -,
nik polityczny. Autor przebywał w czasie wojny - 
granicami, kraju w Locarnle f Paryżu, środowisk3. |L I
skich zabiegów i wysiłków politycznych, lącZQ&JĚ
sprawy polskiej z losem mocarstw sprzymierza­
nie tracąc łączności z krajem dzięki organizacji^. ^
jalnei. W ten sposób w rękach swych łączył.szei akcji zagranicznej oraz dążeń społeczeństwu

1,-lC V-kraiu co ułatwiło mu orjeutację w całokształcie (.__-i -i?.----------- 1. - ^—-------- ------- —.....ii» iiiaiVrżeń politvczynych. a tern samem opanowanie
lu potrzebnego do napisania książki. wid;Książka jest tomem pierwszym pracy 
i sięga jedynie do wybuchu rewolucji w Rosji ■ 
nego wystąpienia przeciwko Niemcom Stanów
ozonych — do Zwycięstwa w teorjl w święcie m'CVL£iUll.vwa -- UU rr jwiyoiwfl vr ivuijj *V ewicv-
narodowym programu, zjednoczenia i nier idjc 
Polski Walka o utrwalenie i przeprowadzeni « 
programu i dalsze lata wojny będą treścią zSF 
dzianego przez autora tomu drugiego.

Prof. Dr. Wilhelm J e r u s a * »
„Wstęp do filozofii“. Z upoważnienia autora Py 
łożyła Julja Diksteinówna. Lwów1' 
Nakładem Księgarni Polskiej B. Połonieckiego- L 

Po nieco »zestarzałym podręczniku z 
propedeutyki fi.ozofji — Struwego „Wstępie ’ÿ'1 
zofji". książka powyższa teraz w języku polskimi'
dana. nosi znamiona bezwzględnie najbardziej u?j :
-łinrfrt nr-TOti»Arłnib„ klrnirtr-aivA *viw.Atînîôln J?Jiego przewodnika początkującego myśliciela 
wiłych dróg filozofjl. Począwszy od antologlU J.
ujednostajnienia zakresu treści filozofii przeciicdzłJ y
przygotowanie czytelnika przez wprowadzenie
obrąb zjawisk psychologicznych i logicznych. P fj? 
przechodzi różnorakie doktryny teoryj pozt.an^- .f?ï 
tępnie zaznajamia czytelnika z pojęciami i zaga«''źjj 
mi metafizycanemj. estetyczneml. etyczncmi i 31 
historją filozofjl :

Przekładu dokonała znana ! powszechnie Çf! 
ze swych świitnycli studiów krytycznych p.
---------  - ■ XW11 e ż y ń s k a, co uwydatniło się przede^'* 
kiem precyzją słowa, gdzie gra pojęć filozof«*!„-

Uli?nie mało nasuwała trudności, a oonadto. uiiaocz-; « 
problemów zawartemi, jasnemi okresami zdań, divs Idzieło nabiera w czytaniu wartkiego biegu mV- m 
dla abstrakcji filozoficznej słanowl picrwszorzrdn.a 
tość... Przekład zatem stanął na wysokości «iifcP°”5|
dzielą i przysoorzył literaturze polskiej cur.odzownej potrzeby w bibliotece każdego K-)

lll„Ruch literacki“. Miesięcznik poświęcona- 
torji literatury — pud redakcją Prof. Dr. B r.-D 
rynowicza. Warszawa, styczeń 1927 r.

Jest to dzisiaj Jedyne pismo naukowe, które sVj 
straży piśmiennictwa polsk'ego i kontynuuj ť 
tradycję zarówno ..Biblioteki Warszawskiej". ,i!
nych. znanych dawniej czasopism literackich
nik literacki“ i inne). Osta'ni numer przynosi ‘'' j 
wnikliwy, a niemniej ciekawy artvkuf p Such°jt
skie g o p. t. „Ludzie jako przedmiot badań I 
nauki htrmanistycznej‘‘. W artykule p. t. „U k> Ż.i.- 
pisania" p. Piszczkowski slega po downJv ^ 
ryczne. by wykazać, że przyczyną zobnię<tiiienia Tj f* 
dem książki czy pisma jest rówmeż i brak estetyk 
sapia. brak pięknego słowa. Następnie p. B1 
daje genezę wiersza Mickiewicza: „Do przjjacM* ' 
kali“. W dziale recenzyjnym p. Płoinicński >ia e JJ 
ginesie książki Wojciechowskiego: „Uwagi "'S:ePni ' 
badań nad nowszą literaturą polską“ podaje ele,0À 
składowe z zakresu metodiki badania literatury " 
cezsncj. Wśród innych recenzji, znany kryti J- „ f 
kenmajer jeszcze raz kontroluje wydawnief^jł 
Żeromskim, gdzie podnosi wartość pra-v Kaszl®,J 
cza: Wallenrodyzm w „Przedwiośniu“ Żcrornsk ;

(s h
■

Jul. Kaden-Baadrowskl. „W ď 
zapomnianej olscyny". Nowele. Wydawn. Zali^i 
Narodowego im. Ossolińskich. Lwów — Wars23 

Kraków.

Ü
1

Książka obe;mj(e cykl nowel. Związanymi.,J,i- 
narracyjnej ciągłości, poświęconych zaś dziecn1-źjj 
T im ten, pc dobnie, jak poprzednia książką B3l,0‘ 
skiego jest artystyczną autobiografią. (s-K- 1



„POLONIĄ" bit. lî

. Prxeiapil
na przewóz i rozwóz mate/Jdów budowlanych 
i innych w ilości okdo 6C00 — 9000 ton.

Podkładki i bliższe szczegóły otrzymać można 
w Urzędzie Budowlanym ul. Stawów? nr. 1, po­
koj lô, za oplata 20C zł.

Oferty należy wnoś ć do Magistratu do dnia 
22. lutego 1927 r, godz. ÎO-tej przedpołudniem.

Na kcnercie należy umieścić napis: ^Oferta 
na przewóz i rozwóz materjalów budowlanych.“ 
Bo 703 Magistrat miasia Król. Huty

ffAAAAAAAAAAAAAAĄĄA '
KbssIb Ogró.1 Koncerny £

Dokąd pójdziemy dz>siâj ? ^

do ''ujsSe t
obywatelskiego lok ip ř 

NisHe cenv Tance
Zn* iom la domowa kapela r 

Flettchef Gd3IO j> 
ręcz, za dofcrj rashój. >

< Uf tte.'Jckt do i-ei ► 
4 o «sof eiwarie ►
3_________ fc
BTTVTTrr; ttt /»v ▼▼rru

Wykonanie modnych
m •

Właśc. /kW«S2JÍ»'«'rra EEfflkMBJS 
KmtfowlŁC, uiica Powstańców Nr. 37.

Pierwszy fechowy warsztat dla wszelkich 
reparacji samochodowych jak również szlifo­
wanie cylyndrów i wałów karbowych. 
— Garaże z centralnern ogrzewaniem — 
Sprzedaż wszelkich części samochodowych, 

oraz benzyny, o'eiu i tłuszczu 
Spawanie elektryczne wszelkich części

&

äÜfEsosia
samochodów*

60 *10 «/« str.

Wacław lîôrëwsïtï
Mni» ItawJ

HatoifKa II,
“«■ KrałsosralKa Ir. M

dawniej w Częstouiowia
Wykonywa instrumenty muzyczne, 
— Jęte, i rynna srmo*f sjące, jako 
też wszelkie reparacje strojenie oraz 
przeróbki. — Części do instrumen- 
łów na składzie, wykonywanie 

solidne. Ceny niskie.
10«/, zniżki okazxaela wycinka ninłei* 
szego ogłoerema. Krem. 709

mi$i radiowe
pic w xorzędneJ jakości!

na życzenie zostanie aparat we własnym 
warsztac e bezpłatnie złączony, jeżeli prz r- 
boiy kupione są u mnie. Ünagnaiyzo- 

warne słuchawek ł głośniki, .

Siegfried Celin,
Siemianowice, ulica BytomszaU 13«.

Ozy* siników i Kliienfów
.POLONJI“ up-z sz..my zwracać się 
w sprawach drobnych ogłoszeń i ofert

00 Kle iMeoo O00z!atn , POŁCki.“.
ln,lll!łUłallliill<fcillHt-imnH4flllltll|lM>illtllillli( llłrfHlMHl1iłUlM*łMłliwHWł

AHitínisfracla „POŁOWI".

m w wyrďDow si
AIpaKowych i Platerowanych

Włs|{, 1 A* KobyllAaki, J. Kobyliński I K. Zmrrm Sp. z ogr. odp.

Katowice, Pocztowa 12-14
Jwproti poczty) tel. 24-97.

O
»a*!Ca p0 «nach fabrycznych : Przedmioty użytku domowego ze rtbra I metalf5 

*‘*Wy stołowe, noże widelce, łyżki / etażery, żardinłery, tace, cukiernice / aer- 
•y do kawy, herbaty I likieru, papierośnice / kompletne urządzenia restaura. 

^Jle, bufetowe etc. / wszelkie artykuły koř cierne z bronzu, srebra i u»rUlu / 
podarunki gwiazdkowe, ślubne I okuiicznc ciowe.

*

.^Ji^'ijemy zamówienia na w«r,elkie artykuły srebrne, platerowane, atpakowe i z bronzu 
g własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i

własnei labiyce — po cenach nam Jazych
'tdlu,

tl“ E przedmiotów uskutecznia

Meble 1.1 ťoowe
skón mm gobelinowe 
w wszystkich gatunkach.

Mle fiśttne
Reparacje mebli wyście ’iych

rnysignnu ceny — Mo raiy

CISppe 1 Kde
-ji»i!tz taptcerscy i de! nraeyinl 

KościuczkiKalenice, 12

prędko, czysto i po rtisk.ch 
cenach.
H. Rataj Katowice

ul. Zabrska nr. 3.

Wacik. efcoro&y
I ta^że i kobiece lecze najskutecz- I mejezym i szybkim sposobem 
|i melodą D-ra med. Pankowskiego 

ZIOŁA według metody ti-ia 
Paczkowskiego d<" leczenia, ką­
pieli, nasiadówKi i obkładów, 
jakoteż zioła prz«"’w robakom 
u dorosłych, a osobliwie dziec 
dostarcza 394

Jan Jnftfowaka
naturaliste

Katowice, Andrzeja 13, III p.

maskowych
I nikisrńw teatralnych

pnivi^ii
Katowice, ulica Stawowa Tls 

Telefon 324. 
vis á via „Trocadero“.

liiijí4cjii prp».
W nouiedziałek, dnia 14 iutego 

o goozinie 1 w. p tfadnm bętir 
sprzedawał w Józttewcu, p«zeo 
restauracja pana Wióbla -ustę­
pujące pizednriolr, najwięcej da­
jącemu za gotów !<e; L 717

1 szafę do rzeczy, 2 stojaki na 
kwiaty, 1 kanapę.

Jfltainum .
Komor.iik sądowy w Katowicach.

W poniedziałek, dnia 14 liifejS 
jo godzinie 11 ac południa będę 
sprzedawał w komorze sądowej 

i. w Katowicach następujące przed­
mioty, najwięcej dającemu za 
gołowkę: L 716 i

1 do mcif.
MZczfmisai.

komornik sądowy w KatowicacŁ

GjO PK9MA

WEhleiÿËss
— leżanki, reatara ■ Hd. —
wykonuje po cenach bardzo przy­

stępnych za gotówkę« «u rsly

fadsusz Wiiczklewiez
Katowir- Wojewódzka 29. 

Wejście z boku.

W poniedziałek, dnia 14 lutego 
o godzinie 11 do południa będę 
sprzedawał w homorze sądowe- 
w „omorze sądowej w Katowi­
cach, ulica Mikcłowaka 2, najwię­
cej dającemu za gotówkę: L716

2 łdźEe nowe, „ni m*'
terfiC., 2 3(HW m»!ü)

ďosmwit,
komornik sądowj, ar Katowicach, 

ulica Tejtralna 4,
.................................

Pianina i
rapuje się najkoizy« 
z fabryki fortepianów

0, #ommt „ E",f
0vdżoaxc«

bL Śniadeckich 56.
Bo 2777-40x2 ^ *

im ce bo-
Uf da Jj *tl

polec*
ser*- eiseaberś 

Fiuro pośrednic­
zą pracv. Kato- 
kice, ui. óaja 
i. 11. i. 1605 
\tiel 3ł0a

020200022353532300010101010101020100000002020100

5275

0437106906



Str. IS PmL "NIA

Dz«ś i dni następne:
Rofftttf! NlfsaeasiaitKa! K&miii

Najnowsze arcydzieło sztuki filmowej

w kolorach naturalnych
Whllae l znane całemu światu dzieło powieściowe historyczno p. t.

10 wielkich cudownych aktów 
podług dzieła Aleksandra Dumasa c]2a
«!• flara fe Nemařila.“

Całość filmu w holor&ch naturalnych

BHe** Mmc_#cl w BCioala— £aieiowi|m Itaila.

Nr 41 - 13JI.JL

POTOKOL,
.V nAS.O ROŚLINNE

BWARANIOWAIÆJ CZYSTOŚCI. 
BARDZO EKDNOMCZNE 

ZAWÆWMCE10Û# TŁUSZCZU.

CZKS^Cl

jOPTIAiA
-JEST NAJIE-^ZA

B. Tyszki n’iiömmmm m gg m&Mmjmm ' ^ " -
Biuro Bnchaltery no-Podatkc
załatwia i zastępuje wszelkie sprawy n 

prowadzi l rewiduje księgi, zestawia Ldaos 
Udziela porad w sprawach podatkowych- 

Katowice, plac Wolności 9, I pię(ra 
Telefon 18-59.

'nrjeU/CH. xi?
mo&edciuiecf

gcjr ht. picie los 
do 13 PaAstw. LoterJI Klas.

Największe wygrane 600.000 zl zoo. 300 itd.
Cena losów:

•A losu 10 zł. 
ln losu 20 zł. 
cały łos 40

Ciagn!enie
do l-szej klasy 13 — 14 kwietnia r. b.

Listowne zamówienia załatwia się natychmiast odwrotną pocztą.

Największa I NajszczęSI wszą

Kolektura PaAstw. Loterii FR. MOJ Król. Muta
ul. WolnoScl 47. - __ Telefon 16 — 43

POSZUKUJĘ 
ZŁstęncow na 

ne z a wodzony 
artykuł, zna­
czek na odpo­
wiedź załąozyć. 
Adres wskaż? 
„Po-lwija“ pod 
„Zastępca“.

626 a.

ansista koiesp- FORTEPIAN MERUCHO- 
-remiecki. dcI- czarny bardzo ‘10ŚC w Szo- 
ski I angielski dobry knzyżo- piiemäcach do 
ojsz ukuje poi,a* wy do sprzeda- „p.zcd^nia, skła 
dv. LvX- do Po lia Katowice, cL/ąca się z 
loni: Dod „Bu- ul. Konopnickiej.iuJi 40r.8 metr,
chslter“

497 a.
^ éurzedate ^

580 a-

SOKOŁ w Bzie

DWA łóżka 2 
mat iracami do­
brze utrzymane 

DWUPIĘTRO- 'okazyłwe do 
W Y cn-m moro- spizedan a. Mai 
wamy Mała Dą- jacka 1, III lewa

dr cach poszu - do 
kuje pr-sedsię-na

hrówka 3 zara-z 619 a.

(Obrót l 
oienietnt/ W

sprzedania 
dogodnych

biorcy do sa- (warunkach. O- 
modzdelnego pro forty Częstocho 
wadzenia leśna I wa. Kościuszki 
Bliższych biior-isg, Klrs-ensztej- KI uRA z Pafi 
mac.ii udzieli Zalnowa. pożyczy 5000..;.
rząd Sokola. 0-| 604 a. zł. ' mło le„mi ;; adomość
ferty wnosić do
1 mam 1927. I

625 a. Z POWODU B-
przystojnemn 

wła-c ciciovl rs 
alności i wlęk-

z kranem elek­
trycznym na 6 
ton, domu mie­
szkalnego, 30 
ubkacyj, skła­
dów I bocznicy 
kolejowej. Ofer­
ty: Sosnowiec, 
skrzynka pocr* 
9L___________

SKŁAD nar iżny 
w Królewiklej 
Hucte, w śród­
mieściu z ni'ciz 
kanicm do wy­
najęć a raraz.

Dr
Kugler Olkusz.

631 a

‘ Wid5' jÄpwa» przedsię- 
v/yispr7.edażlb:jistwa zj do_KIEROWNIKA |su , , .teir" •fftess'Ä:

znaneftó
z notariatem po- f >ISK.lcn P°
szuku. od L r? ct^Sl

sSt
o ivokat w !Sz.tukł> ui. Sło-

c SHietakm

Pszczyiiie.
589 a- wackreg a nr. 8, 

gmach P- K. O. 
628 a.

brem zabeap.e-^ lub 3 ł0kole 
czemem. Po kuci nia w ra­
bi i z/m poztiu ł(n rřCa .h za wy 
niu małżeństw . u<
Zgłoszenie do l2.uk
Pokm.-i pod: 
.Przyszłość“.

578 a.

Wła­
dam. teł. 
do 5 yapoł.

568 a.

„ „ wem 
,25*78 .est do

POSZUKUJĘ 
m'eszkanla vPOSADY ka­

sjerka lub biura­
listki poszukuję Do 
cd roiraiz
dum polskim pocy się z
prawnie, pisz, mi ęł dc'di, dywn nia do Polonii „órv 
r.a maszynie, ców, lustra sto-pod „Hapot :kaLj jL. « 
Łask. zgłoszę- łu. lampy, obra-'nr 6i7a. p

I HIPOTcKA
-00 złotych na Sosnowe u p.ikr- 

szuknjęDo sprzedania: dobrych wnran-,u kuchlią m 
vVí i- Salon składają-kach do .przi-j ,.ub 2 ;ętrz(, 

----------- meblu dania. Zgłcora-Czyn$z pfatnv
Oter» y 

doi

urr.ebl-[krepujące wejś- 
odsca- de“. o29 a- 
Ad-re. —1pienia. AOTes — ——nl p u 

wskaże eksped. URZĘDNICZKA Miednaok.
„F Jonfi“ Kato- poszukuje mło- ~ 
wice, W arszaw dej mtel gentne i KURSA sttno-'nje

Katowice, ulica za panów rów-' ZGUBIONO zaopaxrzenia jdrogą skł Ja Kr i t < 
Koácm siaki 51 ,nież nie posa- r artfel z dok :-,wqow l sierot serdeczne „Bóg i. I ka

Skład fabryczny
ul. iřl«inoaclťicćf ik!
Telefon 2592. 'V ’ ,4.-^7

V.

ska 4.
613 a

nLd Pdtrnja, 
„Kasjerka“.

603 a.

63U„.

LITEUGENr.
NY nauczyciel 
(ka) do udzieia- 
no ięzyfca Ira,”- 
cuiskicgo w go­
dzinach wieero- FORTEPIAN 
nwych w lom T Quanét) 
poszukiwanyfa) bardzo dobrze 
Zgłoszenia Po- ■ trzymany jest 
lonja pod „J. j0 sprzedania 

. tur. 620 a . jKozłowski Ed- 
w-urd. Król. Hu-

zów, fotelu plu­
szowego i szai- 
ld do k;,:ążek. 
Król. Huta, Ry­
nek 20, par.ei

(iBokrtje \
nnefciowtine W

pani celem sraJji. psan.,apism dziękczyn-,'vas 
Iw cpó! lego za-1]3 maszyraclu nych. Stabrey. IH- 
nrleszkanta. Zgl.'^v^^ntlencK Berlin 113. Stol-

pischerstr- 48.
204 a-

do Polonii pod: ks.ci^kowmci j
.Infelig. ip'sownl pdsk'.ej

605 a. (udzielamy ka*-
-----------------dodziemťB od

'godz 8 rano do

, „ _ , odstkedowa-
na lewo od 2—5 DUŻY 3 ipâçtm-]n;elr, dut< 5 po- 
ropol.

oddziału F’oirmji DANIENKA po- pqköJ imeblo 
Sosnowiec. Iszunuje od 1 sc wratly ^ i-ym godz. 6 wieczór 

> 'i a (marca nleume-|piętrzc zar22 2aP sy przyjiru-
7A MIENIF Zá b-‘°.W n odnajęć a-jemy r szkoleZAMIENIĘ za Katowicach^mo-|Zgt<)S,enia 0 s pr v.M fiac_

dających maląl mentami i go-'po poleglvüi i zaołuć!" w IV. P i' 
ków. Wiado- tówką, wysłc- zi.tarlych oras, «jmitku pogra- Izy 
mość odkwrot- vione na nazw i ? szelkic spra-,żona R: z m. >o ■ 5

Tysiące cko Kairul V. a-- wy wojskowe i[ 621 a- ! ,
inwalidzkie. |J „.„„„..„.'"‘sk tgo 
Ign. Gadzlnskl.ITACOWNIA_ ,.-S° řl 

614 a- i-vyrobow sko-K, k0#ie »
Katon' cs 

DIS a

wy narożny ]koj jwe m’osz-
! ktaJ z m esz- imanie na miesz­
kaniem, nadają- Kanie 7 os'.a'ecz 
cy się na skład |Trae 5 pokojowe 
mebli, n agazyn w cenit^om. Zgł. 
w dobićm pulo- j0 polonji pyd 
żenili w dużej nr, (^1 a 
miejscowości 
przemysłowej 

do wynajęcia.

żl.wiie z =-ipo Sokiej, Plac Max-
mamem. * 1 bieskfego 24, i. : leki Dcm Zwoą

zkowy

1 OM1ESZKA-
...____ __ ______ NIE 3 pekoie z

FREBLANKE In ta ÍKllmiOwiec) Zgłoszenia do kuchnią I p- w

nek prayzwf ty, lev 
Jem, sluoeczny, * 522a.
pokój. Zgloszc- 
ira z podani n 
ceny .yPol mja“ 
pod „Slonecz- 
. y‘ 615 a. FRANCUSKA

teligeniną, wta- „] św
daj. Językiem 
paisWm i n.er- 
d-> 2 ga dzieci, 
lat 6, i 1 i pól, 
posauikuje się 
od zaraz. Zgło­
szenia osobiste 
ze świr.deLi wa­
mi ui. W ijc- 
wódzka 29 III. 
lewo. wencie 
2-łJe.

633 a.

nr. 13.
Barbary Polonii 

„Skład
583 a- [ny nr. 616 a“ 'cu z

------------- V _____ 63aa
ZNauka B Ê eu V

|«,CŁ- A W m Stiatrg- 4
r ■ monfaine B

FRANCUSKA , 'W
i — protesorica u- WYJDżlL za-
POSZUKU.JE dzela lekcji Je-mąż wiele za- 

wu „„„.nr.., 'ut.eblowa*rso 'cyka fiamcuskie możnych p iń,
pod: Hajdu" »eh Wie1 pokoju od zaraz go w domu po-bogatych cudzo 

naraź- k;ch piizy dwnriOfc-Tty do Po- ledynczo i w z einek* wlasci- 
ici rr. częścdio-l-mji pod „Nie- małj ch grupach c elek real ost..

^ Zgubiono ^

Dnia 8. II. 27 ta 
siawtcm w po­
ciągu jadać z 
Kró Hu+y do 

koko 
13-ej 

paczkę cawie- 
njącą ailo_a słu­
żbowe. Zr iłar- 
cę proszę

rz ayc.i: cno- tckl
ea karni.a J ' ub -jaiVZGltBlONF. pa- 

p!cry wojskjwe Podziękowanie ! Karcń F,atow.ct 
i kartę cj rkuia-iWieiebne.r.j Ks. Wodna 10, po- 
cyjną na nazwl- Bakowi, kapa-] j 
sko iVi'kolas An- lanow i w Źc - w 
toni 
niam.

worze. Goto-, ~ ui fi' 
teczki na n07n.

r

pokój 4 Katowic 
goizny

625 a-

unie vaż- raeft «raz Kie- dftadaie, rcpara,tów .
row”iikcm <=zkół ije: cany konki. nych Jui,o 

623 a. jpp.: Bc/nbit i -encyjne. .MSZ,
Filarowi, jak 579 a. ul. 27 u „
również Gri nu 11 ™—■ — —> ló. tele*- , 
Nauczycielski1:- PRZETARG! Wykonu.1- j 
mu szkól w Żc. Kierownictwo |sty_aii f t; ,i 
rach 1 Kleszczo-Budowy Siąsit e dary i vpl" 
wie, za wyrazy! o Sem narjum "v.-'c oTaZ
współczuua i za I'uchownego vv kie parar c

^ ^dzne ^
Z dniem 1 mar- 
_a br. otwieram 

o „Biuro Inlorma- urządzenie na-Krakowie orla-kościel,,e-,j i
przesian e za1 cyjno - Wojsko- bożeństwa żalo-sza przetarg na cjalny d,J

stoiar- jiichow,z:"czka 50 zl-v>e“ w PozcTy-'bnegn za spo-'roboty ...
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„Sprzedana narzeczona“ w teatrze katowickim.
Mazanek (Kecal). Chodakowska. Romanowski, Bedlewicz (Janek). Lubicz 

(Marvnka). Kopeiuszcwski. dv r. Zima. Wolska-Sobańska. Zdanowska

3«?*»

Kościół św. Walentego w Starym Bieruniu. 
(Odpust 14 lutego).

Na dole — now.\ kościół. W Kórzc — plebania*

Biblioteki rucnome P. K. P.

Jan Lorentowicz dyrektor Teatru Narodowego 
przy pracy.

Biblioteki ruchome P. K. P.
Przemawia prezes dyrekcji katowickiej inż. Dobrzycki.

Otwarcie wystawy art. malarza i egvptologa A. Laszenkj w Poznaniu.
Pr: mas Hlond i A. Laszenko. Prezes Ratajski i gen. Hauser. A Laszenko przy: pracy w Eg*pue.
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Zaproszenie wodza,
97-Iefni wódz, Indianin z plemiew3 
Siuksów obchodził niedawno 50-letni 
jubileusz obrania go-wodzem plerniE' 
nia. Na uroczystość rozesłał oryci* 
naine zaproszenia hieroglifowe, 1" 

wieraiące program zabav/ i uczt.

60-Iecie dynamomaszyny.
Przed 60 laty w styczniu 1S67 r. zbudował Siemens (w owalu na prawo) pierwsza 
dynamntnaszynę (model w górze na lewo). W dole współczesne dynamomaszyny o

popędzie urbinowym.

13-letni „bohater“ filmowy 
Ralf Ludwig.

Samolot na dachu,
Znany lotnik amerykański. Finnev Henderson spadł jia dach kamieni^1 

Szczęśliwy lotnik wyszedł cało, aparat zato rozbił się na drzazgi-

Książę Henryk holenderski
w Berlinie.

Samolot pod biegunem.
Coraz-częściej mieszkańcy krajów po 

- larnych widują gości, przybywają 
cych na samolotach.. Rycina przed­
stawia ekspedycję myśliwską u Eski- 

mosów.-

Kościół arcymiljonera.
Amerykrnskj miljarder. John Rocke- 
feler buduje w Nowym Jorku koś­

ciół na 2-100 ludzi.

Odwieczny d?b.
w jednym z lasów nad Wezera.

Precz z wilgocią.
Mechaniczne oczyszcz. nie mieszka11 

wilgotnych.
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